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NIEMCY MAJĄ 
PRZYCZYNĘ DO WOJNY.

Boerzy tłuką Anglików.

Kitchener ma dostać dymissyę

Żołnierze Angielscy nie chcą 
medali lecz wołają o zale­

gły żołd.

Król odbywa ciągle próby 
koronacyi.

MOSKALE KPIĄ Z AMERYKI.

Wygnali precz Kennaua.

POWODZIE W GALICYI.

Czasy ogórkowe nie wiele 
nowin przynosiły dotąd z dzie­
dziny polityki w’szechamerykafi 
skiej. Podobno w rozległych 
krajach Południowej Ameryki 
małe rewolucvjki odbywają się 
ciągle,ale to rzeczy tali zwykłe 
jak bitwy uliczne gdzieindziej 
a komunikacya pocztowa lub 
telegraficzna bardzo niedołęż 
na, więc nie wiele dotąd było 
z tamtąd wieści.

Obecnie jednak stała się tam 
rzecz poważniejsza, która na 
jeden kraj Połud. Ameryki mo­
że sprowadzić żelazną pięść 
drażliwego bardzo cesarza Nie­
miec: Wilhelma.

Spóźnione wiadomości nade­
szła dnia 30 Lipca z rzeczy po­
spolitej Columbia, opiewają, 
że dnia 17 Lipca urzędnicy te­
go kraju dopuścić się mieli 
zniewagi sztandaruNiemieckie- 
kiego, więc zapewne usłyszymy 
że do brzegów Colombii podą­
żają niemieckie pancerniki,a by 
ukarać kolumbijczy ków za 
zniewagę niemieckiego ,,chu- 
noru“.

Jak wiadomo każdemu, to 
w krajach Południowej Ame­
ryki ciągłe panują rewolucye i 
przewroty polityczne. Dziś ja­
kiś jenerał zrzuca z urzędu swo­
jego prezydenta i sam ogłasza 
się głową narodu, jutro znów 
łaiiś pułkownik czyni jenerało­
wi to samo itd. itp. Spiski i u- 
tarczki ciągłe.

Jeśli takiemu ,,zbawcy“ oj 
czyzny, spiskującemu zwykle 
dla napchania kieszeni jest za 
gorąco w jego kraju, to wymy­
ka się do Północnej Ameryki, 
najczęściej do Nowego Yorku, 
gdzie codzień może widzieć w 
porcie swoich ,,kompadres“— 
czyli rodaków, i tam spiski 
knuje dalej.

Niedawno wyjechali z New 
Yorku do krajuColumbia dwaj 
professyonalni rewolucyoniści: 
jenerał nazwiskiem Uriba-Uri- 
ba(wymawia się:urywa-urywa, 
a lubi on rzeczywiście urywać 
krajowe fundusze) i jego sek­
retarz sennior Abel Murillo. 
Pojechali oni doKolumbii,aby 
rozpocząć znowu rewolucyę i 
naurywać co się da.

Władze tamtejsze, przeciwne 
takiemu ,,u r y w a n i u“ je­
nerała Urywa-Urywa, —zaaie- 
■sztowały w porcie Savanilla p. 
sekretarza jeneiała Urywy a 
dawszy mu ,,pro memoriau — 
wsadziły go na okręt niemiec­
ki Alleghany i kazały mu wra­
cać do Stanów Zjednoczonych, 
jakc mającemu obywatelskie 
papiery amerykańskie. Gdy o- 
kręt te- zawinął du portu Car.

thagena w Kolumbii, rewolu- 
cyonista chciał tam wysiąść i 
udać się w kraj, by dalej roz­
szerzać5 rewolucyę. Aresztowa­
ły go znów w Carthagena wła­
dze rządowe pomimo protestów 
kapitana okrętu. Przybraniu 
go przemocą z okrętu, żołnie­
rze mieli podrzeć i podeptać 
flagę Niemiecką. Gniewa się o 
to bardzo cesarz Wilhelm, a 
że już < ddawna szuka jakiejś 
przyczyny, żeby mógł zabrać 
dla Niemiec kawał kraju wPo- 
łudniowej Ameryce, więc < be- 
cnie dołoży Wilhelm wszelkich 
starań, aby o znieważenie nie­
mieckiego honoru wywołać 
wojnę ze słabą Kolumbią i za­
brać kawał kraju lub nawet i 
cały kraj za „odszkodo­
wań i e“. Zagrodzą mu zape­
wne drogę Stany Zjednoczone 
w jego zapędach, jednakże nie 
obejdzie dę to bez różnych nie­
przyjemności .

— Boerzy w Południowej 
Afryce tłuką jeszcze anglików 
niezgorzej, — bo jak sam an­
gielski feldmarszałekKitchener 
donosi pod dniem 27go Lipca, 
to z miasta Bremersdorp boe­
rzy wyparli angielski oddział 
Steineckers Horse, gnali an­
glików przez mil piętnaście. 
Jak Kitchener telegrafuje, to 
pułk ten odcinał się boerom 
całe 15 mil;10 anglików zosta­
ło zabitych a pewna ich liczba 
gdzieś się ,, za podziała “ [tak 
się mówi o tych co się pod­
dali] .

— Parę dni przedtem dono­
sił Kitchener, że boerzy napa- 
dli pociąg prowiantowy eskor­
towały przez 113 żołnierzy, w 
bitwie padło trzech anglików, 
18 zostało rannych a reszta się 
poddała. Boerzy prowiant i 
amunicyę zabrali,pociąg spalili 
żołnierzom zabrali broń i puś­
cili ich, bo nie mają sposobu 
trzymać w wojennej niewoli.

— Niedaleko miejscowości 
Craddock boerzy rozproszyli 
oddział konnicy liczący 300żoł- 
nierzy.

— Pod Tweefontein anglicy 
pobili mały oddziałek boerów 
zabraii im 105 koni i 75 kara­
binów a 10 boerów zabrali do 
niewoli.

— Znaczne siły boerskie pod 
wodząDeWeta wkroczyły znów 
na terrytoryum Cape Colony, 
należące oddawna do anglików 
aby w tym kraju odżywić się i 
zyskać nowych ochotników.

— W ogrodzonych obozach 
trzymają obecnie anglicy w nie­
woli, w biedzie i głodzie:85,350 
boerów i 23,489 murzynów. — 
Głód i chłód (bo tam teraz jest 
zima), — dziesiątkują jeńców. 
Najwięcej też umiera kobiet i 
dzieci.

— Sam rząd angielski nieza­
dowolony jest z działań Kit- 
chenera i zażądał od niego po 
cichu, aby się podał do dymi- 
syi. W jego miejsce ma objąć 
główną komendę Sir Bindon 
Blood, ale i ten zapewne poła­
mie zęby na twardych boerach.

-- Całej Europie obrzvdła 
już ta wojna i niektóre państwa 
myślą na seryo interweniować 
między Walczącymi. Pośredni­
kiem pokojowym ma być nie­

miecki cesarz Wilhelm, upro­
szony o to przezKrugera i przez 
hollenderską królowę, Wilhel­
minę. Czas by już był położyć 
koniec mordowaniu wolnych i 
przedziwnie dzielnych boerów.

— Król angielski Edward 
rozdawał dnia 26 Lipca medale 
zasługi trzem tysiącom żołnie­
rzy jacy wrócili z boerskiej 
wojny. Około 40 z nich nie 
stawiło się po owe blaszki, lecz 
wysłali do króla pokorną proś­
bę, aby zamiast medali, kazał 
wypłacić im zaległy żołd, bo 
ich familie umierają z nędzy, a 
w takiem położeniu nic im po 
medalach. Tysiącom żołnierzy 
rząd winien po 127 funtów 
szterlingów czyli po 635 dol- 
larów.

— Zwłoki króla Edwarda 
Męczennika, ostatniego króla 
wschounich Anglów, który pa­
nował od r. 855 do 870, zosta­
ły dnia 25 Lipca przewiezione 
do Anglii z Fiancyi,gdzie spo­
czywały przez 700 lat.Relikwie 
przywiózł mgr. Del Val, arcy­
biskup Nicei w Małej Azyi, do 
Arundel, i złożono je w prywa­
tnej kaplicy księcia Norfolk, 
dopóki nie zostanie wykończo­
ny przeznaczony na ich pomie­
szczenie sarkofag w nowej ka­
tedrze katolickiej w Westmini­
ster, W swoim czasie zwłoki le 
zabrał do Francyi król Ludwik 
VII. Na interwencyą Ojca św. 
przeniesiono je teraz znowu do 
Anglii.

— Król Edward codziennie 
niemal odprawia teatralne pró­
by do koronacyi; jaka ma na­
stąpić dnia 28 Czerwca w przy­
szłym roku.

Przy koronacyi ma król Ed­
ward objąć takie tytuły czyli 
nazwy: „Edward Siódmy,z Bo­
żej Laski król zjednoczonego 
królestwa Wielkiej Brytanii, 
Irlandyi, posiadłości brytyjs­
kich poza morzami, król, Obroń 
ca Wiary i Cesarz Indyi. “

Irlandczycy zasiadający w 
angielskim parlamencie, dopo­
minają się aby z pomiędzy ty­
tułów króla Edwarda wymazać 
tytuł: „obrońca w i ar y“ 
bo nie jest on żadnym „wiary 
obrońcą14.

— Nowa żałoba szykuje się 
dla Anglii bo każdego niemal 
dnia spodziewają się śmierci 
siostry króla Edwarda, excesa- 
rzowej Fryderyki Augusty, 
wdowy po nieboszczyku cesarzu 
Fryderyku, a matki obecnego 
cesarza Niemiec Wilhelma. Jest 
chorą oddawna na raka w gar­
dle, chorobę dziedziczną ob. c- 
nej angielskiej familii królew­
skiej. Podobno sam król Ed­
ward popadł już w pierwsze 
początki tej niewyleczalnej cho 
roby. Cesarz Wilhelm także 
ma podobno tę chorobę, która 
mu sparaliżowała już lewą rękę 
a teraz toczy mu lewe ucho.

Najważniejszą wiadomością z 
Niemiec jest wiadomość o... . 
brodzie. Rozpisują się o tem 
wszystkie gazety niemieckie. 
Cesarz znudził się już wąsikami 
podkręcanymi prosto w górę, 
pod oczy i zaprowadza nową 
modę w ozdobie swojej królew­
skiej t« arzy. Same wąsiki mu 
zbrzydły, bo na jego fason, aby 
mu dokuczyć, zaczęli wąsy no­
sić wszyscy anarchiści i socya- 
liści. Teraz Wilhelm chce wy­

glądać poważnie i zapuszcza 
brodę. Może też to i dla tego 
aby zarostem pokryć chore na 
raka gardło, a może też i dla 
tego, aby nie potrzebował pod­
dawać się codziennie pod brzy­
twę golarza, bo brzytwa ostra 
a golarz mógłby być tajnym 
anarchistą.... Gardło u każde­
go króla bardzo łechciwe, więc 
lepiej zapuścić brodę, niż być 
w niebezpieczeństwie ze strony 
balwierza.

— Niemcy ustanawiają coraz 
wyższe cła czyli graniczną opła­
tę na towary przysyłane z Ros- 
syi a szczególniej na płody ról- 
nicze; sposób ten ma niby bro­
nić rolników w Niemczech, ale 
sprawia on drogość żywności 
i na tem cierpi wiele bardzo 
liczna ludność nierolnicza, ubo­
dzy mieszczanie i robotnicy.

Moskal pokazał znó*A swoje 
pazury Ameryce.Moskale kpią 
sobie z Ameryki, tak dobrze ze 
Stanów Zjednoczonych,jak i z 
całego świata, co pokazują do­
wodnie w Chi mich, zabierając 
tam na złość innym państwom 
co im się podoba, — a w tych 
dniach okazali bardzo jawnie 
swą niechęć i kpiny-ze Stanów 
Zjednoczonych,wyganiając dn. 
29go Lipca z granic Rossyi 
słynnego uczonego podróżnika 
amerykańskiegoGeorge‘a Ken­
nan ‘a.

Zacny ten człowiek zwiedz1'! 
przed kilku laty Rossyę i Sy- 
be-“yę, a z podróży tej spisał 
dokładne notatki. Rossya zo­
stająca wówczas w wielkiej 
przyjaźni z Ameryką, myślała 
że Kennan na podobieństwo 
poJchlebcy pryczera Talmad- 
ge‘a, będzie wychwalać i ubóz- 
twiać Rossyę. Zawiedli się mo­
skale na Kennanie, bo ten po 
długiej sw’ej podróży napisał 
ogromne wyczerpujące dzieło o 
okrucieństwach moskiewskiego 
rządu, opisał detalicznie okrop­
ność! Rossyi, okropności Sybe- 
ryi, odsłonił maskę z rossyjs- 
kiego rządu przed światem cy 
wilizowanyi i pokazał takowy 
w całej jego okropności i szka- 
radzie. Odczyty i książka Ken- 
nana miały szalone powodzenie 
rozkupowano je w milionach 
egzemplarzy, z^a to rząd rosyj­
ski wściekał się ze złości na 
Kennan'a i na amerykanów; 
najprzód chciał Kennaua prze­
kupić i ofiarował mu bajeczne 
summy, jeżeli zniszczy druki 
opisujące okropności Rossyi a 
gdy szlachetny Kennan prze­
kupić się nie dał, rząd moskie­
wski prześladował podobnych 
mu podróżników.

Okazało się obecnie, że szla­
chetny Kennan jest bardzo nai­
wny, czyli, jak to po polsku 
się mówi: dziecinny, bo ufając 
w potęgę amerykańskiego pasz­
portu, wybrał się niedawno 
znów w podróż po Rossyi! — 
Dziwna naiwność i odwaga, 
leźć tak niedźwiedziowi w łapy!

Moskal jednak niegłupi,i nie 
chce być tak drugi raz przez 
Kennana opisany iomalowany, 
więc gdy się Kannan pokazał 
w Petersburgu, moskale wzię­
li pana brata grzecznie za kark 
dali mu honorową straż z kil­
kunastu żandarmów i dnia 29 
Lipca, odstawiwszy go do gra­
nicy, dali mu ,,kika“ i kazali 
jechać gdzie oczy poniosą, byle 
nie nazad lo Rossyi, bo w Ros­

syi mógłby się zapoznać z wię­
zieniem i nahajkami, jakie daw­
niej opisywał.

Pan Kennan apelował do 
ambassadora amerykańskiego 
w Pettersburgu, ale mu to po­
biegło tyle, có iirhafł&iiiu ka­
dzidło, musiał spakować manat- 
ki i wynosić się swoim kosz­
tem. A no, niech znają amery­
kanie „grzeczność i cywiliza- 
cyę“ moskiewską!....

— W mieście Batum, nad 
morzem Kaspijskiem, gdzie są 
olbrzymie źródła nafty, miała 
miejsce straszliwa explozya na­
fty, w części miasta najgęściej 
zaludnionej.Życie straciło wiele 
ludzi a szkody materyalne są 
olbrzymie.

Z Węgier i Austryi donoszą 
o wielkich powodziach. W sto­
licy Węgier: w Buda-Pesth wo­
da miała zabrać 300 domów, a 
w okolicy zalała całe wioski. 
W Lipolcu utonęło 26 osób.

W mieście Lwowie w Galicyi 
woda podmyła dom, który za 
walając się,, zabił 35 ludzi.

Telegram datowany 27Lipca 
ze Lwowa donosi, że tamże ja­
kiś Wasilisein (?) miał przed 
ołtarzem katedry poranić śmier 
teinie arcybiskupa Haussmana.

Między Grecyą a Turcyą za­
nosi się na wojnę. Rząd turec­
ki przed kilku dniami nie chciał 
flocie greckiej pozwolić wpły­
nąć do tureckich portów. Obe­
cnie donoszą, że we Wtorek 
sześć pancerników greckich po­
płynęło ku wyspie Krecie, aby 
takową zaanektować do Grecyi. 
Może z tego przyjść do wojny.

W prowincyi Turcyi Euro­
pejskiej napady band zbójec­
kich szerzą się coraz bardziej. 
Są to oddziały na półpowstań- 
cze a na pół zbójeckie. Jedna 
taka banda napadła ra przed­
mieście. Adrianopola i porwała 
celem okupu syna bogatego 
turczyna. Wojsko pobiło roz­
bójników ale z wielką swoją 
stratą W prowincyi Albania 
powstanie przeciw turkom się 
szerzy. — Albaficzycy w paru 
miejscach pobili tureckie woj­
ska. Powstańców wspiera ta­
jemnie rząd włoski^ chcący 
Albanię przyłączyć do Włoch.

Największy polski kościół 
w Ameryce.

W Niedzielę przed, południem 
doia 2Igo Lipca odbyło się w Mil- 
WRukee, Wisconsin poświęcenie 
kościoła św. Jozafata, największe­
go i najwspanialszego kościoła pol­
skiego w Ameryce.

Poświęcenia dokonał sam kardy­
nał Martinelli, delegat papiezkl z 
Washingtona przy udziale w cere­
moniach kilku Biskupów i wielu 
Księży.

Proboszczem owej parafii jest 
Wny Ks. Grutza, wielce zasłużony 
kapłan.

Szczegóły budowy tego kościoła, 
rozmiaru i wewnętrznego urządze­
nia podajemy za tygodniowym Mil- 
wauckim “Katolikiem”:

Nowa świątynia św. Józefata w 
Milwaukee, Wis., jest osobliwo­
ścią z wielu względów. Jest Osobli­
wością po pierwsze dla tego, iż jest 
ona największą i najwspanialszą 
świątynią w stanie Wisconsin; jest 
os jbliwościę powtóre, dla miesz­
kańców miasta Chicago, ponieważ 
zbudowana z materyału, wziętego z 
rozebranego chicagoskiego gmachu 
pocztowego, a pięć wspaniałych fi­
larów, zdobiących front budynku, 
poihodzi rówmeż z przed chicago­
skiego ratusza; najważniejszą atoli 
osobliwością jest la okoliczność, iż 
gmach ten, słusznie zwań/ po­
wszechnie mistrzowskiem dziełem 
architektury, ceniony na milion do­
larów zbudowany jest kosztem 
$125,000, czyli kosztem, równają­
cym się budowie tej samej objęto­
ści z cegły. Ta ostatnia najwięcej 
zdumiewająca osobliwość jest dzie­
łem Wgo ks. Grutzy, proboszcza 
miejscowego, który niestrudzony w 
usiłowaniach i nie zrażony tysiącz- 
nemi przeciwnościami, umiał wy­
trwać w zabiegach i natchnąć swym 
zapałem wszystkich pracujących i 
współdziałających nad dopięciem 
tego celu i bez zaciągnięcia hypote- 
ki doprowadzić do skutku to wspa­
niałe dzieło.

Gdy w roku 1805 okazała się po­
trzeba zbudowania nowej przestron­
niejszej świątyni z powodu wzrostu 
parafii św. Józefata z 317 do 1,300 
rodzin, sporządził architekt Briel- 
maier pierwotny plan na budowę 
kościoła z cegły. Gdy zaś Wny ks. 
Grutza udał się do Chicago wzglę­
dem zakupienia cegły, dowiedział 
się, że gmach pocztowy, kosztujący 
7 milionów, ma być rozebrany z 
powodu lichego pod nim fundamen 
tu i że materyał ten zakupić można 
bardzo tanio, posiał natychmiast po 
architeka i po obejrzeniu materyału 
i tunaniu jego użyteczności, zaku­
pił Wny ks. Grutza ryczałtem naj­
cenniejszą część takowego, za $20,- 
000, czyli o $30,000 taniej, niżby 
musiano wyłożyć na cegłę. Sprowa­
dzono niebawem do Milwaukee 500 
wagonów materyału, a mianowicie 
marmuru, miedzi, że.aza, rzeźbio­

nego komienia i gotowego do uży­
tku mahoniu. Materyał ten koszto­
wał pierwotnie przeszło $500,000 j 
to nie gotowy do użytku- (?dy już. 
większa część aewnętrspej budowy 
tej świątyni była gotowa, dowi?" 
dział się znów przypadkowo Wny 
ks. Grutza, będąc w Chicago, że 
możnaby nab^ z prsęd tamtę^gego 
ratusza S26ŚÓ kolumn ż polerowane­
go granitu, które natychmiast za­
kupił za $1,900 i nie odsprzedał ich 
ofiarującym mu następnego dnia 
$13,000 odstępnego, bo uważał, że 
i za tę sumę nie sprawiłby nowych, 
równie okazałych filarów.

Świątynia ta jest w stylu rene­
sansowym 212 stóp mająca na dłu­
gość, a 128 na szerokość w kształ­
cie krzyża; wysokość od podłogi 
do szczytu wynosi 250 slop we 
wspaniałej perspektywie, irudnej 
do objęcia wzrokiem z bliska. Od 
nawy rozciąga się w cztery oddziały 
jakby oddzielone, z których najroz- 
ieglejszy wysunięty ku połuocy ze 
czterema bramami machoniowemi i 
z dzwonnicami, wznoszącemi się 
po sto stóp ponad głównem wejś­
ciem. Z przeciwnej strony jest w 
półkolistem zagłębieniu sauktuary- 
um, a po obu stronach nawy są kon 
fesyonały. Ławki wstawione są na 
2.400 osób, lecz świątynia obejmie 
4000 co najmniej.

Rotunda kopuły wznosi się we 
formie ośmiościanu, otoczonego ob­
szernym gzymsem niby wieńcem, z 
którego wybiega 240 stóp obwodu 
mająca kopuła, spoczywająca ua 
ośmiu filarach z ozdobnej stali i za­
wiera osiem okien kolorowych, po 
nad któremi otacza rotundę drugi 
gzyms, a od tego wznosi się kopuła 
jednolicie do szczytu, gdzie oknem 
ze szkła modnego zwanego ,,matt” 
wpadają do wnętrza kłęby łagodne­
go światła,

Sztuczne gipsowe roboty wyko­
nał Fortunato A. Grilli uczeń, Paz- 
zory, który otrzymał przeszł.roku 
pierwszorzędną nagrodę w Paryżu. 
Pomiędzy tymi ornamentalnymi, 
bardzo pięknymi wyrobami, są na­
stępujące statuy: Ś.Ś. Wojciecha 

, Kazimierza, Stanisława Kostki, 
Stanisława Biskupa, Jacka, Jadwi­
gi, Wilhelma i Jana Kantego.

Okna kolorowe, wykonane w In- 
sbruku, w Tyrolu, przedstawiają 
cudowne obrazy Matki Boskiej w 
Polsce i umieszczone są w rotun­
dzie kopuły. Są one przeważnie pa- 
miątkowemi, a jedno z nich od ma 
jora miasta, p. D. Rose.

Ołtarz wielki jest z marmuru, 40 
stóp wysoki, a u podstawy jego cu­
dnie wyrzeźbiona Wieczerza Pańska 
baldachim nad ołtarzem opatrzony 
z obu stron postaciami aniołów.Ni­
sza zaś, w której umieszczony wiel 
ki ołtarz, jest 50 stóp wysoki, na 
którą pada światło wprost z koloro­
wego okna z obrazem Matki Bo­
skiej Częstochowskiej.

Ambona z białego marmuru z 
metalową balustiadą i ze rzeźbione- 
mi ponad nią figurami wiary, 
nadziel i miłości. Obwód -wnętrza 
kopuły zdobny jest niezwykłemi, 
artystycznemi dekoracyami.

Ponad bramami wchodowymi 
jest wysoki chór, w którym umiesz­
czone są organy o sześciu tysiącach 
piszczałek, robione na miejscu w 
Milwaukee.
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Sprawu Unii.
Unii Aw. Józefo-

Wielebny Ks. Proboszcz
Cezar Tomaszewski, Kapelan Unii, 

Jan Blaszak, Prezydent.
Paweł Szatkowski, Yice-Prezydent, 
Stanisław Ciemielewski, Sekretarz Prot 
Franciszek Kwiatkowski, Sekr. Fin, 
Franciszek Rafalski. Kasyer, 
Augustyn Szramowski, Marszałek, 
Józef Grabowski,
Michał Ok« ński, Opiekunowie 
Antoni Wnorowski, - r Kassy.
Antoni Burzyński. 1
Wincenty Za vada, I

Wszelkie korespondeycye dotyczące 
sie Unii Śgc Józefa, adresować należy na 
ręce sekretarza:

Stan. Ciemielewski, 
3025 Pulaski Alley, Pittsburg.

Wszelkie listy w sprawach finansowych 
Unii należy adresować do:

FR. KWIATKOWSKI, 
2019 Fenn Ave. PlttebunJ> Pa.

AGENCI 
“Wielkopolanina”.
Agentami „Wielkopolanina" upowa­

żnionymi do zapisywania abonentów, do 
zamawiania ogłoszeń i wszelkich robót 
drukarskich dla Wielkopolanina i do ko- 
lektowania wszelkich należności za pre 
numerate, ogłoszenia i druki; są następu; 
jący panowie:
PITTSBURG, PENNSYLVANIA

Felix Szarejko, 2711 Penn Ave. 
W. Wesolowski. 336 Hanner Str. 
P V. Obiecunas, sprzedaż kart okrętowych 

i wysyłka pieniędzy, 1118 Carson Str. 
South side.

J. Pilarski. 47 Welsh Road, South Side. 
HOMESTEAD, PENN'A.

P. Wasielewski. White Eagle Hotel, 
h03 Dickson St.

BRADDOCK, PENN'A.
Filip Kanarkowski, 204 — 9th Str.

DUQUESNE, PENN’A
Wacław Gaca, Box 406

CARNEGIE, PENN'A
A. Wodziński, Box 82

NATRONA, PENN'A.
Fr. Świtała, Box 307

FORD CITY, PENN'A
Fr. Sporny, Box 142

MAMMOTH, PENN’A
H. Loeffler

EVERSON, PENN'A
K. Firlik

SHAMOKIN, PENN'A
L. Kondziora, 255 S. Vine Str

MOUNT CARMEL, PENN'A
Jan Kaźmierczak, 204 West 4th Str

SHENANDOAH, PENN'A
S. Bartylok, 231 N. Jardin Str

READING, PENN’A
J. Owinski, 620 Pine Str. (Agent na Reading 

Phoenixville I Baltimore).
STEUBENVILLE, OHIO

A. Miller. 773 Rail Road Str,
CLEVELAND, OHIO

W. Kłosowski, 333 Fleet Str.
DETROIT, MICHIGAN

Jan Iwanicki, 875 Grade Ave
ISADORE, MICHIGAN

M. Brzezinski
CHICAGO, ILLINOIS

F. Świadek, 8210 Coles Ave. South Chicago.
MANITOWOC, WISCONSIN

J. Becker
PULASKI, WISCONSIN

Marcin Witczak
ASHTON, NEBRASKA

Tom. lamrog, (Skład narzędzi rolniczych).
BUFFALO, NEW YORK

A. Chajewskl, 274 Detroit Str
DUNKIRK, NEW YORK

A. J. Papierski, 23 Genet Str
HARTFORD, CONNECTICUT

Stanisław Kapinos, 20 Sheldon Str
TAUNTON, MASSACHUSETTS

J. Stasik, box 27
BONOSVILLE, MASSACHUSETTS

J. F. Kos, box 142
CZĘSTOCHOWA, TEXAS

August Zaiontz. Postmaster and General 
Merchandise

BRENHAM, TEXAS
Jan Nowak

TRENTON, NEW JERSEY
Joz. Zawadzki, 54 Randall Ave.

Z HISTORYI
STRAJKÓW.

Olbrzymi strajk członków Stówa 
rzyszenia „Amalgamated” przeciw 
niektórym fabrykom należącym do 
trustu Morgana, jaki niedawno zo­
stał ogłoszony, — przywodzi na pa­
mięć parę innych wielkich umyśl­
nych bezroboci czyli strajków jakie 
miały miejsce w ciągu ostatnich lat 
piętnastu. Uwagi godnem jest to, 
że dawniejsze strajki były niespo- 
kojniejsze, często nawet krwawe, 
a zwykle przegrywali w nich robot­
nicy. Późniejsze strajki odbywały 
się spokojniej i szczęśliwiej wypa­
dały dla robotników. Zawdzięczać 
to należy temu, że obecnie jobotni- 
cy są lepiej zorganizowani i mają 
już za sobą większe doświadczenie, 
a przekonali się’ też robotnicy, że 
bójki i rozruchy krwawe zawsze tyl­
ko szkodzą ich sprawie.

Irons przeciw Gould’owi.
Jednym z wielkich strajków słu­

sznie można nazwać strajk „Irons 
przeciw Gouldowi’ z roku 1886go. 
Niejaki Martin Irons był wówczas 
Prezesem Komitetu wykonawczego 
wielkiego robotniczego Stowarzy­
szenia „Rycerzy Pracy”-(,,Knights 
of Labor”) a Terence V. Powderly, 
_ obecny komisarz Bióra Emigra­
cyjnego (wielki wróg emigrantów) 
był wówczas mistrzem tego Stowa­
rzyszenia.

Strajk „Rycerzy Pracy” ogłoszo­
ny został dla tego, aby zmusić u- 
rzędników małej stacyi kolei Iron 
Mountain do przyjęcia napowrót do 
pracy robotnika Hall a, którego od 
pracy oddalono. Urzędnik uczynić 
tego nie chciał, więc Irons po^ał 
swe żądanie do wyższych urzędów 
kolei Iron Mountain, nawet wresz­
cie do samego prezydenta i właści­
ciela tej kolei: milionera Goulda, 
ale wszyscy urzędnicy dali odmow­
ną odpowiedź.

Urzędnicy Stowarzyszenia „Ry­
cerzy Pracy” które już wówczas li­
czyło 150 tysięcy członków,—prze­
konawszy się, że wszyscy zgodzą 
się na strajk, nakazali takowy na 
dwóch liniach kolejowych: Iron

Mountain i Missouri Pacific. Na 
ten rozkaz zastrajkowali na obu li­
niach naraz wszyscy, zatrudnieni 
tamże i to: służba obsługująca po­
ciągi, także zwrotniczy, palacze, 
konduktorzy, hamulcarze a nawet 
telegrafiści. Ruch na kolejach tych 
zupełnie ustał. Kompania sprowa­
dziła w miejsce strajkierów nowych 
ludzi. Przyszło do krwawych za­
burzeń, — przywołać musiano woj­
sko a wreszcie strajk ukończył się 
zupełną przegraną strajkierów.

Trudno się było spodziewać dla 
strajkierów wygranej, —gdy strajk 
tak wielki zarządzono dla jednego 
tylko człowieka i gdy dopuszczano 
się gwałtów. Co innego, gdy idzie 
o zwiększenie płacy lub zmniejsze­
nie dnia roboczego dla wielu tysię­
cy ludzi;—wtedy możebnejest zwy- 
cięztwo, bo idzie o dobro wielu ty­
sięcy ludzi.
Krwawy Strajk w Homestead.

Gdy w roku 1892im rozpoczynała 
się kampania o wybór prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, (kandyda­
tami byli: Grover Cleveland i Benj. 
Harrison), w tym czasie Hen^y Clay 
Frick, będący naówczas Prezesem 
Zarządu (Chairman of Trustee) 
wielkiej kompanii Carnegie, — 
przygotował był nową skalę płacy 
(scale of wages) dla robotników tej 
kompanii. Stowarzyszenie robot­
nicze: Amalgamated Association of 
Iron and Steel Workers, nie chcialo 
zgodzić się na nowy ten rozkład 
płacy. Zarząd Amalgamated od­
był kilka narad z Frickiem, ale ten­
że uparł się przy swojem. Stary 
rozkład płacy skończył się z dniem 
30 Czerwca a nowy rozpocząć się 
miał Igo Lipca.

Robotnicy Amalgamated nie chcie 
li przyjąć nowej skali płacy, więc 
ich z fabryk Frick wykluczył (locked 
out). Ze sympatyi zastrajkowali 
także wszyscy inni, którzy nie byli 
wykluczeni. Wszyscy straj kierzy 
zorganizowali się świetnie, czysto 
po wojskowemu. Ustawili placów­
ki, patrole i pikiety naokoło fabryk 
by niedozwolić wejść do nich„«Ane- 
bom" t. j. robotnikcm obcym. 
(„Scab” po polsku „parch” tak na­
zywają uniści tych robotników, któ­
rzy zabierają miejsca strajkierów i 
przez to pozbawiają strajkierów 
chleba i zarobku na przyszłość, psu­
ją strajk i szkodzą całej robotniczej 
sprawie).

Frick sprowadził wielką liczbę 
notorycznych szpiclów czyli detek­
tywów, jakich wynajmuje szpiclow- 
ska firma Pinkertona. — Ci detek­
tywi, uzbrojeni w 16-strzałowe ka­
rabiny repetyerowe(winchester rifle) 
i w rewolwery, a szczególniej jeden 
ich oddział, znajdujący się na trat­
wie, osłoniętej stalowemi ścianami, 
drażnili bardzo strajkierów i wresz­
cie strzelili do nich zabijając kilku. 
Strajkierzy odpowiedzieli również 
strzałami i ubili jednego czy dwóch 
a resztę chcieli wraz z tratwą zato­
pić w rzece Monongahela. Działo 
się to dnia 6 Lipca 1892 roku.

Gubernator przysłał milicyę sta­
nową (8 tysięcy), która stała obo­
zem przy Homestead trzy miesiące 
po przybyciu do Homestead dnia 11 
Lipca. Strajk ukończył się niepo­
myślnie dla robotników. Koniec 
jego ogłoszono dnia 10 Listopada, 
choć parę miesięcy przedtem już 
fabryki były w pełnym ruchu. Miej­
sce strajkierów zajęli „scabs” (par­
chy). Podczas tego strajku zabi­
tych zostało z obu stron około 35 
ludzi.

Jeden z pułkowników milicyi od­
znaczył się brutalnością, gdy jedne­
go z żołnierzy (milicyi) za to, że 
krzyknął: — „niech żyje ten kto 
postrzelił Fricka!” — kazał go za to 
powiesić za duże palce rąk u szubie­
nicy, i trzymać go tak kilka godzin, 
choć ten omdlewał co chwila! Po­
tem kapał mu ogolić pół głowy i 
wygnał go haniebnie z obozu. Żoł­
nierz nazywał się W. L. lams z 
kompanii „K” z lOgo regimentu, a 
pułkownik, który się z nim bez są. 
du obszedł tak barbarzyńsko nazy­
wa się J. B. Streator. Dziwna to 
rzecz, że w tym cywilizowanym kra­
ju brutalny ten postępek uszedł bez­
karnie — (chyba dla tego, że stał 
w obronie milionerów). — Także 
podczas tego strajku, w dniu 23go 
Lipca żyd A. Berkmann moskiewski 
anarchista, — nie należący wcale do 
strajku ani do robotników,—wszedł 
do bióra prezydenta kompanii: Fri­
cka strzelił do niego trzy razy z re­
wolweru, zadając mu dwie rany w 
kark, (bo strzelał z tyłu), a gdy re­
wolwer nie wystrzelił więcej razy, 
Berkman rzucił się na Fricka z no­
żem, Frick jednakże z innym czło­
wiekiem go rozbroił i oddał w ręce 
policyi. Frick wyzdrowiał w dwóch 
tygodniach z ciężkich ran, a Berk- 
mana skazano na 21 lat więzienia. 
Berkman dziś jeszcze siedzi w We­
stern Penitentiary, pod Pittsbur- 
giem.

Rozlewowi krwi wiele był winien 
ówczesny szeryf McCleary, który 
podobno wcale nie umiał utrzymać 
porządku i na gwałt wołał o wielkie 
wojsko.

Strajk Pullmana.
Dnia 11 Maja 1894 roku zastraj-

kowało 2,000 ludzi w warsztatach 
wagonów kolejowych Pullmana w 
Pullman. Illinois.

Na drugi dzień zastrajkowało ich 
znowu tysiąc. Należeli oni do Sto­
warzyszenia American Railway U- 
nion, którego prezesem był E. V. 
Debs. Strajk rozszerzono dnia 17 
czerwca na wiele linii kolejowych, 
mających stosunki z Pullmanem; o- 
głoszono bojkot przeciw 24em li­
niom kolejowym.

Podczas tego strajku spalono wie­
le wagonów kolejowych. Prezydent 
Cleveland wysłał niepotrzebnie 
wojsko regularne. W Chicago padło 
trupem kilkoro ludzi, tak samo i w 
wielu innych miejscowościach. Wa­
gonów i innych własności kolejo 
wej zniszczono za pięć milionów 
dollarów.

Strajk górników Miękkich 
Węgli.

Górnicy zatrudnieni kopaniem 
miękkich węgli (butiminous coal),
— zastrajkowali dnia 4go Lipca 
1896go roau aż w 11 Stanach naraz 
na rozkaz ^prezydenta Ratchford’a, 
najwyższego urzędnika Stowarzy­
szenia United Mine Workers of A- 
merica. Zaprzestano naraz pracy we 
wszystkich Kopalniach miękkiego 
węgla i w wielu kopalniach twarde­
go węgla (anthracite coal.

Sto i dziesięć tysięcy ludzi rzuci­
ło pracę. Strajk udał się, górnicy 
zwyciężyli i wrócili do pracy w 
miesiącu Wrześniu, dostając po­
większoną płacę.

Podczas tego strajku, w miesiącu 
Wrześniu, popełnione zostało zbio­
rowe morderstwo na kilkudziesięciu 
polakach w miejscowości Lattimer 
niedaleko Hazelton, we wschodniej 
Pennsylvania Stało się to dnia 10 
Września 1897. Wielka liczba gór­
ników, zupełnie bezbronna, złożona 
przeważnie z Polaków i Litwinów 
(bo ich tam najwięcej pracuje), — 
maszerowała od kopalni do kopal­
ni, chcąc nakłonić i namówić “skie- 
bów” (“scab”, parch) do porzuce­
nia roboty i niensucia szansy straj- 
kierom. Brutalny szeryf Martin, 
mający pod swymi rozkazy 102 tak 
zwanych “Deputies” czyli pomoc­
ników,których nazbierał byle gdzie, 
zaprzysiągł ich i dał im w rękę 16 
strzałowe karabiny, — stanął na 
poprzek drogi i zastąpił maszerują­
cym straj kierom, — rozkazując im 
rozejść się natychmiast! Gdy go 
odrazu nie usłuchali,kazał bez przy­
czyny strzelać w nich, tak samo, 
jak strzelają dzicy moskiewscy ko­
zacy do bezbronnych polaków! Tru­
pem na miejscu padło natychmiast 
20 niewinnych, bezbronnych ludzi, 
a ciężko poranionych zostało czter­
dziestu!

Za tę niecną zbrodnię, —ani sze­
ryf ani “deputies”, — najgorszy 
gatunek ludzi, — nie zostali ukara­
ni i sąd puścił ich zupełnie wolno,
— jako niewinnych!..........Widać
że mieli za sobą miliony! ........

Straik w kopalniach 
twardego węgla.

Gdy w rokul897ym United Mine 
Workers odnieśli w strajku zwy- 
cięztwo, przystępowało petem do 
tego stowarzyszenia czyli Unii co­
raz więcej górników i z organizowa 
li się tak silnie,— że gdy kompanie 
w roku 1900ym niecbciały przystać 
na ich żądania,prezydent Unii Mi­
tchell nakazał dnia 17 września 
strajk ogólny w kopalniach. Na 
strajk wyszli także, neunioniści, 
tak że z ogólne] liczby 142 tysięcy 
górników, strajkowało ich wówczas 
aż 112 tysięcy.

Ponieważ przypadło to właśnie w 
Kampanii prezydencyonalnej i to 
krótko przed wyborami,— gdy o u- 
rząd prezydenta Stanów Zjednocao- 
nych ubiegali się: McKinley (repu­
blikanin) i Bryan (demokrata), — 
a że przeciągnięcie strajku dłużej 
mogło zaszkodzić partyi, republi­
kańskiej, przeto głowa politykierów 
republikańskich:— senator Mark 
Hanna nakłonił właścicieli kopalń, 
że przystali na żądania górników,t. 
j. podwyższyli im płatę o 10 pro­
cent i inne uczynili ustępstwa. Tak 
więc i ten strajk wygrali górnicy.

Podczas tego strajku jakiś gał- 
gan deputy czyli pomocnik szeryfa 
zastrzelił jednego górnika w She- 
nanhoah, Pa. Tamże w Shenandoah 
gubernator trzymał wojsko stanowe 
(milieya), przez dwa tygodnie, — 
ale to nie miało nic do roboty.

Ze wszystkich strajków zostało 
to doświadczenie, — że najlepiej 
strajk się udaje, gdzie zastrajkowa- 
no z ważnej przyczyny, gdzie się 
przedtem dobrze zorganizowano i 
gdzie strajkierzy nie dopuszczali 
się gwałtów. I obecny strajk uda 
się, eżeli robotnicy nie dopuszczą 
się krwawych zaburzeń, bo jeśli 
zaczną niszczyć własność cudzą, to 
wtenczas ogół przestanie im sprzy­
jać, a nieprzyjaźn ogółu sprawia 
to, że między strajkierami ustaje 
zgoda, wytrwałość i solidarność, 
Unia się rozłazi i rozsypuje, skieby 
stają się śmielsi i strajk upada.

Szczęśliwy wół.
Przełożony wystawy bydła roga­

tego: Wasz wół ojcze, dostał pierw­
szą nagrodę.

Wieśniak: Ja mu to muszę po­
wiedzieć; dopiero się będzie cieszył.

Nowy Kulturkampf.

Pleszew, dnia 9-<ip Lipca, 1901.
Misya, odbywająca się w Plesze­

wie przez ubiegły tydzień, zakoń­
czyła się w niedzielę. Nieszczęśli­
wym zbiegiem okoliczności nie było 
mimo licznie zebranych rzesz bierz­
mowania, gdyż X. Biskup Likow- 
ski był gdzieindziej zajęty, X. Bi­
skup Andrzejewicz był chorobą zło­
żony, zaś Najprzewielebniejszemu 
X. Arcypasterzowi jeszcze siły nie 
pozwoliły podjąć się takiej pracy i 
trudu.

Uczestniczących w naukach mi­
sji budował zapał i gorąca wiara 
wiernych, licznie nawet z daleka 
się garnących.

Wśród rozmów żywych bardzo 
po za naukami dosłyszałem przewa­
żnie omawianie niebywałego zajścia 
w kościele Dobrzyckim. Ze źle u- 
krywanego, ale ze względu na świę­
tość chwili tłumionego oburzenia 
przekonałem się, jak głęboko naj­
ście to kościoła i naruszenie spoko­
ju i świętości jego dotknęło lud, 
właśnie z jego jak najdotkliwszej 
strony.

Uważał on dotąd przybytek Boży 
za jedyne jeszcze miejsce, do które­
go ihoce i potęga zewnętrznego te. 
go świata nie miało wstępu, ale zaj­
ście w Dobrzycy odebrało mu i tę 
ostatnią pociechę.

X. Niziński, proDoszczz Dobrzy­
cy, był jako prowadzący misya, 
także obecny.

Oczywiście zewsząd zapytywano 
się go o szczegóły niesłychanego 
faktu.

Po szczegółowym opisie pizebie 
gu najścia twarze się zasępiły, ale 
równocześnie przebijała się na nich 
jakaś energia twarda do obrony sta­
łej Kościoła i nauki religii przeciw 
podobnym wypadkom.

X. proboszcz Niziński pocieszał 
wszystkich nadzieją, iż sprawa na­
ruszenia spokoju Kościoła na pew- 
no nie ujdzie kary tem więcej, iż, 
jak zaznaczył wyraźnie, nasz Naj- 
pr’ewielebniejszy X. Arcypasterz 
sam lo żywego wypadkiem tym do­
tknięty przyrzekł, sprawy tej waż­
nej i zasadniczej nie popuścić, ale 
wszelkiemi siłami stanąć tutaj w o- 
bronie zagrożonego prawa Ko­
ścioła.

Oświadczył X. Nizińskiemu, któ­
ry na wezwanie jego stanął w Kro­
bi, aby dać autentyczne sprawoz­
danie, że natychmiast wystosuje 
bardzo stanowczy protest przeciw 
naruszeniu prawa Kościoła i miesza­
nia się organów jakiejkolwiek wła­
dzy świeckiej do nauki religii w 
kościele.

X. Nizińskiemu polecił uspokoić 
lud, że Najprzewielebniejszy X. 
Arcypasterz go nie opuści, jako 
stróż powierzonego mu skarbu wia­
ry i drogich sercu jego dobrych o- 
wieczek.

Oświadczenie X. Nizińskłego po­
działało też uspokajająco, żyjemy 
atoli odtąd w ciągiem oczekiwaniu 
surowego traktowania sprawy, go­
towi najenergiczniej bronić Kościo­
ła św. przeciwko zamachom jakim­
kolwiek, gwałcącym jego prawa na­
uki religii, choćby nas za to miało 
spotkać i najcięższe prześladowa­
nie. —

Panu burmistrzowi musi być swo­
ją drogą wytoczony proces przez 
prokuratora o najście kościoła i 
przeszkadzanie w czynności ducho­
wnej. (Koreip. Kur. Pozn.).

Postęp stulecia.
Gdy spoglądamy w przeszłość na 

wypadki minionego stulecia, co za 
liczny szereg postępowych wyna­
lazków przedstawia się naszym 
oczom!

W każdym kierunku widzimy u- 
lepszenia i wynalazki które są wy­
nikiem ludzkiego rozumu. Jest to 
prawdą szczególniej co się tyczy 
majętności lekarskiej. Nowe leki, 
potężniejsze w skutkach od daw­
niejszych zajęły miejsce lichszych 
lekarstw i dają zdrowie i szczęście 
wielu cierpiący m. Podczas letnich 
miesięcy żadne inne choroby nie są 
częstsze i tak uprzykrzone, jak te, 
które szkodzą żołądkowi i wnętrz­
nościom. Attaki te są najczęściej 
nagłe i niespodziane i wymagają 
szybkiej pomocy. Dziś niema lep­
szego lekarstwa nad Severy Lek na 
Cholerę i Biegunkę (Severa’s Cho­
lera and Diarrhoea Cure) który jest 
najlepszym wzorem postępu sztuki 
lekarskiej co się tyczy działania i 
skutku. Jest to lek nie mający ró­
wnego. Nie mieści on w sobie naj­
mniejszej odrobiny szkodliwych 
substancyi, — a składa się z czy­
stych i pomocnych leków, które 
działają wprost na siedlisko choro­
by. Uśmierza szybko boleści, po­
wstrzymuje spazmy kiszek, napra­
wia stolec, goi bolące błony żołąd­
ka i kiszek, orzeźwia i wzmacnia 
cały system. Na wszelkie rodzaje 
biegunki, cholery, dysenteryi, ko­
lek, kurczów, neuralgii i bólów 
brzucha, lek ten przynosi szybkie i 
pewne ukojenie, usuwa pizyczyny 
choroby i zostawia żołądek i wnę­
trzności w prawidłowym stanie. Na 
Letnią Chorobę Dzieci lek ten jest 
niezrównany. Cena 25c i 50c za 
butelkę. Na sprzedaż u wszystkich 
aptekarzy i u kupców handlujących 
lekami; posłać je też możemy za 
otrzymaniem ceny. Bierzcie tylko 
te które na flaszkach i pudełkach 
mają podpis W. F. Severa, Cedar 
Rapids, Iowa. Jeśli podpisu niema 
to są fałszowane.

Dr. Brill, 
POLSKI LEKARZ. 
Dyplomowany w Berlińsko* 
niemieckim uniwersytecie. 
609 Penn ave. Plttsb.

Leczy wnelkie wewngtrz- 
ne choroby, jako to: płucne, 
gardłowe 1 żoł dkowe. Leczy 
także wszelkie sekretne cho­
roby, skórne wyrzuty. Leczy

w taki sposób, że nie potrzeba pracy zaprzestać 
podczas kuracyŁ SetKi ludzi, którzy nie mogli 
znaleść pomocy u innych lekarzy, teraz cieszę 
sig zdrowiem, dla tego, że udali sig do mnie. 
Godziny ofisowe: od 10rano do 5 po poł. wieczór 
od 7 do8. W Niedzielę od 10 do 12rano.

Polski Skład 
Obuwia.__ —

J.MflRflNOWSKI 
Ma na składzie rozmaitego ga­
tunku obuwie na święto i do 
roboty. Robocze obuwie robi 
także na obstalunek. . . . 

2836 PENN AVE

ister.
1207 CARSON ULICA 

SOUTH SIDE.
Polecony przez Wlb. ks. Miśkiewicza z 

parafii św. Wojciecha na S. S.
TELEPHONE 1393.

aiex. je. Goss 
ADWOKAT. 

Fifth Ave.431 ...................
LEADER BUILDING.. PITTSBURG, PA.

Praktykuje we wszystkich sądach kry­
minalnych i cywilnych.

Przyjaciel Polaków.

R. MATUSZEWSKI, 
Skład Rzeźtiicki, 

1909 PENN AVE. Pittsburg.
Mięso świeże i wędzone. Odbiera ob- 

stalunki na wesela, chrzciny i inne zaba­
wy po cenach jakie są w hartownych 
składach. Towar jak najlepszy

W. DOGONKA, 
Kontraktor i

Budowniczy.
203 SOHO STREET.

Pittsburg, Pa

And. Rataj ewski
i Karol Reinka

POGRZEBOWI.
3038 Brereton Ave. 13. Ward

W nagłe] potrzebie udajcie alg do; Mc CABE 
Bros. 2642 Penn Ave.

Jan Zmuda
POLSKI KRAWIEC.
Szyje ubrania z najlepszej materyi po 

najniższej cenie. Przekonajcie się. 
1915 PENN AVE. PITTSBURG.

Antoni Drożyński,
Polska Grosernia

Mam na składzie najświeższy towai 
ceny umiarkowane.
1903 Penn Ave. Pittsburg.
Telephone Either 12. Założone 1864.

Smith Bros. 
ZAKŁAD FARBIARSKI, 

O FI SY11 124 Fottrth Ave »
’ ( 15H Carson St. S- S.

LYtosnNinth st,, s. s. PittsburQ, Pa.
POLSKI ADWOKAT

I. L. ARONSON,
Praktykuje w cywilnym i kryminal­

nym sądzie. 
ADWOKAT I PRAWNIK.

518 - 520 Fourth Ave. Pittsburg.
Telephones: h*19’^

Jedyny adwokat w mieście mówiący i-opolsku

TloieileilóF 

152J1 PEININ AVE 
Max Reinhold, właściciel.

(Cincinnati £?<»ćo.
Najlepsze Stare Wódki nasza 

specyalność.

A.ROBB1NS,
Polsko - Amerykanski

F0T0GRAF1STA,
Wykonuje piękne 

fotografie z grup i po 
jedyńczych osób po 
zniżonych cenach.
82 OHIO STR.

Nowy No 205. 
ALLEGHENY, PA.

Hotel Ryan.
DOBRE PIWA, WINA, 
WÓDKI I CYGARA.

PRZEKĄSKI na każde zawołanie. 
Polacy powinni popierać tyl­
ko tych którzy nas popierają.

2417 PENN AVE.,
Pittsburg, Pa

GEO. ROSENTHAL,
SALUN I 
RESTAURACYA

Wyborne napoje, Cygara, Smaczne 
obiady i przekąski. Usługa grzeczna.

1815 PENN AVE.,
PITTSBURG, PA.

HOTEL POD

BIAŁYM ORŁŁM
H. UHnoroweltl, wlarc.

603 Dickon Sir. Homesłęad, fa.
Najpiękniej i najwygodniej urządzony 

Hotel w mieście Homestead.
Przejezdni zostanąjgościnnie przyjęci 

w każdej norze.
Jedzenie smaczne. Ceny umiarkowane,
Piwa, Wódki, Wina, Likiery i Cygara 

najlepszego gatunku.

HOTEL WEISSER,
fi, fl. WŁ1SSER, właściciel.

1519 PENN AVE. Pittsburg
Najlepszego gatunku

Wina, 
Wódki, 
Piwa i Cygara.

U mnie każdy zostaje grzecznie obsłu­
żony. Przyjaciel Polaków.

LETNI ODPOCZYNEK

PIWOTHE F TTSBURG 
BREW NO 
GOMFflNY

RAZEM IDĄ
BO OBA ZDROWIE DAJĄ.

%

W NATRONA, PA. u Wgo. Ks. Proboszcza.
5 W DUQUESNE, PA. u p. Wacława Gaca.

i SEVERY liERflRST WR

CEDAR RAPIDS. IOWA.

SEVERY proszek M 
na ból głowy i t;? 
neuralgię

jest zawsze pe- ik. 
wneni, s ku tęcz- (£ 
nem i dobrem 
lekarstwem. Za- iL 
wsze on pomaga. (U

Cena 2 Sc. Povxt$27c. X

W CARNEGIE u ob. A. Wodzińskiego.
W BRADDOCK u ob. Kanarkowskiego.
W NEW KENSINGTON u Wgo Ks. Proboszcza
W 13cj WARDZIE w Pittsburgu u ob. A. Grzę- 

dzickiego i w drukarni Wielkopolanina, lub od Zarządu 
Parafii św. Stanisława Kostki.

BOLEŚCI reumatyczne
i neuralgia muszkułów

i stawów, wywichnięcia, 
puchlinę leczy szybko

Olei św. Gotharda. Gena 50c.

PLASTER GOJĄCY
leczy miejscowy Reuma- 

tyzm, usuwa bóle z piersi, 
krzyża i muszkułów.

Cena 25c. Pocztą 2 7c.

NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH.
^WPotrzeba ajentów we wszystkich koloniach polskich.

SEVERY lekar­
stwo na cholery- 
nę i rozwolnienie 
jest niezawodna medycy­
na na ROZWOLNIENIE, 
LETNIĄ CHOROBĘ 
i KOLKĄ.

Cena 25 1 50c.

« ' 7 . _ 
pół do 8ej wieczorem.

3 BALSAM £ 
na PŁUCA| 

wyleczy każdy
7, kaszel, krup,

T DZIECI....
potrzebują taksamo leki 

czyli medycyny jak dorośli.
X Severn Krople Dziecięce 

ułatwiają ząbkowanie, uśmierza- 
ją boleści, febrę i kurcze, oraz 
sprowadzają spokojny sen.

CENA 25C.

MOKRZ 
powinien być czy­
sty i przezroczy­
sty; inaczej jest 

znakiem choroby.
Severu lekarstwo 
na wątrobę i nerki 
leczy wszystkie choroby 
takie, jako to bolesne od­
lewanie wody i ból w 
krzyżach i t.d.
Cena, 75c. 1 $1.35.

Tykietów na wygrywkę tych domów i lotów dostać 
można kupić: 4

i

Nie ma lepszego lekarstwa 
na Reumatyzm, podagrę, 
sztywność jak SKVT1RY iii 
LEKARSTWO na Reuma- X 
tyzm. Cena $1.00.

SEVERY
Żołądkowy Bitters 

ułatwia trawienie, utrzymuje ciało w 
zdrowym stanie i zapobiega malaryi.

Cena 5Oc. i $1.00.

SERCE
PODLEGA LICZNYM CHO- 
BOBOM, CZĘSTO NIEBEZ-

PIECZNYM. XT

SFAERY LEKARSTWO
IA SERCE >

zaziębienie, k. ożywia i wzmacnia musz- 
ehrvnke i t.d. P kuły sercowe i nerwy. Jest cmy pn<2 * to najlepgze lekarstwo na

ł r r wady sercowe. . t,^Cena 25 i 50c.£ cenai.oo.

M. POSŁUSZNY.
Pierwszorzędny

Salun i 1Re0tauracpa POI cłKA
Chcesz z komfortem zjeść a tanio 
Gdziebyś mógł iść ze sw^ pani$ 
To ’jak stworzona do tego 
Restauracya Posłusznego!

Lokal gdy go zobaczycie 
Urządzony przyzwoicie 
Jadło smaczne, dobre piwo 
Wigc tam bracie spiesz eo żywo.

2009 PENN AVENUE, 
PITTSBURG, PA.

|khszel|
-TT— może być

pierwszym L 
J znakiem 
|sljchot| 

lub jakiejbądź g.5 innej J 
choroby Płuc.

^SEVERY

s WYGEYWKA !
0 domów w New Kensington, Pa., na korzyść Domu feie- 

rot w Pittsburgu została odłożona aż do dnia

123-go Września 1901 r. |
Odbędzie się w Poniedziałek 23go Września o godz. s

Severy Laxoton,
przyjemne i pewne lekarstwo na 
zatwardzenie i niespokojność u 
dzieci i dorosłych. CENA 25c.

Ja chodzę obiadować 
doM. Posłusznego

J? Warsztat Blacharsko - Plumberski J
w Pittsburgu, P»o.

** Zakładanie rur kanałowych,zaprowadzanie wody, pokry- 
wanie dachów blachą,, malowanie i t. p. prace plum- 

bersko-blacharskie wykonuje dokładnie i tanio.
J? LAWRENCE DESZCZ & Co.

Przu Dixon uliGu w 13 ej Wardzie. ■ PlttsourQ, Pa. i*

Paweł Szatkowski,
_ — Właściciel —w

PIERWSZORZĘDNEJ GROSERNI,
Składu Artykułów Żywności 

Wyborna Mąka, Przednia Herbata, 
Czysta Kawa i wszelaki korzenny towar 

świeże Farmerskie Masło, Rozmaite 
Sery, tutejsze i importowane. Syrop, Ma 
las, najrozmaitsza owoce suszone domo­
we i importowane. Mięsa, owoce i mary­
naty w puszkach i w ogóle wszystko co 
utrzymują na sprzedaż w najlepszycł 
Groserniach.

Towar kupiony odstawiam do domóv- 
darmo.

PAWEŁ SZAŁK0WSKI,
530 Dickson Str. Homestead, Pa
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Z OJCZYZNY zniesiona nauka języka polskiego w 
gimnazyach w Poznaniu i Gnieźnie.

ZIEMIE POLSKIE ROD 
PRUSAKIEM.

Z Pruskiej Litwy.
Berlin, 23go Lipca. — Z wiel- 

kiem zajęciemjśledzono tu od kilku 
tygodni wynik wyborów następcy 
zmarłego litewskiego posła do ra­
dy państwa, Smalakaysa, w obwo­
dzie królewieckim. Od lat 30 za­
wsze tam konserwatywny kandydat 
z łatwością zwyciężał i żadne inne 
stronnictwo, nigdy nie miało na­
dziei zwycięztwa. Tym razem było 
trzech głównych kandydatów. Kan­
dydatem wolnomyślnych był Ri­
chard Szhaack, dyrektor tartaków 
w Memel (Kłajpedzie); kandyda­
tem partyi socyalno-demokraty- 
cznej był Otto Braun z Królewca, a 
kandydatem Litwinów właściciel 
dóbr Maczał. Każdy był pewny, że 
ten ostatni łatwo zwycięży; należy 
on do związku rolników. Olbrzymią, 
przeto niespodzianką było, gdy się 
okazało po skończonych wyborach, 
że będzie potrzebny wybór ściślej­
szy pomiędzy Maczałem a Brau 

Więzienie za obrazek.
Trzema dniami aresztu za obra­

zek Matki Boskiej Częstochowskiej 
z podpisem: Boże zbaw Polskę zna­
leziony w książce do nabożeństwa, 
ukarał sąd wojskowy w Gnieźnie w 
czerwcu b. r. — jak czytamy w 
“Lechu” — Michała Powałę, syna 
gospodarskiego z Orchowa, który, 
odbywając dziesięciodniowe ćwi­
czenia wojskowe w Gnieźnie, miał 
przy sobie ową książkę do nabożeń­
stwa.

Powrót robotników z zachodu.
Pewien właściciel ziemski z oko­

licy Wystrucia ogłosił w dwóch ga­
ze tach, wychodzących w nadreń- 
skim obwodzie przemysłowym, że 
na własny koszt sprowadzi do kraju 
rodzinnego wschodnio-pruskie ro­
dziny robotnicze, skoro się zobo- 
wiążą, przynajmniej dwa lata pra­
cować w jego majątku za zwykłą 
płacę i deputat. Wskutek tego o- 
głoszania zgłosiło się do niego oko­
ło 300 robotników, ale on sprowa­
dził tylko sześć rodzin.

nem. że zatem socyalno—demokraci 
niezmiernie wiele głosów zyskali, a 
konserwatywni w tej swojej twier­
dzy tyleż stracili.

Niemcy mordują ubogich 
polaków.

— “Gaz. Grudziązdka” donosi o 
morderstwie jakie miał popełnić na 
ubogim polaku bogaty niemiec, 
dziedzic Quittenbaum. Gaz Grudz. 
tak o tern pisze:

Komornik Papierowski poszedł z 
kilkoma dziećmi i 19-letnim chło-

Inowrocław.
W kopalni soli dowieroono się 

znacznego pokładu potażu (kall) w 
głębokości 300 metrów pod po­
wierzchnią ziemi. Jest to wielki 
skarb dla rolników Kujaw 1 grani­
czących z niemi powiatów. Dziś po­
taż jest prawie nieodzownym mate- 
ryałem na nawóz na role, a korzyść 
dla tych, którzy go tanio nabędą, 
nie potrzebując opłacać dalekiego 
przewozu, jak dotąd np. z prowin- 
cyi saskiej ze Stassfurtu.

pcem Szopińskim do boru na grzy­
by. Dziedzic z Kawęczyna Quitten­
baum, który tamże polował na sar­
ny, kazał im wyjść z boru, groził 
im zastrzeleniem i też strzelił dwa 
razy, ale nikogo nie zranił. Wobec 
tego wyszli wszyscy z boru i byli 
już na drodze, gdy wtem padł 
strzał, a komornik Papierowski 
padl śmiertelnie ugodzony w pier­
si. Szopiński i dzieci pobiegli teraz 
w największem przerażeniu na fol. 
wark do Jastrzębia, skąd niebawem 
posłano furmankę do trupa. Dzie­
dzic Quittenbaum, który jest wój­
tem, posłał wdowie po śp. Papie- 
rowskim 100 marek. Oprócz wdo­
wy pozostało po śp. Papierowskim 
5-cioro drobnych dziatek.

Proces polityczny w Poznaniu.
Nazwiska trzynastu uczni pola­

ków, których niemcy procesują w 
Poznaniu o rzeczy polityczne są 
następujące: 1) Referendaryusz są­
dowy Franciszek Karś w Lesznie, 
2) dr. jur. Kowalczyk we Wrocła­
wiu, 3) kandydat medycyny Cele­
styn Rydlewski w Gryfii, 4) apte­
karz Leon Sumiński w Poznaniu, 
5) technik Milewicz z Koethen, po­
chodzący z Niedzurastowa, w gu- 
bernii kaliskiej, 6) technik Stein­
metz w Koethen, pochodzący z 
Warszawy, 7) technik Czewulski w 
Koethen, pochodzący z Lublina w 
Królestwie Polskiem. 8) kandydat 
medycyny Biały w Lipsku ze Śmi­
gla, 9) technik Raczkowski w 
Karlsruhe, pochodzący z W rocła- 
wia w Królestwm Polakiem 10) in­
żynier Natanson w Charlottenbur- 
gu. pochodzący z Warszawy; 11) 
kandydat medecyny Janicki, we 
Fryburgu w Badeńskiem, pocho­
dzący z Moskwy, 12) kandydat me­
dycyny Trebiński w Berlinie, po­
chodzący z Miławy w powiecie mo- 
gilnickim, 13) kandydat medycyny 
Szulczewski w Lipsku, pochodzą­
cy z Chwaliszewa w powiecie szu­
bińskim.

Polowanie w Poznańskiem.
Polowanie na kuropatwy i prze­

piórki rozpoczyna się w poznań­
skim obwodzie rejencyjnym 20 sier­
pnia, polowanie na głuszce, cie­
trzewie, bażanty, jarząbki i zające 
14 września. W bydgoskim obwo­
dzie rejencyjnym rozpoczyna się 
polowanie na kuropatwy 17 sier­
pnia, na zające 14 września.

Znieważenie święta przez 
władze sądowe.

Do “Katolika” donoszą z Rybni­
ka na Górnym Slązku: 1 utejsza 
ludność katolicka nie mile została 
dotknięta, gdy w święto apostołów 
śś. Piotra i Pawła na sądzie tutej­
szym odbywały się terminy. Ludzie 
stający na terminy nie mogli skut­
kiem tego być w kościele na nabo­
żeństwie. O ile wiadomo, według 
rozporządzenia ministra sprowiedli- 
wości, sądy terminów w święta ka­
tolickie naznaczać nie powinny.

Trzydziesty szósty proces ‘Ga­
zety Grudziądzkiej44 

odbył się przed Izbą karną w Gru­
dziądzu. Chodziło o artykuł pod 
nagłówkiem “Cywilizacya priiska’, 
umieszczony w num. 48 tego pisma. 
Prokuratorya dopatrzyła się w nim 
obrazy p. ministra Studta. W ter­
minie prokurator wniósł o rok wię­
zienia, ale sąd sprawę odroczył bo 
postanowił, wprzód się dowiedzieć, 
jak czytamy w “Gaz. Grudziądz­
kiej”, z czyjego rozkazu została 

ZIEMIE POLSKIE POD 
MOSKALEM.

Okadzanie gęsi.
W osadzie leśnej Wysielu pod 

Makowej, w gubernii łomżyńskiej, 
mieszka z rodziną leśnik Roman 
Jędrzejewski. W tym roku wrony 
zabierały Jędziejewskiemu bardzo 
dużo młodych gąsiaków. Ktoś do­
radził leśnikowi, aby okadzić gąsię- 
ta prochem, to wrony ich nie ru­
szą. Leśnik powtórzył to żonie i za­
raz oboje z dorosłym synem wzięli 
się do okadzenia gąsiąt. Zapędzili 
ich dwadzieścioro do izby, leśniczy- 
na nasypała w tygiel węgli z o- 
gniem, a mąż przyniósł torbę z pro­
chem, którego było półtora funta, i 
wziąwszy trochę w rękę zaczął sy­
pać na węgle. Zpoczątku sypał po 
trochu, po kilka ziarnek. Ale węgle 
nie były dobrze rozżarzone, więc 
proch opadał na dno, a mało się 
palił. Leśnik zniecierpliwiony sy­
pnął więcej. Wtem huknęło jak z 
armaty i wszystko troje, jakby im 
nogi podcięto, runęli na ziemię. Iz­
ba napełniła się duszącym dymem. 
Kilkoro gąsiąt zaraz zdechło, a o- 
boje leśniczowstwo i syn ich tak są 
poparzeni, że nie daj Boże. Całe 
twarze, szyje, ręce mają poopalane 
tak, ze nawet taki, co z nimi urósł, 
a teraz ich zobaczy, to nie pozna.

(Gaz. Św.)

Zamawiasz pszczół.
W jednej wiosce (nazwy jej tu 

nie wymienię, tylko powiem, że le­
ży w powiecie piotrkowskim) opo­
wiadano mi zdarzenie, które może 
być przestrogą dla ludzi łatwowier­
nych. Gospodarz Walenty N. chcąc 
sobie przysporzyć dochodu założył 
pasiekę. Aie nie znał się dobrze na 
pszczelnictwie i zawsze pragnął za­
sięgnąć rady od jakiego doświad­
czonego pszczelarza. Aż oto raz wy­
padłe mu udzielić gościny dwóm 
nieznajomym. Jeden z nich, bardzo 
ciekawy, oglądał całe gospodarstwo 
i pasiekę. — Pszczoły macie w po­
rządku. — mówił, — ale czemu ich 
tak mało? Mój ojciec ma ogromną 
pasiekę, bo się zna na różnych sztu­
kach pszczelarskich, i mnie ich na­
uczył. — Gospodarz zaczął prosić, 
żeby nieznajomy i jemu udzielił 
swych wiadomości. Ten niby nie 
chciał, w końcu jednak obiecał, że 
nauczy go zamawiać pszczoły, i że 
one po zamówieniu takiem w trzy 
dni tyle miodu od innych pszczół 
naniosą, że w ulu się nie pomieści. 
Zażądał za to sutej zapłaty i poczę­
stunku. Zjadłszy rondel jajecznicy 
z kiełbasą i wypiwszy flaszkę wód­
ki, poszedł z gospodarzem do 
pszczół, każdy ul zkolei otwierał i 
szeptał jakieś słowa niezrozumiałe, 
a tymczasem przeglądał ramki i u- 
ważał, jak się ule otwierają. Obie­
cał, że za trzy dni będzie w ulach 
pełno miodu; ale zabronił przez ten 
czas do pszczół zaglądać’ Gospoda­
rza akurat tejże nocy wysłali na 
podwodę i dwa dni nie było go w 
domu. Na trzeci dzień wracając 
gnał konie parę mil drogi bez popa­
su, aby jak najprędzej obejrzeć 
swoje pszczoły. Wjechał na podwó­
rze, koni nie wyprzęga, tylko bat 
rzuca i biegnie co tchu do pasieki. 
Zona wyprzęgła konie i dalej za 
mężem do sadu. Patrzy — mąż wi­
je się po trawie i złorzeczy, a noga­
mi i rękoma bije o ziemię. Nie wie­
dząc, co mu się siało, gospodyni 
krzyczy do sąsiada: — Kumie, 
chodźcie jeno! Mojemu się coś sta-
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ło. — Sąsiad popatrzył na leżącego 
i powiada: — Wody mu dać, bo z 
podróży znużony, więc mdłości go 
ogarniają. — Obleli go, a on zło­
rzeczy: — A żebyś przepadł! żeby 
cię pierwsz? kula nie minęła! —Są­
siad myśląc, że to na niego, za to, 
że go wodą oblał, powiada: — Głu­
piś, Wałku, w chorobie rozmaicie 
się radzi. — A żona powiada: Nie, 
kumie, to co innego. On się tu li­
czył sztuk on jakiegoś nieznajome­
go, i ten mu niezawodnie z temi 
sztukami djabła zadał. Teraz bę­
dzie bieda z tym człowiekiem! — A 
Wałek się odzywa: — Głupiśta 
wy! on sam jak djabeł, bo mi wszy­
stek miód z uli wydrapał i pszczoły 
mi zniszczył. — Teraz z Walka 
śmieją się wszyscy, a on się wsty­
dzi, i jak mu kio wspomni o sztu­
kach pszczelarskich, to pięści zaci­
ska myśląc o owym nieznajomym 
zamawiaczu. (Gaz. Św.)

Nowy Biskup Płocki.
J. E. ks. biskup hr. Szembek,no­

wy pasterz dyecezyi płockiej, przy­
jechał do swej stolicy biskupiej w 
sobotę 6 lipca. Nazajutrz, w nie 
dzielę, odbyła się uroczystość obję­
cia przezeń zarządu dyecezyą. Już 
od godziny 8 zrana tłumy poboż­
nych otoczyły katedrę płocką, do 
której wpuszczano tylko gości za­
proszonych. Katedra wewnątrz 
przybrana była zielenią, kwiatami i 
różnobarwnemi oponami. Koło go­
dziny 9 kościół zaczął się zapeł­
niać. Środkiem od drzwi aż do wiel­
kiego ołtarza stanęły w dwóch rzę­
dach młode płocczanki i kurpianki, 
trzymając dwa długie sznury uple­
cione z kwiatów i zieleni. Dziewczę­
ta z Puszczy kurpiowskiej odziane 
były we wzorzyste swe stroje z wy- 
sr'kiemi “ziomkami1* na -głowach, 
przybranemi kwieciem polnem. Ko­
ło godziny 10 przyjechał do kate­
dry Jego Dostojność. Pomodliwszy 
się przed wielkim ołtarzem Pasterz 
zasiadł na trenie, a ksiądz kanonik 
Nowowiejski odczytał dwie bulle 
Ojca św.: jedną"po łacinie dla księ­
ży, a drugą po polsku dla wiernych 
dyecezyi płockiej. Nastąpiły prze­
mowy księdza prałata Petrykow- 
skiego i księdza biskupa, którego 
następnie uczcili przez ucałowanie 
ręki zgromadzeni księża, przedsta­
wiciele wszystkich stowarzyszeń 
płockich, ziemianie, przemysłowcy, 
kupcy, włościanie i rzemieślnicy. 
Po ukończeniu tego obrządku Pa­
sterz przemówił z ambony do zgro­
madzonych, a potem rozpoczął su­
mę, podczas której śpiewała druży­
na katedralna pod przewodnictwem 
księdza Gruberskiego. Po sumie Je­
go Dostojność zakończył uroczy­
stość udzielając wiernym błogosła­
wieństwa.

Złote gody kapłańskie.
W Żychlinie obchodził ks. kano­

nik Piotr Truskolaski, ur. pod 
Łomżą w roku 1825, rzadką uroczy­
stość 50-letniej pracy w kościele. 
Na jubileusz do Żychlina przybył 
także J.E. ks. arcyb. Popiel, któ­
ry, po odpowiedniem przemówie­
niu, wręczył jubilatowi laskę z 
krzyżem złotym. W obchodzie bra­
li żywy udział wszyscy parafianie, 
z obywatelstwem ziemskiem na cze­
le.

Dzielna cyklistka.
Do Warszawy przybyła tymi 

dniami p. K. Kocięcka, dzielna cy­
klistka, która wyruszyła z Peters­
burga na bicyklu i przejechawszy 
miasta Psków, Rygę, Mitawę, Sza- 
wie, Kielmy, Russiany, Kowno, 
Maryampol, Suwałki, Sejny. Grod­
no, Wołkowysk, dotarła u o War­
szawy, a jej cyklometr wykazuje 
cyfrę 1,200 wiorst przebytych. Nie 
wszędzie jednak p. Kocięcka mogła 
jechać na cyklu, gdyż w wielu 
miejscach piaski były tak wielkie, 
że trzeba było iść pieszo.

ZIEMIE POLSKIE POD 
AUSTRYAK1EM.

S. p. Ferdynand Weigel.
W czasie obradującego we Lwo­

wie Sejmu w dn. 28 czerwca, nad 
wieczorem, po kilkudniowej zaled­
wie słabości, zmarł we Lwowie dłu­
go letni poseł krakowski na Sejm i 
do rady państwa, dr. Ferdynand 
Weigel.

Potomek starożytnej krakows­
kiej rodziny mieszczańskiej Wej- 
glów-Wierzchowskich, urodzony w 
roku 1825, s. p. Ferdynand Wei­
gel ukończył st idya uniwersytec- 
kie we Lwowie i Wiedniu. Później 
otworzył kancelaryę adwokacką w 
Krakowie, był przez szereg lat se­
kretarzem Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, potem był sekretarzem kra­
kowskiej izby handlowej, która go 
w r. 1869 wysłała na Sejm do Wie­
dnia.

Odtąd nie przerwanie należał do 
Sejmu, wybierany później podob­
nie, jak od roku 1873go, także i do 
Rady państwa, z miasta Krakowa. 
Należał do najpracowitszych pos­
łów, d? tych, którzy nie tyle zabie­
rają głos na popis w pełnej Izbie, 
ile raczej pracują gorliwie w komi- 
syach; ponieważ że był wybornym 

znawcą spraw ekonomicznych, prze 
to w niejednej kwestyi oddał usłu­
gę krajowi. Równocześnie zaś od­
znaczał się niezłomnemi zapatrywa­
niami politycznemi, naprzód jako 
jeden z wybitnych członków, póź­
niej zaś jako przewodniczący naro­
dowej lewicy demokratycznej. 
Pełen umiarkowania był nie wzru­
szonym zwolennikiem solidarności 
Koła polskiego w Wiedniu. Przez 
pewien czas (r. 1881) był prezyden 
tern miasta Krakowa. W grudniu r. 
z. wybrany ponownie posłem do ra­
dy państwa z miasta Krakowa, o- 
tworzył w dniu 30 stycznia b. r. 
pierwsze posiedzenie parlamentu 
wiedeńskiego, jako jego prezydent 
z tytm u starszeństwa, po zmianę 
zaś statutu Koła polskiego, był wy­
branym drtgim wiceprezesem tegoż 
Koła. Zgon zacnego i prawego czło 
wieka wywołał ogólne współczu­
cie.

W dniu 30 czerwca po południu 
z wielką uroczystością, odbyło się 
przeniesienie zwłok ś. p. Weigla 
na dworzec kolei żeliaznej we 
Lwowie, poczem zwłoki jego prze­
wieziono do Krakowa i tam znowu 
z wieką uroczystością złożono na 
wńeczny spoczynek.

Z Zakopanego.
W sprawie założenia w Zakopa­

nem gimnazyum OO. Jezuitów za­
padła n? ostatniem posiedzeniu Ra­
dy gminnej znacząca uchwała, aby 
OO. Jezuitom dopomódz do zamie­
rzonej przez nich budowy gmachu. 
Niezawodnie będzie to bardziej po­
moc w materyałach budowlanych, 
niż w pieniędzach.

Ułoży to umyślnie w tym celu 
wybrany komitet w porozumieniu z 
OO. Jezuitami. Ofiarną swą po­
moc uczyniła jednak gmina zawisła 
od warunku, aby projektowane gim­
nazyum nie było wyłącznie inter­
natem, lecz szkołą, przystępną rów­
nież dla miejscowej młodzieży zako­
piańskiej. Nie jest wykluczone, że 
gimnazyum czteroklasowe otwarte 
będzie jeszcze tego roku we wrze 
śniu, jako filia zakładu chyrowskie- 
go w najętym tylko tymczasowo 
budynku.

Do dnia 1 b. m. przyjechało do 
Zakopanego 2180 osób. Mieszkań 
jest dość i w każdym czasie do naję­
cia, tem bardziej, że nowy hotel 
Dzikiewicza ,,Morskie Oko” o 80 
pokojach ma zawsze miejsce dla 
przyjezdnych.

Węgrzy chcą na wszelki sposób 
zagrabić przepiękne Morskie Oko i 
nazwać swą posiadłością, — choć 
wiadomo, że to odwieczna polska 
ziemia, ta gdzie się znajduje to dzi­
wne jezioro.

Brutalni Urzędnicy.
— Egzekwowanie podatków w 

Austryi zaznacza się często czyna­
mi wprost urągającemi ludzkim u- 
czuciom.

Niedawno w pewnej wsi czeskiej 
za stokilkadziesiąt złotych reńskich 
zaległości podatkowych nakazano 
zajęcie inwentarza żywego. Właś­
ciciel, drobny rolnik, gdy przybył 
do niego egzekutor z żandarmem, 
nie chciał wydać jedynej krowy, 
która była główną żywicielką ro­
dziny, wtedy żandarm na wezwanie 
egzekutora użył broni i skutek był 
taki, że biedny gospodarz w oczach 
swej rodziny został zakłóty bagne­
tem na śmierć. Tak więc dla głu­
pich stukilkudziesięciu reńskich, 
należnych skarbowi, padł żywot 
ludzki, pogrążając we łzach i nędzy 
rodzinę.

Burze w Galicy).
— Przy końcu czerwca nawiedzi­

ła część powiatu liskiego gwałto­
wna ulewa połączona z gradem. 
Gminy; Jasień, Sałowa, Zamłynie, 
Hoszów, Iloszowczyk, Zadwórze, 
Raba, Załobek i Czarna poniosły 
szkody. Wszystkie plony, konicze, 
łąki i pastwiska zostały zupełnie 
zniszczone. Grad jeszcze trzeciego 
dnia po klęsce leżał na polach, a w 
niektórych miejscach tworzył war­
stwę do jednogo metra, grubą. Gdzie 
nie dokonał zniszczenia grad; tam 
go dokonał wylew rzek miejsco­
wych. Na drodze powiatowej u- 
strzycko-lutowiskiej zniosły wody 
w zupełności siedem mostów muro­
wanych, tudzież zniszczyły doszczę­
tnie część tej drogi. Klęska spadła 
na przednówku, tysiące ludzi zna­
lazło się w wielkiej nędzy, a ratu­
jąc się od głodu, wysprzedało in­
wentarz, którego zresztą nawet nie 
ma czem wyżywić.

Chyrów.
Wskutek oberwania się chmury 

z dnia 26 czerwca br. w okolicy U- 
strzyk, wezbrał Strwiąż do nieby­
wałych rozmiarów i wyrządził ol 
brzymie szkody, unosząc z sobą 
mosty, bydło, wozy, drzewo budul­
cowe, opalowe i zboże.

W Chyrowie o mało nie przyszło 
do katastrofy, gdyż wezbrana woda 
zaskoczyła kąpiących się tak nie­
spodzianie, że zaledwie zdołali ujść 
z życiem. Z pomiędzy kąpiących 
się, wezbrane fale wody porwały i 
uniosły p. Cha. z małem dzieckiem 
na ręku, co widz.ic stojąca na brze­

gu młoda panna tutejsza, nauczy­
cielka p. Z. Po., bez namysłu rzu­
ciła się w ubraniu w szumiące fale 
i odebrała z rąk p. Cha., dziecię, 
czem ułatwiła matce wydostanie 
się z wody.

Przemyśl.
We wsi Starzawie pod Mościska­

mi przyszło do poważnych zabu­
rzeń. Siedzi tam na dzierżawie nie­
jaki Fuss, który za robociznę w po­
lu płaci licho; Lud nie lubi dzierża­
wcy; lecz nie mając gdzieindziej za­
robku, ciągnie na dworskie łany. 
Fuss, korzystając z tego przymuso­
wego położenia włościan i przed­
nówku, ustanowił płacę dzienną 
przy sianokosach na 30 hal. wyma­
gając intenzywnej pracy od godzi­
ny szóstej rano do zmierzchu. Wo­
bec takiego wyzysku porzucili na­
jemcy robotę. Fuss sprowadził wte­
dy obcych robotników. Rozgory­
czeni Starzawianie wzbronili obcym 
przystępu — powstała bójka. Gdy 
po zatargu na dworskiej łące spło 
nęło kilka kóp siana, przestraszony 
Euss udał się po opiekę do staro­
stwa w Mościskach. Starostwo dla 
zbadania sprawy i ochrony łąk wy­
słało do Starzawy 14 żandarmów.

Rozboje w Grecyi.
Banda zbójców tureckich pod wo­

dzą Dianopola, napaliła w tych 
dniach, jak donoszą z Aten, na 
dom bogatego cnrześcianina, Foli- 
fera, we wsi Calamarii. Zbójcy 
zrabowali wszystkie cenne przed­
mioty i gotówkę w sumie 200u fun­
tów tureckich; ponieważ nie wy­
starczało im to jeszcze, przeto zwią­
zali Polifera i zabrali go w góry, 
celem uzyskania następnie wysokie­
go okupu.

W drodze spotkali się niespodzia­
nie z silnym oddziałem wojska; roz­
poczęła się zacięta walka, w której 
toku poległ komendant oddziału i 
ośmiu żołnierzy, oraz jeden zbójca. 
Wódz ich Dianopola, widząc, że 
zostali osaczeni przez wojsko, od­
rąbał silnym ciosem głowę jeńcowi 
swemu, Politerowi, poczem zdołał 
bezkarnie umknąć. Żołnierze w 
końcu pokonali bandę zbójecką i 
silny oddział wyruszył dla odszuka­
nia wodza.

Jak w bajce.
Gazety dalinatynskie opisują pra­

wdziwie bajeczne przygody małej 
Dalmatki. Wieśniak Walfuti po­
wracał z małą córeczką z jarmarku, 
mając przy sobie 500 koron, wzięte 
za sprzedane bydło. Czując się zmę­
czonym, siadł przy drodze, a pie­
niądze oddał córeczce, mówiąc jej: 
,,ldż naprzód, ja cię dogonię”. __
Zaledwie dziewczynka oddalifa się 
paręset kroków, na wieśniaka napa- 
dii dwaj rabusie, i dusząc go, żąda­
li pieniędzy.

Napróżno zapewniał ich, że pie­
niędzy przy sobie niema, nieszczę­
śliwy padł pod ciosami zbójów. 
Wystraszona dziewczynka uciekła 
do lasu i błądziła w nim długo. 
Przed samym wieczorem trafiła na 
chatkę, na progu jej ujrzała małą 
dziewczynkę, równą jej wiekiem, 
która przyjęła ją serdecznie i zapro­
ponowała nocleg. ,,Kiedy powróci 
ojciec mój z bratem, odprowadzą 
cię”, mówiła mała gospodyni. Wie­
czorem przyszli dwaj mężczyźni. 
Mała Walfuti nie poznała zabójców 
ojca i opowiedziała im swoją histo- 
ryę. Nieznajomi uspokoili ją, lecz 
postanowili ją zabić. Obie dziew­
czynki spały razem w jednem łóżku. 
Złoczyńcy omylili się w ciemności 
nocnej i zadusili własną córkę i sio­
strę, a mała wieśniaczka uciekła w 
koszuli i, na szczęście, spotkała po 
chwili patrol żandarmski. Złoczyń­
ców ujęto natychmiast.

Urząd Notaryalny.
Pan KonzulJSchamberg, 

założył roku 1866, kance 
laryę notaryalną z osob- 
nvni oddziałem dla Pola- 
ków z Pod zaboru pruskie- 
go, austryaokiego i rosyj- 
skiego. Tym oddziałem za­

wiaduje Notaryusz Arneisea, rodowi­
ty Polak, który się wyłącznie temu zawo­
dowi poświęcił i jest pierwszym i jedy­
nym polskim notaryuszem w Ameryce, 
który wskutek swego wybitnego wy­
kształcenia w Pennsylvanskim uniwersy­
tecie zaszczycony został akademickim 
tytułem “bakkalaureus” praw. Urząd 
ten notaryalny wystawia Bpełnomocni- 
ctwa, kontrakty i t. d. zaopatrzone kon- 
zularnąlegalizacyą;przeprowadzaintabu- 
lacye w sądach staro-krajowych; ściąga 
części spidkowe i inne wierzytelności i 
udziela bezpłatnie rady w sprawach woj­
skowych. Tych, którzy sprawy swe chcą 
fachowo i z zupełną znajomością mieć za­
łatwione, bez wahania zapewniamy, że 
to uczyni jedynie rodak:

ARTUR AMEISEN, Notaryusz.
527 Smithfield Str. Pittsburg, Fa.

Grunta i Farmy
w Clark County, Wis.

Najbogatsza i najlepsza Kolonia Pol­
ska w Ameryce jest bezwarunkowo w 
Clark County, Wisconsin; przeszło 100C 
Polaków osiadłych w naszej kolonii, któ­
rzy majątki porobili w krótkim czasie, 
mogą poświadczyć, że ziemia u nas jest 
bogatszą niż gdziekolwiek bądź w całej 
Ameryce. Każdy kupujący, który wpła­
ci czwartą część ceny kupna, dostaje ty­
tuł własności (Warranty Deed). — Ceny 
naszych gruntów w obrębie 4ch mil i da 
lej od miasta, kolei i kościoła polskiego 
sa obecnie od 3 dollarów i wyżej za akier. 
Grunta nasze sprzedajemy na 10 lat wy­
płaty po 5 procent od sta.

Chcesz mieć byt zapewniony na starość 
kup sobie grunt, którego ogień nie spali 
ani woda uie zabierze, grunt jest rzeczą 
sto razy pewniejszą, jak dom w mieście* 
lub pieniądze umieszczone w banku.

Po mapy, książki, objaśnienia zgłosi 
się do:

M DURSKIEGO,
660 Noble Str. Chicago, Ills

także do:
T. KOŁAKOWSKIEGO,

2643; Penn Av«., (w Golami) Pittśbcrg, P*

Zajmuje się specyalnie kolonizacyą. Wynajduje dobre farmy dla osadników, szu 
kających dobrej roli. Dla takich wyrabia tanie bilety kolejowe. Manasprze 
daź tysiące i tysiące akrów wybornej, urodzajnej ziemi, farmy już wyrobio 
ne, i ziemie niewyrobione, z lasem lub bez lasu„kopalnie różnych kruszców 
jak miedzi, srebra, złota i t. p. Klimat łagodny, ziemia urodzajna, dobra 
woda. Miejsce nadzwyczaj dogodne dla polskich rólników.

Po bhźize, dokładne opisy adresować do:

Nampa Immigration Co.
THOS. NALEWAJA, Zarządzeń. 

NAMPA. IDAHO.

“BIG POLAND”
największa i najlepsza POLSKA KOLONIA FARMERSKA w Ameryce

Wykupujcie tykiet kolejowy do Sobieski, Wis na kolei 
Chicago, Milwaukee & St. Paul. Sobieski leży tylko 16 mil na pół­
noc oa miasta Green Bay.

Dobre farmy i bardzo tanio.
Po książeczki, mapy i całkowite informacye i po tani tykiet kole­

jowy piszcie do’

J. J. HOF LAND COMPANY. Sobieski, Wis. 
EJ. BARTLICK.

«J. W. LOEBIG & CO. następcy.

1207-09 Liberty Ave. tg s-os Pittsburg, Pa.
Poleca Szanownym rodakom Piwo z Browaru New Kensington, w którym 

Polacy mają akcye, oraz swój skład wódek hurtowny i detaliczny. Dostawiana 
żądanie do domów doskonałe piwo w gadkach i butelkach także wszelkiego rodza­
ju wódek, win. araków i likierów a wszystko po jaknajtańszych cenach.
eWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWAWWł 

| Baczność Polacy! | 
> Setki Polaków znają mnie przez czas sześcioletniej mojej pracy |> 
L w ofisie przy Ohio alicy w Allegheny i wiedzą, że w obsługiwaniu ich $ 
j posługiwałem się rodzinną ich polską mową. Dlatego obecnie śmiem <[ 
$ polecić się i nadal ich pamięci i donoszę, że od dn. Igo Kwietnia za- !> 
S łożyłem swój własny ofis pod No. 615 Chestnut Str. Allegheny, Pa. ]! 
J jako Notaryusz Publiczny i agent wysyłania pieniędzy do<[ 
s starego kraju; sprzedawać także będę Bilety Okrętowe czyli I> 
5 Szyfkarty i ubezpieczam od ognia w najlepszych kompaniach.

| FRANK VEVERKA !; 
5 615 CHESTNUT ST. - - ALLEGHENY, PA. 3;
twwwwwwwwwwwwww^vwwvwwwwwwwwu

ROBRA RflDfl DLfl WSZYSTKICH!
Bez Rady Nie Ma Pomocy!

Gdyście chorzy udajcie się po pomoc do doświadczonych krajm* 
vyeh lekarzy, którzy się z wami w ojczystym języku rozmówią. Lękał* 
■mm znać przedewszystkiem mowę pacyenta, jeżeli chce się dowiedziei, 
•o mu rzeczywiście dolega. Przez tłumacza mało kiedy można się dowie- 
daieó jak się prawdziwie chory czuje.

Przy leczeniu nie same leki działają na zdrowie chorego, ale tak* 
te i porada lekarska. Wykazać pacyentowi jego chorobę, w jaki sposób 
ma on lekarstwa zażywać i jak się ma zachowywać w czasie leczenia si^ 
tylko może lekarz,który umie się z nim rozmówić po polsku. I to właśni* 

powinności każdego lekarza. Jest tu wielu takich? Pewnie że nie!
“Szukajcie a znajdziecie” w żadnym innym miejscu jak tylko *1

KRAJOWEJ LEKARSKIEJ SF0Ł6E
(HOME MEDICAL COMPANY.)

406 Grant St. - Pittsburg, Pa.
W tej instytucyi lekarskiej praktykują doświadczeni dyplomowa* 

ni krajowi lekarze, którzy podejmią się wyleczyć każdą wyleczalną cho­
robę w nowy ich sposób leczenia i za pomocą Bożą. — Żadnych humb** 
gów tu nie ma — jeśli choroba może być wyleczoną podejmujemy się jg 
leczyć, a jeżeli nie to powiadamy wprost, że n e.

Uznania ludzi pą najlepszym dowodem, że Lekarska Spółka 
Krajowa jest najlepszym instytutem dla Słowian.

Czytajcie co piszę ludzie o tej instytucyi;

lean. Home Medical Oo.
Z podziękowaniem wam oznajmiam, że się czuję zupełnie zdrowym. 

Przez 8lat cierpiałem na straszne łamanie w udach, a nie mogłem znaleźć doktoi. 
któryby mógł mi pomódz, aż donieśli mi ludzie, którzy się u was leczyli, że ma* 
iść do was, i tak też uczyniłem. A teraz z chorowitego jestem zdrowym mężczyzn*, 
Dziękuję wam serdecznie za wasze leczenie. Polecać was będę wszystkim moim 
znajomym, którzy by waszej pomocy potrzebowali.

Michał Soja k, Monongahela City, Pk 

Szanowni Lekarze!
Z głębi serca dziękuję wam za wyleczenie mnie z żołądkowej choroby 

na którą cierpiałem 5 miesięcy. Andrzej Polowczak, Allegheny, Pk

Szanowna Lekarska Spółko!
Przyjmijoie moje podziękowanie za wassą lekarską pomoc. Nikt ate 

pożałuje, że zapłacił wam za lekarstwa, gdyż są dobre.
Jan Baj da k, Pittsburg, 1^

Szanowni panowie z Home Medical Co.!
Z radością wam oznajmiam, iż leki wasze bardzo wiele dobrego zdsim 

łały. gdyż już nie kaszlą i nie dusi mnie tak jak wpierw. Nie wiem jak się wam m 
to wywdzięczyć, lecz za to z całego serca dziękuję wam za waszą pomoc i życzę wam 
abyście się stali najznakomitszymi lekarzami pomiędzy Słowianami.

Karol Leszko, Imperial, P.

Szanowni Panowie > Ked Oo.
Wasze skuteczne leki zagnały moją chorobę w nieznane krainy. Dzię­

kuję wam za wasze leczenie. Powinnością moją będzie polecać was moim rodakom 
Jan Mikuła, młody, Munhall, P^

Szan. Home Medical Co. I
Niech wam będzie sława, za to, że wyście zrobili dla mnie to, czego la­

ni lekarze nie mogli, to jest: wyleczyliście mniez tak zw. "gastric fever" na którl 
cierpiałem długi czas. Przyjmijcie moje serdeczne podziękowanie.

Józef Gress, Pittsburg,
Szan. Panie Lekarzu!

! Tysiąckrotnie wam dziękuję za wasze skuteczne leczenie. Nie zawioi. 
<łem się gdym do was się udał. Dwa razy żeście mnie wyleczyli.

Krajowa Lekarska Spółka wyleczy mężczyzn, niewiasty i 
śhieci z jakiejkolwiek nieuleczalnej choroby.

Sekretne choroby leczymy w prawdziwym sekrecie skuteczni*.

Sprowadziliśmy także do naszej instytucyi

("^DENTYSTĘ ")

Gdy wam ból zębów dolega a chcecie się go pozbyć, przyjdźcie 4* 
bas. Zalewanie (filling] zębów, wsadzanie nowych albo czyszczenie sę» 
bów, wypełniamy szybko a bezpiecznie.

Dentysta jest u nas od 9ej rano 3o 2ej po południu, w niedzielę 
mi 9ej do 12ej godziny.

Ktoby mieszkał daleko od PitVburga niech pisie a dełeżywssy * 
Matowy znaczek pocztowy otrzyma odpowiedź.

Kto zaś mieszka blizko lub w Pittsburgu niech ńę igłom omWM* 
Nasz adres:

Home Medical 60.
406 GRANT ST., PITTSBURG.

Blizko Głównego Sądu.
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jhEIkopolAHJN
Organ urzędowy Unii Świętego Józefa w 

Pittsburgu, i zachodniej Pennsyl­
vania Oraz Towarzystwa Stanisła­
wa Moniuszki w Trenton, N, J. i 
To w Gwardya św. Marcina S. S. 
Pittsburg, Pa. ______

Tygodnik poświęcony sprawom Polsko- 
Katolickiego ludu w Ameryce.

wychodzi w każdy czwartek.
Wszelkie korespondencye należy adre­

sować: Leon Machnikowski, 
tRefsśtor.

56 - 22-nd Str. Pittsburg, Pa.
Wszelkie listy, dotyczące prenumeraty 

odbioru gazet, obstalunku druków, kon- 
stytucyi i t. p. należy adresować:

F. J. Kwiatkowski, Manager.
56 — 22-nd St. Pittsburg, Pa.

Adres ogólny:
“Wl ELKOPOLAN IN” 

(Tel. C. D. & P. T 2263)
56 — 22nd Str. Pittsburg, Pa.

Wszelkie przesyłki pieniężne do Wiel­
kopolanina należy adresować:
Polish Printing & Publishing Co., 

56 — 22-nd Street, 
PITTSBURG,' PENN’A.

trei. c. ®. & P- tr. 2263.______
Entered at the Pittsburg Post Office as 

Second Class Mail Matter

Uwagi.
Dziennikowi Chicagoskiemu ser­

decznie dziękujemy, za pomieszcze­
nie całego „wspomnienia pośmiert­
nego” o ś. p. księdzu Szmiglu, — 
bo tym sposobem sława zasług nie­
odżałowanej pamięci Kapłana rzym. 
katolickiego rozejdzie się szeroko, 
jak na to zasługiwał przezacny ten 
Kapłan-Patryota.

Łaskawa a mało zasłużona po­
chwała tego artykułu ze strony Re- 
dakcyi Dziennika Chicagoskiego 
bardzo nas ujęła, — ale wartoby, 
aby coś lepszego i obszerniejszego o 
życiu tego Kapłana skreślił który z 
jego Konfratrów, który Niebożczy- 
ka znał blizko i dawno. Zmarłych 
można chwalić, tembardziej, że taka 
pochwała wzbudza dobry przykład.

W „Gazecie Katolickiej” kładzie 
Wielkopolaninowi jakiś „Praw­
dzie” za to, że W. umieścił przed 
paru tygodniami pisanie „Świeckie­
go Księdza z Chicago” gdzie mowa 
była o niebożczyku Dawidzie i o 
Goliacie. Gniewa się także „Praw­
dzie” na Wielkopolanina za umiesz­
czenie pisania „Józefa herbu Uczci­
wy”. — Przyznajemy „Prawdzico- 
wi” dużo racyi, — i uznajemy, że 
owe „kawały” nie były tak bardzo 
potrzebne w naszem piśmie, tak od- 
ległem od terenu „quasi”—duchow­
nej walki w Chicago, — ale nie wi­
dzimy, abyśmy tak ciężko zgrzeszy­
li w owym razie, — boć obcięliśmy 
dać szansę posłuchu i drugiej stro­
nie, (audiatur et altera pars), — a 
umieszczając owe artykuły uczyni­
liśmy równocześnie w uwagach za­
strzeżenie co do tego, co o owych 
artykułach sądzimy. — Artykuły o. 
we nie zgorszyły nikogo a przynaj­
mniej przypomniały Pismo śtetym, 
k*.5rzj1a mało *iyiują- Przyzna­
jemy też i to, że nowoczesny „Da­
wid” nie trafił w Goliata ze swojej 
procy, — o co mu tak wielce' cho­
dziło czy biegało. O dzielnych Da­
widów dość trudno w 20ym wieku. 
Ponieważ zaś dawny, ś. p. Dawid 
już parę tysięcy lat jest na łonie 
Abrahama a i on Goliat już dawno 
zabit jest, — więc niechże sobie 
odpoczywają w pace pogrzebani a 
.Prawdzie” niech raczy pogrzebać 

toporek wojenny i zapalić z Wiel­
kopolaninem lulkę pokoju. — Na 
ostre polemiki teraz za gorąco. Na 
przyszłość przyrzekamy mieć się na 
ostrożności z wszelkimi Dawidami, 
źle procy swej używającymi i nie 
myślimy włazić więcej pod potężne 
łapy Goliata. Koniec Koronat opus, 
co może znaczyć: ,,palec między 
drzwiami”. Puśćmy to „per non 
aunt”.

Zawadziwszy już raz o „Księży 
świeckich” z Chicago i z pod jasnej 
gwiazdy, przypomina się zaraz spra- 
wa słynnych „ustaw językowych” 
wydanych przeciw Polakom przez 
niemców i to nie już w Poznan- 
skiem ale nawet w Ameryce. Niem­
cy w Ameryce wydali o języku pol­
skim srogi ukaz „ausrotten!” Gdy 
jednakże Polacy stawili się sztor­
cem, na wzór okonia przeciw głod­
nemu szczupakowi, — owi widząc, 
że ci w kaszy zjeść się nie dadzą, 
postanowili podleźć tam, gdzie nie 
można podskoczyć.

Dowód tego znajdujemy w gaze­
cie codziennie j „Post” wychodzącej 
w Pittsburgu, która zamieszcza te­
legram z Cleveland, datowany dnia 
23 Lipca, — a ów telegram opisują­
cy jak to Biskup Horstman zamie­
rza amerykanizować młódź obcokra­
jową, (foreign) a więc i polską, nie 
już przemocą i gwałtem, — nie uka. 
zem ostrym, — ale łagodnymi, naj­
niebezpieczniejszymi sposoby.

Telegram ów donosi:
Y. M. C. A. system for Ca­
tholics. Bishop Horstman 
of Cleveland has a plan. A-

mericanization aimed at. (to 
jest): ,,System stowarzysze­
nia chrześciańskiej młodzie­
ży dla katolików; celem jego 
jest amerykanizacya”. Pra­
gnie wyrugować (eliminate) 
cechy cudzoziemskie i języki 
cudzoziemskie ile tylko mo­
żna. Biskup H. zamierza za­
prowadzić nowy system edu­
kacyjny zupełnie podobny do 
systemu Y. M. C. A. Jed­
nym z celów tego nowego 
systemu ma być wyrugowanie 
cudzoziemskich znamion, oby­
czajów i języków i coraz 
prędsze naturalizowanie się 
cudzoziemskiej młodzieży 

. przez zespolenie się jej i jed­
noczenie z młodzieżą amery­
kańską (native born young 
men of the United States).
Plan ten nie wszedł jeszcze 
w użycie, ale to nastąpi 
wkrótce. Wezwani do dzia­
łania zostaną cywilni i du­
chowni ..........
Plan swój przedłoży Biskup 
Horstman na Zjeździe Nie* 
mieckich Turnerów w Bridge­
port Conn, we Wrześniu. 
Plan ten pochwala wielu i 
jego dostojnych kolegów”.

/ ______
To mówi telegram. Widać, że 

Biskun Horstman nie na żarty za­
biera się do „eliminowania” cudzo­
ziemszczyzny i zamerykanizowania 
najprzód Niemców a zapewne póź­
niej weźmie się i do innych ^cudzo­
ziemców” tak na ten przykład do 
Polaków?

Co na to powiedzą przeciwnicy 
Kongresu? Czy i nadal twierdzić bę­
dą, że Kongres polski-katolicki w | 
Buffalo jest niepotrzebny i czy na­
dal twierdzić będą, że na Kongresie 
tylko o samej infule dla kogoś ra­
dzić mamy? Szeregi wrogów cudzo­
ziemszczyzny zwiększają się;—Biso­
wi i Messmerowi przybywa teraz 
trzeci pomocnik w osobie Horstma- 
na, a cały ten tryumvirat to ,,echt 
deutsche Leute”, sami niemcy. Nie­
bezpieczeństwo coraz groźniejsze! 
Czas polakom zbierać się w Kongre­
sy i Wiece! — Czas wielki!............

* **
Wobec takowego położenia rze­

czy, — Młodzież polska powinna 
tem więcej bronić się amerykaniza- 
torom i stronić od amerykańskich 
różnych Young Men Christian Asso­
ciations (protestanckie) a nawet i 
od podobnych katolickich stowarzy­
szeń. Mamy dosyć Towarzystw i 
Stowarzyszeń polskich. Udosko­
nalmy swoje a nie potrzeba nam bę­
dzie obcych Y. M. C. A. Będzie i 
nad tem radzić Kongres poleki-ka- 
tolicki w Buffalo.

* **
A Zarząd Związku Nar. Polskie­

go wykręca się sianem! Sromotną 
swoją rejteradę przed Kongresem, 
tłumaczy łatanemi tłumaczeniami 
się w Zgodzie i w Dzienniku Naro­
dowym. Tłumaczą się czule, że 
„nie mogą przecież dozwolić na 
skrytykowanie i jednego bodaj 
„niezależnika”!.......... To mi czu­
łość! Stchórzyć i zrejterować z ogól- 
nego obozu polskiego teraz właśnie, 
gdy idzie na nas polaków najwięk­
sze niebezpieczeństwo. Fe, pano­
wie rządzący! Zagłoba od Kuryera 
z Milwaukee ma racyę, gdy pisze że 
tchórzem od was pachnie! Nie umie­
cie się Zagłobie wytłumaczyć. Wy­
kręcacie się sianem!

„Gazeta Chicagoska, która nie" 
dawno powstała z hukiem i trza­
skiem, podobna rakiecie, znikła z 
powierzchni naszego globu na po­
dobieństwo wyszumiałej rakiety. A 
szkoda, boć zapowiedzianem było, 
że współpracownikami będą nawet 
poseł Lewakowski etc. et caetera...

* *»
Za to w Trenton powstał „Orędo­

wnik i to drukowany aż na welino­
wym papierze! Ale szkoda, że pełen 
plotek i błędów składniowo-gram- 
matyczno-ortograficznych. Szkoda, 
bo to piękności najpiękniejszego we­
linu bardzo szkodzi!....

Natrona, Pa.

(Koresp. Wielkopolanina.)
— Stał się tu parę tygodni temu 

nieszczęśliwy wypadek. Staruszek 
jeden Piotr Marszałek liczący lat 
może75 zwykł był chodzić na tory 
kolejowe dla zbierania węgli ka­
miennych. Czynił to od bardzo da­
wna, (a chodził tam zawsze raniu- 
tko), ale jakoś tym razem, nie wia­
domo jakim sposobem pociąg wpadł 
na niego, odrzucił go w bok i cięż­
ko poranił. Rano o 4ej znalazły 
poranionego przy torze kolejowym 
kobiety, dały znać o wypadku i po­
ranionego odwieziono do domu je­
go córki zamężnej Nowickiej. Tu 
staruszek żył jeszcze do drugiego 
dnia i umarł po przyjęciu ostatnich 
Sakramentów świętych. Wszystkim 
go żal bo to był bardzo dobry czło­
wiek. Parafianin.

Wyjaśnienie.
Szanowna Redakcyo!

Najuprzejmiej upraszamy o za­
mieszczenie w łamach Waszego pis­
ma co następuje:

W No. 28 toledoskiej „Amery­
ki” z dnia 13go Lipca b. r. zamiesz­
czoną została korespondeneya p. T. 
Łobarzewskiego z Buffalo, N. Y.,w 
której autor chyba z osobistej nie­
nawiści, stara się zniesławić reda­
ktora „Polaka w Ameryce “ p. St. 
Slisza, pisząc, że przesłane książki 
z Europy przez Wiel ks. Wawrzy­
niaka dla bibliotek polskich w A- 
meryce, tenże p. Slisz nie oddał 
gdzie należy, lecz ćzęść ich dostała 
się Dramatycznemu Kółku im. Ada­
ma Mickewicza za zwrotem kosztów 
przysyłki, reszta zaś miała się dos­
tać bratu redaktora p. Józefowi 
Slisz, który z tych założył księgar­
nię obok swej grocerni.

Otóż my, członkowie zarządu 
Kółka Dram. im. A. Mickewicza w 
Duffalo, N. Y. jako najwięcej inte­
resowani w tej sprawie, protestuje­
my uroczyście przeciw zwyż wspom­
nianej, korespondencyi i zeznajemy 
pod przysięgą, że p. St. Slisz reda­
ktor „Polaka w Ameryce“’z ksią­
żkami przesłanemi przes Wiel. ks. 
Wawrzyniaka nie miał nic do czy­
nienia gdyż zarząd Kółka Dram., a 
nie kto inny,odebrał przesłane ksią­
żki z dworca kolejowego, które czę­
ścią włączył do swej biblioteki, 
resztę zaś,aby ©sięgnąć część kosz­
tów presyłki, sprzedał księgarzowi 
p. Józefowi Slisz.
Józ. Wojtowicz, prezes.
IF- B uczkowski, bibliotekarz. 
Jan Labiński, sekretarz.

Stats of New York 1
County of Erie V s. s.
City of Buffalo )
On this 20th day of July 1901, 

before me personally appeared Jos. 
D. Wojtowicz, President; John 
Labinski, Sekretary; and Wincent 
Buczkowski, Librarian of the Adam 
Mickiewicz Library and Dramatic 
Circle and each being by me duly 
sworn acknowledged the contents 
of the abowe affidavit to be true to 
their best knowledge and belief, 
■j Seal l

Jacob Johnson.
Notary Public in and for the Coun­
try of Erie.

Józef D. Wojtowicz,
President.

Wincenty Buczkowski,
Librarian.

John Labinski,
Secretary.

*
* *

Cała ta sprawa miała się tak: kie­
dy podczas pierwszego Polsko-Ka- 
tolickiego Kongresu bawił nasz ho­
norowy członek, Szambelan papies­
ki Wiel. ks. Wawrzyniak, odwie­
dził lokal i czytelnię Kółka Drama­
tycznego. Tam przyjmował go p. 
Stanisław Slisz honorowy prezes 
tegoż Kółka i przy tej sposobności 
prosił go, aby po powrocie do ojczy 
zny zechciał wspomódz naszą bibli­
otekę przysłaniem jakich książek, 
co Wiel. ks. Wawrzyniak mu przy 
rzekł i rzeczywiście po powrocie do 
kraju, nadesłał na adfts p. St. 
Slisza 4 paki książek. Po przybyciu 
tej przesyłki do Buffalo, zarząd czy­
telni Kółka Dram, sprowadził z 
dworca kolejowego i opłacił koszta 
transportu, a po rozbicin pak oka­
zało się, że oprócz kilku poważniej­
szych dzieł, były to małe broszurki, 
kilka dziesiąt kalendarzy, elementa 
rzy, katechizmów,-intencyi miesię­
cznych i innych dziełek treści reli­
gijnej, ofiarowane przez Wydaw­
nictwo „Dziennika Kujawskiego*4 
z Inowrocławia. Pomimo, ze bro­
szurki te nie miały żadnej wartości 
dla bibliotek, Kółko Dram, ogło­
siło czytelniom buffaloskim, że te, 
mogą po zwróceniu stosownej części 
kosztów owej przesyłki, wybrać 

sobie odpowiednią ilość tychże 
książek.

Zgłosiło się też kilka towarzystw 
z zamiarem wyboru, lecz po obej­
rzeniu książek, komitet tow. odcho­
dził z z.apewnienem zgłoszenia się 
po takowe nieco później, lecz do 
tych czas niat się powtórnie nie 
zjawił. I broszurki te byłyby może 
do dzisiaj leżały bez użytku, gdyby 
nie byli się zgłosili z chęcią zakupna 
p. p, Ludwik Niemojewski i Józef 
Slisz, ten ostatni posiadający księ­
garnię przy Townsend ulicy w Buf­
falo.

Kółko Dramatyczne chcąc uzys­
kać część kosztów przesyłki od­
stąpiła te broszurki p. Józefowi 
Slisz za $25, a p. St. Slisz redaktor 
„Polaka w Americe“ nie miał ab­
solutnie nic z całą tą tranzakcyą 
do czynienia.

*• * *
Zarząd Kółka Dramatycznego do­

wiedziawszy się o zamieszczeniu 
wzmiankowanej korespondencyi w 
tygodniku „Ameryka**, wysłał na­
tychmiast sprostowanie do tego 
pisma, sądząc, że to w imię swoich 
szumnych haseł, jak „Precz z obłu- 

- dą, na przód z wolą ludu** it. p.,

Mądrej Głowie dość na Słowie

NA

3go i 5go SIERPNIA.

69c

GARNITURY 
SYPIALNIOWE

400 religijnych obra­
zów 20 cali szerokie i 24 
cale długie po

SOBOTĘ I

PONIEDZIAŁEK

Mamy ogromny zapas garnitu- 11 
rów sypiainiowych najrozmai- * * 
tszego wyrobu. Ceny nasze zado- 
wolnią wszystkich. Wybór do- . 
skonały. Jeżeli potrzebujecie, to i( 
przyjdźcie je zobaczyć. (i

Morris Krzesła
Piękne rozkładane Morris Krzesła do wybo­

ru, sprzedawane po $8.00 fi&K no
u nas po................................................  ’pD.i/OXs

Ten piękny Garnitur Parlorowy złożo­
ny z 5 sztuk, pokryty Yelourem lub wy 
ciskanym Damaskiem, drzewo ręcznie 
wyrzynane, wartości $35.00 u nas

S2J4.OO

mówi polskie przysłowie. Długo tłumaczyć nie potrzebujemy, jeżeli wam powiemy, że my sprze- • * 
dajemy meble na których zaoszczędzicie 20 procent. Zapraszamy was do naszego składu, a gdy przyj- I > 
dziecie do nas to sami przekonacie się o prawdziwości.

To piękne żelazne łóżko dla dzieci i doro­
słych, wartości $14.00 S10 50

STEELE FURNITURE CO
H. <i. PFEIL, Manażet-.

SPECYALNE

Łóżkowe Kanapy, extra wielkiego I I 
rozmiaru, Wartości $15.00 ® I no ( , 
w tym tygodniu po...........  npTi.Uo

sprostowanie to umieści, w swoim 
piśmie; p. Paryski uznał jednak za 
stosowne pominąć to milczeniem i 
nie raczył zamieścić sprostowania. 
A więc okazuje się, że ta „wola lu­
du** u „Ameryki*' jest tylko wolą 
jednostek. I chociaż p. Paryski 
wiedział że korespondeneya jest 
fałszywą, już nawet dla tego same­
go, że jest ta mowa przysłaniu 
,, Krzyżaków już w roku 1897, w 
czasie, kiedy p. H. Sienkiewicz tej 
powieści jeszcze nie ukończył pisać 
a z kądże mógł ją kto przysłać? 
— nie dosyć, że nie zamieścił ko­
respondencyi. ale jeszcze w następ­
nym No. swego pisma potwierdza 
fałsz, pisząc, że za> zut zrobiony p. 
St. Sliszowi utrzymujesię w całości. 
I to ma się nazywać „Precz z obłu- 
dą“, panie Paryski?

Tak samo p. Jerzy Mirski, reda­
ktor „Słońca**, chociaż także wie­
dział dobrze,że cała korespondeneya 
Łobarzewskiego jest fałszywą, to 
jednak z swej chrześciańskiej miło­
ści bliźniego, czepia się p. St. Sli­
sza i pisze,że tenże powinien się wy- 
tłómaczyć z poważnego zarzutu ja­
ki mu uczynił korespondent „Ame- 
ryki“. No, i jakże to ma postępo­
wać młodzież, jeżeli tacy panowie 
posługują się fałszem, aby dokuczyć 
drugim.

Jan Labiński 
sekr. K. D. I. A. M.

Kroniczka z Trenton.
Trenton N. J. 27 Lipca 1901.

Nie słuszne zarzuty.
Zapowiedziane u nas polskie pi­

semko miesięczne p. t. „Orędo­
wnik”, ukazało się na początku 
b. m. Niechcę się tu zajmować kry­
tyczną oceną tego nowego pisma. 
Niemogę jednak pominąć milcze­
niem artykułu w nim umieszczone­
go p.t. „Parafia sw.Krzyża w Tren 
ton, N. J.”. Autor rozpisując się 
szeroko o trudnościach, jakie po­
przedziły założenie parafii św. 
Krzyża, powtarza wszystkie plotki, 
jakie wówczas obiegały przeciw O. 
O. Franciszkanom, o rzekomych 
ich intrygach. — Potwarze wszel­
kiego rodzaju na zakony celem znie­
chęcenia i podburzenia wiernych 
przeciw zakonom, bywają tak czę­
sto rozsiewane przez pisma liberal­
ne i nawet niby to „ściśle katolic­
kie” (?). W artykule tym stara si< 
autor zahydzić dwa polskie zgroma 
czenia; O.O. Franciszkanów w Bu­
falo i O.O. Zmartwychwstańców w 
Chicago. Czytając podobne niezgo­
dne z prawdą zarzuty przeciw tutej­
szym O.O. Franciszkanom, trudno 
mi, jako katolikowi powstrzymać 
się od dorzucenia choć drobnego 
fakciKu do licznych faktów, świad­
czących nam najlepiej, jaką niecną 
bronią walczą jawni i tajni nieprzy­
jaciele Kościoła katolickiego.

(Od redakcji: Tu korespondent 
podaje cały niemal artykuł „Orę­
downika” — bardzo kiepsko, nie- 
gramatycznie i nieortograficznie na­
drukowany, — i prosi abyśmy go 
w Wielkopolaninie przedrukowali. 
Przepraszamy, że tym razem zrobi­
my zawód Szan. Korespondentowi, 
ale nie możemy walać Wielkopola­
nina zamieszczeniem takiego pasz­
kwilu,jaki nadrukował ów „Orędo­
wnik”. Paszkwil to prawdziwy, zo­
hydzający zakonników, księży i bi­
skupa. Biskup w tym paszkwilu 
przedstawiony jest jako człowiek 
słaby, bojaźliwy i krętacz. Takich 
rzeczy nie możemy przedrukowy­
wać, bo byśmy spaskudzili nasze 
pismo, a dobro ogólne nie zyskało 
by natem wcale, lecz przeciwnie 
szkoda by się stała. Jeśli ów „Orę­
downik” tak dalej będzie kaleczył 
mowę polską błędami składni, gra­
matyki i ortografii, a sprawy pu­
bliczne kaleczyć będzie paszkwila. 
mi, to skończy żywet młodo i mar-

Bacztiość!
Żeby podołać zwiększającym się 

ciągle zamówieniom na nasze wódki, 
wina, piwa i likiery, postanowili­
śmy wziąść do pomocy polskiego 
człowieka do odbierania zamówień

P. W. Wesołowski, zamieszkały 
pod No. 336 Harmer Str. jest na­
szym agentem. Wszelkie zamówie­
nia, zrobione u niego, — będą zaraz 
uskutecznione tak samo, jak gdyby- 
ście sami je w naszym składzie za­
mówili, — a zamawiając u niego, 
oszczędzicie sobie dalekiego chodze­
nia do nas. Wszelkie zamówienia: 
Wino, Piwo, czy Wódkę odstawi­
my wam do domu bezpłatnie.

GREGOR MEYER & SON, 
730 Ohio Str. Allegheny, Pa.

M. J. Urbaniak
i M. Zgoda,

ny przez lekarzy i gorąco rekomen- możemy taniej sprzedawać,
dowany przez tych co Latali wyle-1, ^udzie z <ln,em kaźdem P<>fn^ajS, że 
czeni. Na sprzedaż w aptekach, lecz gdzie
bierzcie tylko to co jest wyrobio- al?iej'

* . v J . 1N1P OKmiPRZAiriP na« crrlu w»m rmuno.nem przez pierwszego prawdziwego 
fabrykanta, Jos. Trinera, 799 So. 
Ashland ave„ Chicago, bo nie zli­
czone naśladownictwa nie mają 
prawdziwej wartości leczniczej i 
nie mogą gwarantować przywróce­
nia wam sił i zdrowia.

Sposób sprzedawani a sprowadził nam 
dużo nowych odbiorców i zadawalnia 
naszych starych znajomych. Czas poka­
zał i jeszcze więcej dokaźe i wyjaśni 
dlaczego my taniej sprzedajemy niż te 
wielkie firmy.

Tłumaczyć się długo nie potrzeba. 
Składy wielkie mają ogromne wydatki, 
więc ałiy te wydatki pokryć muszą dro­
go sprzedawać. My mamy małe wydatki 
1 kontentujemy się małym zarobkiem, 
dlatego też możemy taniej sprzedawać.

Masy Lodu
odłączyły się od okolic podbiegu­
nowych podczas ostatnich nadzwy­
czaj gorących dni, co nawet uczuto 
i na dalekiej połnocy i obecnie jak 
góry lodowe zagrażają bezpieczeń­
stwu okrętów na Oceanie. Lecz 
większe niebezpieczeństwo, aniżeli 
te pływające lodowe góry, zagraża 
każdego lata ludzkiemu życiu i 
zdrowiu używanie lodowych napoi, 
które są początkiem wielu letnich 
chorób sprowadzają zaziębienie żo­
łądka, niestrawność, dyspepsyę i 
inne choroby. Pewnem lekarstwem 
i niezawodną pomocą przeciwko 
tym chorobom jest jedynie Trinera 
Amerykański Elixir Gorzkiego Wi­
na, przyjemny letni napój, poleca- 

Eolski Skład Mięsa
M. Krotoszyński i F.Łozowskl, 

3545 BUTLER ST.
Najlepsze gatunki wieprzowiny i wo­

łowiny. Świeże i wędzone mięsa.
Najwyborniejsze Szynki, Salcesony i 

prawdziwe polskie Kiełbasy.
Polacy popierajcie swoich. 

RZETELNA WAGA.
NIZKIE CENY.

Składajcie u nas 
Wasz zarobek. 
Wydatki płaćcie Czekami.

Gdy tak uczynicie to przy koń­
cu każdego miesiąca będziecie wie 
dzieli co macie. W razie przeciw­
ny m źle czynicie.

2 proc, od dziennych wkładek
4 proc, od stałych wkładek.

REAL ESTATE TRUST 10.
OF PITTSBURGH.

311 FOURTH AVENUE.

nie. Takie gazetki choć na welino­
wym papierze drukowane nie mogą 
mieć powodzenia. Nikt go nie bę­
dzie czytać.

{Bed. Wielkopolanina.}
— Tow. św. Jana Kantego przy 

kościele sw. Stanisława, obrało na 
ostatniem posiedzeniu nowy Zarząd 
w skład którego wchodzą następująj 
cy członkowie: 
T. Cyrson prezydent po raz 2gi. 
Fr. Hoffman wice prez. „ 2gi. 
P. Ecksztein sek. prot. 
J. Weisgerber sek. fin.
J. Zawadzki kasyer ,, 2gi
M. Brzeziński kasyer 
M. Ćwikliński i J. Krempecki, 
marszałkowie.
J. Barszczewski odźwierny.
A. Maniewicz i J Wesołowski ra­
dni.
Fr. Ruda, J. Ruda i J. Krakowski 
do chorągwi.

Nasze towarzystwo rozwija sią 
bardzo pomyślnie. Nowy zarząd 
starać się będzie pracować dla do­
bra Tow. i parafii sw. Stanisława, 
w czem bez wątpienia wszyscy człon­
kowie będą dopomagać.

Z Wysokiem poważaniem:
Piotr Eckstein.

— Reżyser dotychczasowy tow. 
Moniuszki M. Masłowski złożył ten 
urząd dla braku czasu. Nowym 
kierownikiem teatru będzie p. Fr. 
Nacel, który od początku założenia 
tego tow. sprawował urząd prezesa, 
z wielkiem pożytkiem dla tow. Mo 
niuszki.

— Posiedzenie Tow. Moniuszki 
odbędzie się 11 Sierpnia w Niedzie 
lę po Sumie. O liczne zebranie się 
członków uprasza zarząd.

— Korespondeneya zarządu Tow. 
Moniuszki podana zostanie w przy­
szłym numerze.

FURNITURE GOME,

1505 (M Str.
SOUTH SIDE, 

PITTSBURG, - PA

DARMO!
do każdego zamówienia 12tu 
lub więcej najlepszych zwła­
szcza ślubnych

FOTOGRAFII
da je piękny kolorowy portret 
wielkości 16x20 cali

K. G. CIEŚLAK,
2737 PENN AVE.

PITTSBURG PA

Nie ośmieszajcie nas, gdy wam powie­
my prawdę, że z dniem każdym sprze­
dajemy więcej mebli niż iąne składy.

Przyjdźcie i przekonajcie się.
Elegancki dębowy garnitur Sypialnio- 

wy, wartości $65.00; w tym ffiK] KA 
tygodniu za............................. . O U

Czysto dębowy garnitur &,)] Kft 
Sypialniowy za.....................

Dębowa Szafa do ubrań, pięknie poli- 
turowana, pełnej miary, «’ Cjlfi KA 
tym tygodniu za.................

Wielki Kredens, wykończony złotem 
dębem, francuzkie szkło, ręcznie wyra* 
biane drzewo, sprzedawane K/A 
po $65, w tym-tygodniu.... ’yDA.Mvl

inne po $16.25
Żelazne łóżka prędko sprzedajemy. 

Żelazne łóżko, materac i sprg- (&K (A 
żynu w tym tygodniu za..........*5d .*±U

Składane łóżka po następujących ce­
nach ............ $13.50, 15.75, 19.00

do................................. $45 OO
Lampy w tym tygodniu po 

$2,2.50,3 OO, 5.00 żadna więcej
Dobre bawełnicowe mate- 

race po.........................................
Mamy dużo garniturów parlorowych, 

które możecie kupić po własnych cenach
50 dębowych lub/mahoniowych stoli­

ków, warte 80c, w tym tygodniu 50c
Nie zapomnijcie aaresu:

1505 Carson St.
SOUTH SIDE.

Ariii cierpicie na Cholerę,Cho- 
kJUlj lerynę, Biegunkę, Kolki, 
Painttrs Colic, na Letnią choro­
bę, Spazmy, boleści brzucha i in­
ne, — gdy dzieci cierpią na roz­
wolnienie, używajcie Dra Laude­
ra Absolute Specific, —najlepsze 
lekarstwo familijne. Żądajcie go

od aptekarza lub przyszlemy je pocztą. 
Cena 25 i 30c. Adres:
GHftS. LAUDER, ALLEGHENY, PA.

yilXllXXJAX-LX-LllIit r t t t rtz

DOBRE
TRAWIENIE

nam

Na sprzedaż u wszystkich aptekarzy.

AV- F. SFVFRA, 
CEDAR RAPIDS, IOWA.

polskich 

agentów.

jest podstawą zdrowia całego cia­
ła- SEVERY KROPLE ŻOŁĄDKOWE 
BITTERS,ułatwiają przyswojenie po­
karmu- Przyjemne dla smaku, wy­
wierają wpływ cudowny na pokrze­
pienie ciała, polepszenie apetytu i 
wzmocnienie sil muszkularnych i 
umysłowych. Zapobiegają rozwinię­
ciu się zarodków choroby, słabowi­
tym przywracają siły i nowem życiem 
napełniają cały organizm.

Potrzeba
Cetła 

X 50 ct- 
^.$1-00.^

R. W. RAMSDEN,
4 plumber. 4-

... Wyrabia pompy i tem 
VI/ podobne narzędzia, za- 

kłada rury wodociągowe 
i gazowe.

1900 PENN AVENUE. 
PITTSBURG. PA.

Philip Kunze,
przyjaciel polaków

Saiun i Restauracya.
Smaczne wina, wódki, cygara i t. d

Zawsze świeże piwo
i wyborne przekąski

Dobra obsługa przedewszystkiem.
1901 PENN AVE.

POLSKA APTEKA.
2224 Forbes St. Pitt sb.

blizko 22ej ulicy.
Będąc aptekarzami przez wiele lat w 

Europie 1 tu w tvm kraju, — możemy za 
pewnie polską Publiczność miasta Pitts- 
burga i okolicy, że u -nas może dostać 
wszelakich lekarstw i ziół, przywiezio­
nych ze starego kraju. »

Mamy także w naszej aptece komplet­
ny zapas wszelkich leków na Reumatyzm 
na choroby żołądka, na Kaszle, Zaziębie­
ni11, Ból głowy i wszelkie choroby wyni­
kające z osłabienia i zanieczyszczenia 
krwi.

Mamy specyałne leki na słabości nie­
wieście i na choroby moczowe obojej płci

Znajdziecie u nas kompletny zapas 
przedmiotów toaletowych, Mydeł. Per­
fum, Pomady na włosy i wąsy, mocny 
Alkohol, Olejki, Oleje, Farby, Warnysze- 
Lakiery i t. p. Europejskie pijawki.

Przychodźcie lub piszcie do:
ROBIN DRUG CO, 

2224 Forbes Str. Pittsburg.

Łd.MlGliałOWSKI.
POLSKI

SALUN I RESTAURACYA.
Importowane 1 krajowe Wina, Wódki, 

Likiery i Cygara.
Świeże Lagrowe’Piwo.
Wyborne obiady i przekąski.

2800PennRv
OR. KSLLMERTEN, 

ogólnie znany specyalista, 
leczy choroby ch ro- 
niczne, nerwowe i 
prywatne mężczyn, 
kobiet i dzieci i o- 

„5 $i,ow 
każdemu lekarzo­
wi w Ameryce, któ­
ry tyle trudnych 
c/iorób wyleczył w 
w takim samym 
przeciągu czasu, w 

jakim je Dr. Kallmerten uskuteczniŁ 
Jego lekarstwa przyrządzane są z korz*> 
nl i ziół w jego wlasnem, wielkiem la- 
boratoryum i ala każdego pacyenta oso­
bno. Dr. Knllinerten wyleczył tysiące. 
Z tych bardzo wielu uznanych byh) 
przez innych doktorów za nieulcczal- 

. ,nych. Choćby choroba wydawała slę> 
nieuleczalną, piszcie do Dr. Kallmerteu 
po bezpłatną porad®. Opiszeie d-brze. 
chorobę, podajcie płeć, wiek i eage, 
trwanie choroby, załączcie kosmy k wło­
sów z głowy chorego i 2-centowy zna­
czek pocztowy, a odwrotną p»K-ztą .-trzy­
macie od Dr. K. bezpłatną poradę i ucss- 
ciwą opinię, czy pacyent będzie mógł 
być wyleczonym czy nie. Adres:
BK. F. J KALLMEKTEN, Toledo, (k
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Urzędowy Prospekt Spółki

$100,000.00

  
\ IN L J XIXI

i

Profit $218.88

W w

w w w

w

Kapitał Zakładowy . . .
Fundusz rezerwowy i inne

Kontrakty reprezentowane przez ten Certyfikat wydaje się właścicielowi onego po uiszczeniu się pierwszej 
wpłaty $5.00 a miesięcznej wkładki $1.50, płaci się w miejscowem ofisie Spółki lub w upoważnionym do 
tego ofisie składkowym “Depository” aż wpłacone zostanie 130 miesięcznych wkładek albo gdy kontrakt 
oddany zostanie Spółce.

 

INNE BIORA: BALTIMORE, MD. NORFOLK, YA. RICHMOND, YA. LOUISYIŁLE, KY. CHARLESTON, S. C. MEMPHIS, TENN.
PISZCIE PO POLSKU ŁUB PRZYJDŹCIE DO KANCELARYI. OFIS OTWARTY OD 9ej GODZINY RANO DO 6ej WIECZOREM, W SOBOTĘ DO 8ej GODZINY WIECZOREM.

 

First IHational JBanh J3lbg. 5®tb Hve. & Woob St
TAKŻE: DEPOSITORY LINCOLN NATIONAL BANK, SMITHFIELD STR. PITTSBURG, PA.

Profit ..$275.88

Na taki system podziału profitu, nie może być nierówności, a jeśli właściciel dyskontuje profitowe vouchers miesięcznie, to każdy certyfikat może absolutnie przyjść do maxymum 50c miesięcznie.

Jeżeli każdy kwit (voucher) trzymany będzie aż do jego 
dojrzenia, natenczas profit będzie jak następuje:
130 Dividend Vouchers $187.00
131 Miesięcznych wpłat ($200.00) po 8 procent  288.88

Cała wartość $475.88 
Koszt........................................... ,.................................... 200.00

W-rt-1 Cipypti 4 NJ o • Wpłaty są jednakowe na każdy Certyfikat i to po $1.50 miesięcznie a według kontraktu fundusz nadany będzie rozdzielany miesie-
▼V y naazugu 11 <111 14. cznie na każdy kontrakt prawomocny.

Na jeden certyfikat otrzyma właściciel w drugim miesiącu świadectwo t. j. kwit (voucher) na $1.87 płatny przy dojrzeniu kontraktu każdego czasu, skoro go się przedstawi w którem biórze kompa­
nii. Za nie płaci kompania gotówką po 8 procent; — tak więc zaczynając od drugiego miesiąca, otrzymacie kwit płatny na $1.87 na który wpłacono $1.50 a który jeśli naraz przestanie być opłacany wart będzie 
$1.00. Kwit (voucher) na trzeci miesiąc będzie wydany na $1.86 za każde $1.50 wpłacone i z nim można postąpić tak jak z poprzednimi aż do dojrzenia ich lub aż do oddania certyfikatu.

Jeżeli Vouchers nie będą dalej opłacane, to bidzie jak na­
stępuje:
130 Dividend Vouchers discontowane $130.00
131 Miesięcznych wpłat ($200.00) po 8 procent  288.88

Cała wartość $418.88
Koszt ............................................................. 200.00

URZĘDNICY I DYREKTORZY:
R. L. POLLINGS, Prezydent .1. C. GAVIGAN, Wice Prezydent
IRVING ISBELL, Sekretarz J. L. LAYNE, Jeneralny Zarządzca.
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kJ. x^rovagna,
JFLrty gt®* $ lS^[<3tlstra

Robi piękne portrety i obrazy olejne. 
Maluje dekoracye sceniczne, freski w 
halach, teatrach i kościołach. Od na 
wlanie kościołów moja specyalność.

Bothwell St., IO-ta Warda, 
Allegheny, Pa.

Ofis otwartv w© dnie i w nocy.
L. Phone 36. Long Dist. 44 ring 4.

JMichael Wall,

EigHt Avenue,
HOMESTEAD PEHN'A.

Pogrzebowy i 
Balzamownik.

Najpiękniejsze powozy w mieście

EWA KAMIŃSKA
D/plomoWana Polska Akuszerka.
Obsłuży rodaczki jaknajsumienniej. 

Każdego czasu gotowa do posługi. 
3823 PENN AVE. Drugie piętro. 

Philipp Sletiler,
Hurtowny Skład

Win i Likierów
5228 Butler str.

Pittsburg. Pa. Tel. 185 Law.
Wódka kwarta po 50c. 75c. 

1.00, 1.25 i 1.50.
Wino po 35c. kwarta do 

dolar pięćdziesiąt centów.
Trunki na wesela, chrzciuy i 

inne zabawy po zniżonych ce­
nach. Obstalunki można za­
łatwiać u:

L. Levin, 
2809 Fenn Avenue.

jos. i
Hurtowny Skład

Win, Wódek i Likierów, 
importowanych
i krajowych.

Piwo w sadkach i butelkach odwozimy 
do domów na żądanie'

2913 feni] jWenue.

| Książę Srebrny |
Powieść z czasów Iwana Groźnego

2 Przez Hr. Tołstoja. (Ciąg dalszy). 0

— Micheicz nie czekając na odpowiedź mówił:
— Gdy czarownika schwycili, to i siedzibę mu zrujnowali, 

myśląc że zuajdą ukryte skarby, kura ich rodziła.
Srebrny rzucił błędne spojrzenie na pogorzelisko i w mil­

czeniu pojechali dalej.
Po kilkugodziennej jeździe las zaczął rzednieć. Pomiędzy 

drzewami zabielał się kamienny mur a na czystej polanie wzrok 
milczących jeźdźców dostrzegł dziewiczy klasztor. Nie stał po­
dobnie jak inne klasztory na wzniesieniu. Z wązkich, zakiato- 
wanych okien nie widać było obszernych ziem klasztor, ych, i 
oko napotykało wszędzie gołe tylko pnie i ponurą zieloność 
sosied. co otaczały mur dokoła. Klasztor ten należał do bied­
niejszych.

Jeźdźcy podchodzili z koni i zastukali do furty.
Po upływie kilku chwil dało się słyszeć brzęczenie kluczy.
— Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus, rzekł cicho 

Micheicz.
— Na wieki wieków; amen, od powiedziała siostra odźwier 

na, otwierając turtkę. Czego mili bracia potrzebujecie?
__ Siostry Eudoksyi; rzekł półgłosem Micheicz, nie chcąc 

tern imieniem rozkrwawiać serca swego pana, znasz mnie prze­
cie siostro, bo nie dawno tutaj byłem.

__ Nie bracie, nie znam, przed chwilą zastąpiłam siostrę 
Agnieszkę.

Tu zakonnica podejrzliwie wejrzała na przybyszów.
— To nic siostro, mówił Micheicz, puść nas, powiedz prze 

łożonej, że przyszedł kniaź Nikita Romanowicz.
Odźwierna rzuciła bojaźliwe spojrzenie na Srebrnego, cof­

nęła się w tył i zatrzasnęła furtkę.
Słychać było jak szybko odchodząc, szeptała: Panie Jezu 

Chryste, zmiłuj się nad nami!
__ Go to może znaczyć? pomyślał Micheicz, dla czego się 

tak zestcachała mego bojara.
I spojrzał na księcia i zrozumiał, że jego zakrwawiona 

broń, porwana kolczastemi krzaki odzież i zrozpaczona twarz 
musiały przestraszyć odźwierną. Bo też i twarz ta księcia tak 
była zmieniona, że nie poznał by bojarzyna Micheicz, gdyby 
był razem z nim nie przyjechał.

Po chwili znów dały się słyszeć kroki odźwiernej.
__ Nie gniewajcie się panowie, powiedziała niepewnym 

głosem z za furty, przełożona nie może teraz was przyjąć, przy- 
jedźcie lepiej jutio po jutrzni.

__ Nie mogę czekać! zawołał Srebrny i huknąwszy nogą w 
furtkę wyłamał zawiasy i już był za murem klasztornym.

Przed nim stała przełożona klasztoru prawie tak blada, 
jak i on sam.

__ W imię Jezusa Chrystusa! rzekła drżącym głosem, 
wiem po coś przyszedł, lecz Bóg cię skarżę i niewinna krew 
spadnie na twą głowę.

— Poczciwa matko, odrzekł Srebrny, nie pojmując jej 
przestrachu, ale za bardzo wzburzony, by się dziwił, poczciwa 
matko, puść mnie do siostry Eudoksyi! Pozwól mi się z nią 
pożegnać.

__ Pożegnać się! powtórzyła zakonnica, żali na prawdę 
chcesz się tylko pożegnać?

Srebrny znowu powiedział:
__ Poczciwa matko daj mi się z nią pożeguać, a cały ma 

jąiek oddam na twój klasztor.
Przełożona owego klasztoru spojizała nań z niedowierza­

niem .
_  Wpadłeś tutaj przemocą, ozwała się, mówisz, że jesteś 

księciem a Bóg wie coś ty za jeden! Bóg wie po coś przyjechał? 
Wiem, że teraz jeżdżą oprycznicy po świętych klasztorach i 
męczą żony i dzieci tych nieszczęśliwców, których niedawno 
stracono w Moskwie. Siostra Eudoksya była żoną straconego 
bojarzyna.

__ Jam nie oprycznik! odparł z dumą Srebrny Wszystką 
swą krew bym oddał za bojarzyna Morozowa. Puść mnie do 
bojarki, poczciwa matko puść do niej.

Widocznie otwartość i szczerość musiały być wyryte w ry­
sach Srebrnego. Zakonnica się uspokoiła i spojrzała na niego z 
współczuciem,

__ Zgrzeszyłamżeż przed tobą, rzekła, ale chwała Chrystu­
sowi i Przenajświętszej Jego Matce, widzę teraz,żem się omyliła 
Chwała niech będzie Chrystusowi, Przenajświętszej Trójcy i 
wszystkim śś. Pańskim, że nie jesteś oprycznikiem. Nastraszyła 
mnie odźwierna, ażem myślała tylko, jakby tu siostrę Eudok- 
syę ukryć! Ciężkie czasy nastały teraz na nas, bracie. Nawet w 
klasztorze nie możesz być bezpiecznym, od zajadłości opryczni- 
ków. Jeśliś krewny lub przyjaciel Morozowa zaprowadzę cie do 
Eudoksyi. Idź za mną, bojarze, tędy koło kaplicy, jej cela w 
samym ogrodzie.

Zakonnica poprowadziła księcia przez ogród do samotnej 
celi, gęsto wysadzonej dokoła głogiem i jałowcem. Tam, w 
wejściu, na ławce siedziała Helena w czarnym ubraniu i w we­
lonie. Ukcśne promienie zachodzącego słońca padały na nią 
przez gęste klony i pozłacały nad jej głową ich więdnące ga­
łęzie.

Lato miało się ku końcowi; ostatnie kwiaty głogu odlaty­
wały. Czarna suknia nowicyatki była obsypaną ich czerwony­
mi listkami. Smutnie patrzała Helena na powolne, mian we 
spadanie żółtych klonowych liści, i tylko szmer przybliżają 
cych się kroków wyrwał ją z zadumy. Podniosła głowę,pozna­
ła przełożoną i wstała by iść na jej spotkanie, gdy nagle ujrza­
wszy Srebrnego, krzyknęła,schwyciła się za serce i w omdleniu 
padła na ławkę.

Zakonnica odezwała się łagodnie:
— Nie bój się, dzieweczko, to znajomy bojarzyn, przyja­

ciel twego męża, przybył tu naumyślnie, by | ożegnać się z 
tobą.

Helena nie mogła odpowiadać. Drżała jeno, i jakby w 
przerażeniu patrzała na księcia.

Długo oboje milczeli.
— Oto, wymówił w końcu Srebrny, oto, jakeśmy się oba- 

czyli
-- Nie mogliśmy się widzieć inaczej, odpowiedziała tak 

cicho Helena, że ledwie dosłyszeć było można.
— Dla czegożeś nie poczekała na mnie, Heleno Dmi­

tryewno.

Przyjmuje tylko uleczalne choroby.
Reumatyzm Ostry i chro­

niczny we wszelkich jego objawach: 
zgrubiałe i zesztywniałe stawy, reu­
matyzm muskułów lumbago, rwanie 
w kościach zmniejszają się przy mo­
jem leczeniu od razu aw krótkim cza 
sie zupełnie giną.

— Gdybym poczekała na ciebie.......... wyszeptała nuwi-
cyatka, nie miałabym siły..........nie pozwoliłbyś mi.............
dosyć i tak już nagrzeszyłam, Nikito Romanowiczu!....

Znowu nastało długie milczenie. Serce Srebrnemu biło | 
gwałtownie.

Wreszcie zawołał przerywanym z wzruszenia głosen .
— Heleno Dmitryewno, na zawsze się żegnam z tobą! na 

zawsze Heleno Dmitryewno! pozwólżeż mi ostatni raz spojrzeć 
na ciebie, pozwól ostatni raz twoje oczy obaczyć! odrzuć welon, 
Heleno!

Helena wychudłą ręką podniosła czarny welon, przykry­
wający wierzchnią część jej twarzy i książę ujrzał te same miłe, 
piękne, poczerwieniałe od łez oczy,i ten sam wzrok cichy, łago­
dny, choć przymglony od wycieńczenia, cierpienia i od niesy- 
pianych nocy.

I padł przed nią na kolana i wołał w rozpaczy:
-- Żegnaj Heleno, żegnaj na wieki! O Boże daj mi zapom 

nieć, żeśmy mogli być szczęśliwi!
— Nie, Nikito Romanowiczu, rzekła smutnie Helena, 

szczęścia dla nas nie było! Krew Drużyny Andreicza byłaby po­
między szczęściem a nami. Za mnie popadł w niełaskę u cara, 
jam przeciw niemu zgrzeszyła, jam jest winną jego śmierci. Nie 
Nikito Romanowi jzu, nie mogliśmy być szczęśliwi, I któż teraz 
jest szczęśliwym!

— Tak, powtórzył Srebrny, któż teraz jest szczęśliwy!Za- 
gniewan Bóg na Ruś św. nie myślałem jednak, żę za życia bę 
dziemy się musieli rozstać na wieki.

Helena uśmiechnęła się smutnie.
— Nie na wieki, Nikito Romanowiczu, jeno tutaj, w tem 

życiu. Nie powinniśmy się weselić wtedy, gdy całą ziemię smu­
tek ogarnia.

— Dla czegóż nie złożyłem głowy pod tatarską szablą, 
mówił smutnie Srebrny. Dla czegóż nie stracił mnie car, gdym 
mu sam oddał się w ręce. I cóż mi zostało teraz na świecie?

— Nieść swój krzyż, Nikito Romanowiczu, jako i ja swój 
niosę. Los twój lżejszym jest od mego. Możesz walczyć za oj­
czyznę^ mnie pozostaje tylko modlić się za ciebie i pokutować 
za swój grzech .

— Jaka ojczyzna?! Gdzie nasza ojczyzna?! rozpaczał SreL- 
rny. n kim walczyć? Nie Tatar, lecz car niszczy ojczyznę. My­
śli mi się plączą, Heleno Dmitryewno. Ty jedna jeszcześ pod­
trzymywała mą duszę. Teraz wszystko przedemną się pomro- 
czyło: nie widzę więcej gdzie fałsz, gdzie prawda. Wszystko co 
dobre ginie, wszystko co złe zwycięża. Często, Heleno Dmitry­
ewno, przychodził mi na myśl Kurbski, jednak te grzeszne my­
śli odganiałem od siebie, dopóki był jeszcze cel w mojem życia, 
dopóki mi sił starczyło, ale celu już niema więcej, a siły się wy­
czerpały. Rozum mi się mąci.

— Oby Bóg cię oświecił, Nikito Romanowiczu. Czyż dla 
tego, żesnikło twoje szczęście, pozostaniesz wrogiem carskim? 
i będziesz czynił na przekór całej ziemi ruskiej, która dzierzy 
przed nim pokornie schylone głowy. Pamiętaj, że Bóg na nas 
zsyła próbę, byśmy się mogli zobaczyć na tamtym świecie. 
Wspomnij na całe życie swoje i nie obmawiaj się niesłusznie 
Nikito Romanowiczu.

Srebrny opuścił głowę. Rozpacz jego ustąpiła miejsca 
przed powinnością i długiem ojczyzny, w których był wycho­
wany i które dotychczas święcie zatrzymał w sercu, choć i nie 
zawsze miał siłę im się sprzeciwiać.

—s Nieś swój krzyż, Nikito Romanowiczu, powtórzyła 
Helena, idź dokąd cię car posyła. Nie zaciągnąłeś się do opry- 
cznictwa i sumienie masz czyste. Idź na wrogów ziemi ruskiej. 
Ja zaś do ostatniej chwili nie przestanę modlić się do Boga za 
obudwóch.

— Żegnaj mi Heleno! żegnaj droga siostro! jęknął Srebrny 
i rzucił się jej w objęcia. Nowicyatka spokojnym wzrokiem 
spotkała jego rozpacz, uścisnęła jak brata, i pocałowała trzy 
razy bez strachu i zmieszania, bo w tym pożegnalnym pocałun­
ku już nie było tego uczucia, które przed dwoma miesięcy, u 
sztachet Morozowskiego sadu, rzuciło ją bezwiednie w objęcia 
Srebrnego.

— Żegnaj, powtórzyła i opuściwszy welon weszła do swej 
celi....

Zadzwoniono na Aniół Pański. Srebrny długo patrzył za 
Heleną. Nie słyszał, co mu mówiła przełożona, nie czuł, jak go 
wzięła za rękę i do furty odprowadziła. W milczeniu wsiadł na 
koń i ponury pojechał e Micheiczem w sosnowy bór. Jęk klasz­
tornego dzwonu przebudził go w końcu z odrętwienia. Serce 
mu się krajało od tego jęku, ale,zaczął się weń wsłuchiwać z ta­
ką rozkoszą, z taką miłością, jak gdyby w niem dźwięczało os­
tatnie pożegnanie Heleny. A gdy miarowe uderzenia, zlewając 
się w oddalony chór, .ucichy w wieczornym powietrzu, to mu 
się wydało, że wszystko, co go jeszcze wiązało z tym światem, 
oderwało się od jego życia i owionęła go zewsząd lodowata 
przeraźliwa samotność.

Na drugi dzień oddział Nikity Romanowieza odbywał da­
lej swę podróż, zagłębiając się w ciemne bory, co się łączyły z 

■ rańskim nieprzebytym lasem. Książę jechał na przedzie, a 
Micheicz tuż za nim, nie śmiejąc mu pr .erywać milczenia. Je­
chał Srebrny ze spuszczoną głową, i jego ponurym myślom, je­
go rozpaczy, przyświecało, niby daleka zorza, jedno tylko po­
cieszające uczucie. Była to świadomość, że wypełnił, o 'ile mu 
na to pozwalała umiejętność, dług swego życia; że zawsze szedł 
prostą drogą, nigdy z niej umyślnie nie zbaczając. Drogocenne 
uczucie, które wśród smutku i nieszczęść, jako skarb nieocenio­
ny tkwi w sercu uczciwego człowieka, i w porównaniu zktórem 
wszelkie rzeczy światowe, wszystko co stanowi cel ludzkich dą­
żności, jest niczem.

To jedno uczucie dawało możność Srebrnemu przenosić 
życie. I powtarzając sobie każde słowo Heleny,znajdował smu­
tne uspokojenie w myśli, że grzechem było weseliś się w owe 
czasy i że sam nie odłącza się od innych, ale razem z nimi cier­
pi nieszczęścia na tym świecie.

Przyszły mu na myśl także słowa Godunowa, i gorzko się 
uśmiechnął gdy wspomniał, z jaką ten pewnością mówił o swej 
znajomości ludzkiego serca. ,, Widać“ pomyślał książę, „nie 
wszystko umie odgadywać Borys Fedorowicz. Serce Iwana Wa­
silewicza jest mu znane, wie naprzód co powie Maluta, co u- 
czyni ten lub ów oprycznik, ale jak czują ci, którzy nie szukają 
dla siebie wszędzie korzyści, jest zakrytem przed oczami jego.

I mimowolnie wspomniał Srebrny o Maksymie,! pomyślał 
sobie, że nie tak by mu radził jego przybrany brat. Nie powie 
działby mu: nie z miłości wyszła za Morozowa, będzie czekała 
na ciebie, lecz by rzekł: spiesz się mój bracie,nie trać ani chwi­
li, zamęcz donia, ale ją jeszcze wstrzymaj póki jeszcze czas.

1

Przy myśli o Maksymie samotność Nikity Romanowieza 
wydała mu się jeszcze straszniejszą, bo wiedział, że nikt już nie 
znajdzie się na świecie, coby był tak blizkim jego serca, i z 
kim by mógł zamienić swe uczucia i z smutku się mógł wyspo­
wiadać.

Opuścił Srebrny głowę, rzucił lejce i jechał głuchym bo­
rem tak ponurym, jak i jego myśli. Miarowe kroki rozbójni­
ków przerywały ciszę pustyni. Dzikie jej mieszkanki, wiewiór­
ki, niezwykłe w tem bezludnem miejscu bać się człowieka, nie 
chowały się, widząc uzbrojoną drużynę, jeno się wdrapywały 
na najwyższe gałęzie i z ciekawością przyglądały ztamtąd prze­
chodzącym. Pstre dzięcioły czepiając się za korę drzew poroś­
niętą mchem, obracały swe główki na przybyszów i znów za­
czynały stukać dziobem w drzewa.

Któryś z byłyi h opryszków zachwycony wspaniałością 
przyrody zanucił półgłosem przeciągłą pieśń drudzy mu wtóro­
wali i wkrótce wszystkie głosy zlały się w jeden chór, który 
dźwięcznemi tony rozlegał się po sędziwym borze.

Książę Srebrny zrozpaczony utratą ukochanej i okrucień­
stwami rządu udał się w bój przeciw Tatarom i mężnie z nimi 
walcząc, poległ bohaterską śmiercią. — Okrutny Iwan zginął 
później złą śmiercią a historya na wieki potępiać będzie to 
zwierzę w ludzkim ciele. KONIEC.
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Wojciecha Błaszkiewicza,
1916 1918 Penn Ave., Pittsburg, Pa.

Róg 20ej ulicy i Penn 4_ve.

PIWA I NAJWYŚMIENITSZE LIKIERY 
WINA KRAJOWE I IMPORTOWANE.

CIEPŁE PRZEKĄSKI, WYBORNE OBIADY.

SDBGuallsta od GhoróD MęzKlGli

Drugie piętro na froncie.

Nabrzmienie leczę w kilku dniachi 
to skutecznie i stale.

Rany ropiące nawet zadawnione wy­
leczę moim systemem od razu.

Godziny Ofisowe:
w dni pow-szednie: cd 9ej do 5ej i od 6ej 
do 8 wieczorem.

W niedzielę od 10 do po południu.

Rychłe, Stale i Pewne Wyle­
czenie we wszelkich wy­

padkach.
Choroby Pęcherza i Nerek pochodzą 

zwykle z zapalenia sąsiednich narządówt 
Jeśli masz ból w krzyżu i nad biodrami, 
jeśli spać nie możesz spokolnie z powodu 
powyższy cli słabości moczowych a drudzy 
cię nie mogli wylecyć przyjdź do mnie, a 
ja cię uleczę bo to moja długoletnia spe- 
cyalriość dawno znana.

Chorobę prostatic napotykamy najczę­
ściej u ludzi starszych i ta udręcza im 
życie. Mój system wyleczy takich od ra­
zu. Nie cierpcie dłużej, lecz przyjdźcie 
do mnie a ja, was wyleczę. Mam setki 
świadectw od ludzi tak przezemnie wyle­
czonych. ____

Stryktnrę zupełną lub częściową po­
dejmuję się wyleczyć! choć inni nie mo­
gli. Mój system leczy bez bólu ibez noża 
luboperacyi — a leczy na stałe.

PISZCIE
Jeśli nie możecie sami do mnie przy­

być. Wszelkie listy utrzymuję w sekrecie 
i odpisuję w zwyczajnej kopercie. Na 
odpis przyślijcie markę 2-centową.

Ja nie wszystkie choroby podej 
muję się leczyć ale wyleczę 
zawsze te których lecze­

nia się podejtnię.
Jeśli cierpisz na chorobę właściwą męż 

czyznom, lub jeśli zostałeś zawiedziony 
1 przez kogo który nie umiał cię wyleczyć 

stale i na dobre to przyjdź do mnie a po­
mówimy sobie o tem poufnie. Ja wytłu­
maczę ci Mój System Leczenia wynalezio 
ny przezemnie i wydoskonalony w dłu­
gim przeciągu czasu mojej praktyki le­
czenia chorób mężczyzn, którą zajmuję 
się całe moje życie. Ja nie używam wle­
czeniu żadnych pasów, specyfików, pró­
bek za darmo, żadnych elpktryczno-me- 
dycznych kombinacyi, któremi nie moż­
na wyleczyć chorób właściwych męź§y- 
znom. Moja nauka i doświadczenie, su­
mienie i moje imię nie pozwalają na uży­
cie tych sposobików. Jeśli mnie odwie­
dzisz, to ja za darmo wyegzaminuję cię i 
dam uczciwą radę. Jeśli choroba twoja' 
jest nieuleczalną, to ci to otwarcie po-/ 
wiem abyś nie był dłużej naciągany przez 
niesumiennych znachorów co to podej­
mują się leczyć wszystkie choroby. Jeśli 
obaczę, że mogę cię wyleczyć to ci zapew 
nię stałe wyleczenie i dam pisemną gwa- 
rancyę, że ci zwrócę pieniądze, gdybym 
cie nie mógł wyleczyć. Nic nie biorę za 
leki gdyż to się wlicza w cenie umówio­
nej zapłaty za leczeni# i zawsze naprzód 
dowiesz się, ile całe twoje leczenie będzie 
kosztowało. Żadnych fałszywych obietnic 
ci nie dam, lecz spełnię co obiecam.

Varicocele. Żyły nabrzmiałe,po­
dobne w dotknięciu do dżdżownic, przy­
prawiają człowieka w końcu o utratę sił 
męzkości i sprawiają nerwową ruinę. Ja 
to leczę bez użycia noża i jestem jedynym 
lekarzem w mieście, który to skutecznie 
umie przeprowadzić. Mogę' podać setki 
nazwisk pacyentów. których z tegoszczę ' 
śliwie uleczyłem a których inni t. z. spe‘- 
cyaliści uleczyć nie mogli.

Zakaźne zatrucie krwi jest cho 
roba systemu bardzo przykrą, często 
nabytą niewiadomo jak. Oznaką tej 
chorołiy pierwszą jest ranka, ból w ko­
ściach, krosty w ustach i w gardle, 
później po calem ciele, wypadanie 
włosów itp. Chociaż inni nie poradzili 
cię z tego wyleczyć, — ja cię wyleczę 
moim sposobem najlepszym. Nie uży­
wam do tego ani merkuryuszu ani Jo­
du i to ci zapewnia to, że kości zosta­
ną zdrowe i nie nadpsute.

Osłabienie sił spowodowane bywa 
nieumiarkowaniem w młodym wieku 
Ja cię wyleczę bez względu na to, jak 
dawno cierpisz lub jak jesteś stary.

Upływy wstrzymuję na stałe w cia 
gu lOdo 15 dni. Porada Darmo

DR. R. H. M, MACKENZIE, M. D 626 PENN AVEKUE' PI™;,SPJ; -

oroWar

FIW O Chas. Broszy
wyrabiane z prawdziwego i

CZYSTEGO CHMIELU. Importowane i krajowe wina, 
wódki, likiery, brandy, cygara Ud.

Zawsze świeże Lagrowe Piwo.

poleca Sz. Publiczności Polskiej 
dobre i przyjemne do picia

Metropolitan 
National Bank.

43 & Butler Sts. Pittsburg, Pa.
Prosimy Publiczność polską, aby swe 

oszczędności umieszcać raczyła w naszym 
banku. Przyjmujemy dopozyta od 1 do 
lara i wyżej. Płacimy procenta od sum 
na pewien czas u nas ulokowanych. 
Przekazy pocztowe (Money Orders) i in 
ne wysyłamy do wszystkich krajów

2734 PENN AVE.

AZIZgtIsoz’,
....2638 ipenn ave.... 

HURTOWNY 

SKŁAD WÓDEK 
TOin i £i^ieroyJ. 

Znakomite świeże piwo z browarów 
Wainwrights i Iron City.

’Popierajcie przyjaciół Polaków.

Browar ter jest niezależnym od 
wszelkich trustów a w nim także wie­
lu Polaków mają swe akcye.

CYGAB, TOBISOW I PAPIEROSÓW. 
2637 Penn Ave. Pittsburg Pa
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: LUTER *•
! W DRODZE DO NARZECZONEJ. |
ifi **
- PRZEZ BOLANDENA. *• <*

CIEKAWA POWIEŚĆ

opisująca, — jakim rzeczywiście byl ów 
osławiony odstgpca cd prawdziwego 

Kościoła.

(Powieść niniejsza, napisana według 
najpewniejszych i najdokładniejszych 
źródeł historycznych, z pamiętników i li­
stów samego Lutra oraz innych ludzi ży- 
jacych w jego czasach, — daje wierny 
obraz tego co działo się za owych czasów. 
Z powieści tej, ściśle historycznej czy­
telnik poznać może jak niegodziwych śro­
dków używał Luter aby przeprowadzić 
niecne swoje dzieło przewrotu, dzieło do 
którego popchnęło go lekkie życie, żądza 
panowania i zemsty. Aby swojego dopia
— nie zawahał się rozniecić wojnę do­
mową, która mnogie wsi i miasta obróci­
ła w gruzy i odebrała życie tysiącom a 
tysiącom ludzi. Dla nasycenia swojej 
pychy i nienawiści,— dla nasycenia swo­
ich żądz cielesnych nie cofnął się przed- 
niczem. Aby cel swój osiągnąć sfałszo­
wał Biblię, odrzucił z niej to, co mu było 
nie na rękę a wpisał to co mu dogadzało,
— wywołał wojnę morderczą, swoim 
możnym przyjaciołom pozwolił porzucać 
żony a trzymać publicznie nałożnice. Na 
wszystkie zarzuty odpowiadał, że jemu 
wszystko wolno i że wszystko jest do­
brem co służy do zgniecenia jego przeciw­
ników a do podtrzymania jego odstęp­
stwa od rzymsko-katolickiego Kościoła).

(Ciąg dalszy.)
,,Zapewne dosłyszałeś kilka slow' 

mego kazania’', odezwał się Luter 
nie śmiało.

„To nie'’, odparł Hilehen ze zło­
śliwym uśmiechem, ,,ale gdy sły­
szę, że Doktór Marcin będzie miał 
kazanie, nie wiem, co łożę, że od­
gadnę treść jego”.

,,Czy rzeczywiście tak jestf” za­
wołał Luter nie pomału zdziwiony, 
że Hilehen w tak blizkich z czartem 
zostaje stosunkach, iż ten mu i rze­
czy przyszłe odgadywać pozwala. 
„Być może, mój Panie! Przyjaciel 
twój wcibia nos w moje książki, li­
sty, kazania, sny, niechże sobie zaj­
rzy i w.......... wiadoma rzecz, że
lubuje sobie w błocie”.. • •

Tu pociągnął go Bernard za suk­
nię, — co Luter zrozumiał i nie 
rozwodził się więcej o dyable, aby 
nie obrazić jego przyjaciela. Do- 
wódzca nie zrozumiał, że go Luter 
nazwał dyabła przyjacielem, i nie 
słuchając już słów ostatnich, w 
zwykły sobie, ironiczny przemówił 
sposób: ,,do tego nie potrzeba wiel­
kiego węchu, Doktorze! krótka zna­
jomość z wami zupełnie wystarcza.
— Najpierw napadacie na zakonni­
ków i zakonnice, potem na papieża, 
wykrzykujecie na babilońską nie­
rządnicę, cesarza, biskupa, pioru­
nujecie na rzymską Sodomę, a wre­
szcie wszystko polecacie dyabłu. 
Jeśli Ło nie główna treść waszych 
kazań, niech mnie dyabli wezmą!” 
Rozśmiał się przytem Rotenek tak 
głośno, że śmiech w całej rozległ 
się jaskini.

Luter nie zdecydowany, czy gnie­
wać się na niebezpiecznego dowó- 
dzcę, czy też przemilczeć odpowiedź 
na wyraźną obrazę, spojrzał na Ber­
narda, który mu ciągle dawał znaki, 
aby się hamował.

Przytłumił w sobie gniew, ale nie 
mógł powstrzymać się od kilku przy­
najmniej słów zwyczajnych w jego 
ustach: „największych nieprzyja­
ciół Ewangelii wyliczyłeś, mój Ira­
nie, _ niech gniew Boży ich dosię- 
gnie i wszystkich, którzy bronią ich 
sprawy”.

„Niech Pan pobłogosławi wasze­
mu życzeniu'’, mówił Rotenek, ,,o- 
byśmy tylko byli onem wybranem 
naczyniem, przez które objawi się 
gniew Boży; bo ja nie podzielam 
waszego zdania, uczony Doktorze, 
jakoby dobra księży nie przynosiły 
szczęścia i nie zbogacały tego, któ- 
ly się niemi chce zbogacić”. Przy 
tern spojrzał z ukosa w głąb jaski­
ni, gdzie stały rozmaite skrzynie i 
pudła.

Reformator zrozumiał, co to zna­
czy. Skorzystał zeń, wyzyskując 
słabość przeciwnika, aby się dobrze 
Pomścić.

,,Niestety”, mówił ze znaczącym 
uśmiechem, „niektórzy zwolennicy 
czystej Ewangelii bronią sprawy 
Bożej więcej dla własnego zysku, 
niz z świętej gorliwościl”

Bernard zapóźno dał znak Lutro­
wi, aby był powściągliwszym. — 
Na czole dowódzcy już poczęły zbie­
rać się chmury.

„Strasznieś się omylił Doktorze” 
odezwał się Rotenek nieco gniew- 
li wie.

„Chociaż Ewangelia twoja poz­
wala mi broczyć ręce we krwi nie­
przyjaciół twoich, którzy przypad­
kiem i mojemi są nieprzyjaciółmi, 
to przecież nie zrobisz ze mnie Ju­
dasza, i nie dobędę miecza li dla 
błyszczącego złota.

Podle sądzisz, Doktorze!” — a 
przeszedłszy Big kilka kroków po 
jaskini, dodał jeszcze: „pełntmi li­
sty sławisz swą odwagę i świętą 
gorliwość, przekonamy się prędko, 
Czy je masz.

Jeszcze dziś będziesz sądził naj. 
zaciętszych nieprzyjaciół twej E- 
wangelii. Rozważ dobrze! Bo je­
śli wyrok twój nie będzie zgodny z 
twemi kazaniami, klnę się na św. 
Wiktora! — nie ujdziesz bezkarnie 
z obozu!”

Brat Bernard zbladł na te słowa, 
bo znał gwałtowność Roteneka i 
wiedział, że żartować nigdy zanadto 
nie lubi.

Naczelny wódz od wołał Grimmei- 
sena na stronę i tajemne mu dawał 
polecenia.

Grimmeisen spiesznie się oddalił. 
Hilehen tymczasem i innym do- 
wódzcom kazał obejść straże, refor­
matora zaś i Melanchtona zaprosił 
do stołu obficie zastawionego, bo 
prawo gościnności świętem dlań by­
ło, i za największą poczytałby sobie 
hańbę, gdyby mu ubliżył.

Podczas gdy goście zajadali, gro­
mad ka’zbrojnych wchodziła na gó­
rę. W pośród siebie prowadzili 
jeńca z zawiązanemi rękoma, zmu­
szając go .dokuczliwem biciem do 
pospiechu.

Jeniec był już w wieku. Poczci­
wość biła z ócz jego, a w twarzy 
szeroko rozlały się smutek oraz i 
boleść.

Przy boku wisiała pochwa, ale 
miecza, jaki słudzy wielkich panów 
zwykli byli nosić, już nie było. 
Głęboka rana widoczna na ręku do­
wodziła, że broni swej dobrze u- 
ży wał.

Rotenek rozjaśnił czoło na widok 
jeńca, jak rozjaśnia się smutne nie­
bo, gdy słońca promienie przebiią 
śnieżne chmury.

„To sługa Wolfganga”, zawołał 
po chwili, „a gdzież schwytaliście 
go chłopaki?”

„W górach”, brzmiała głośna 
odpowiedź.

„1 nie znaleźliście śladu po sta­
rym rycerzu i pięknej Gizeli?” ba­
dał naczelny wódz z pewnem wzru­
szeniem i nader dziwną ciekawo­
ścią.—

„Żadnego Panie! Ale sługa bę­
dzie z pewnością wiedział, gdzie 
pan jego się chowa.

Zachmurzył się dowódzca i dłu­
gie rzucił spojrzenie na jeńca, na 
krzyż zakładając sobie ręce na 
piersiach.

„Just! spojrzyj mi w oczy!” po­
czął głosem, któryby wrażliwe umy­
sły niezawodnie nie małej nabawił 
trwogi.

„Czy mnie nie poznajesz?”.
Just skinął na znak, że go po 

znał, a Rotenek znów zaczął mówić 
dalej:

„Tedyć wiesz jeszcze z wojny si- 
kingskiej, że Hilehen nie lubi dtu- 
go się bawić.

I my nie będziemy tracić wiele 
słów: — albo powiesz, gdzie ukry­
wa się Wolfgang, albo w dziesięciu 
minutach zawiśniesz tam na tym 
dębie!”

„O wyświadcież mi to dobrodziej­
stwo, — a ostatnim tchem, który 
mi pozostanie przed powieszeniem, 
dziękować wam będę, nie kląć”, 
odrzekł Just.

„Bardzo ci spieszno na drugi 
świat!-’ mówił Rotenek wielce zdzi­
wiony.—

„Rozerżnąć mu zaraz wszystkie 
powrozy!”

I spadły więzy z rąk sługi.
„Czemuż tak przesyciłeś się ży­

ciem?” pytał wódz.
„Bo po śmierci pana nie mam o 

choty żyć dłużej”, odpowiedział 
Just, — „uciekając, spadł z tej 
skały!”

„A Gizela? gdz:e jest Gizela, 
mów ! wołał Hilehen takim głosem, 
że aż chłopi się zastanowili, co to 
znaczy.

„Gizela? — o biedne dziecko!” 
skarżył się stary sługa, ocierając 
łzy z oczu i zamilkł.

„Czy słyszysz człowieku?—mów, 
gdzie Gizela?” krzyczał Hilehen co­
raz gwałtowniej, chwytając Justa 
za ramię.

„Gdzie jest?” — O gdyby była 
jazem z ojcem!” jęczał boleśnie ów 
sługa.

„Czy chcesz mnie, łotrze, do sza­
leństwa doprowadzić? Natychmiast 
mów, gdzie jest szlachetna dzie­
wica?”

„Stary Litzelhard”, wyjąkał wre­
szcie sługa, — „który polował wła­
śnie w góiach, zabrał ją ze sobą. 
Przypadek w dobrą chwilę sprowa­
dził go na miejsce nieszczęścia, bo 
gdy widziałem, że memu panu już 
tylko chwil kilka do życia, nakła­
niałem ją, aby oszczędzając sobie 
boleści, poszła z onym panem, ’o- 
biecując, że będę tak długo strzegł 
zranionego pana, dobóki z zamku 
pomoc nie nadejdzie. Zaledwo się 
oddaliła, Wolfgang, najlepszy na 
ziemi wielki rycerz żyć już też 
przestał”.

Hilehen nie dosłuchał już ostat­

nich słów Justa; bo zatopiony w 
myślach wielkiemi kroki przecha­
dzał się, raz poraź z cicha sam do 
siebie tylko mówił: „więc w Litzel­
hard! znam starego — poczciwa du­
sza! Zażądam jej od niego, jeśli mi 
odmówi, biada jemu i całemu domo­
wi jego!”

„Nie lękaj się Juście!” mówił po­
tem, zwróciwszy się do sługi. „Gi­
zela w dobrym ręku. Roztropnie 
sobie postąpiłeś, oszczędzając Gize­
li boleści nad śmiercią ojca, za to 
masz tutaj”, — a to mówiąc, podał 
mu kiesę napełnioną, a wydawszy 
rozporządzenie, aby Justowi nikt 
nie wzbraniał chodzić swobodnie w 
obrębie obozu, i chłopów, ku wiel­
kiej ich radości, udarował pieniędz­
mi za pochwycenie jeńca.

Luter pilnie na wszystxo uważał. 
Powaga, z jaką wódz występował, 
gorliwe zajęcie się losem Gizeli, 
naprowadzały go na słuszny do­
mysł, że o ważną b-rdzo rzecz cho­
dzi. A przecież każda ważniejsza 
okoliczność w sprawie „obrońców 
wolności i Ewangelii” wielkie mia­
ła znaczenie, gdy przebieg wojny 
chłopskiej ściśle był złączony z po­
stępem Ewangelii.

Jeźli jeszcze dodamy, że nieprzy 
jaciele Lutra wszelkie spustoszenie 
i zbrodnie, dokonywane przez po­
wstańców, wprost Lutrowi przypi­
sywali, nie będziem się dziwić, dla 
czego każde zdarzenie w obozie mo­
cno go zajmowało.

„Któż jest Gizela, o którą tak 
troskliwie się wypytujecie?” zagad­
nął Luter, gdy dowódzca wrócił do 
stołu i w zamyśleniu potrawy brał, 
to znowu je odkładał. Podniósł się 
na to pytanie dowódzca, i jakoby z 
twardego snu obudzony, patrzał w 
twarz Lutra.

Uczony Doktór klął w duchu 
dyabła, któr? nawet przy uczcie 
niepokoił wodza i nie pozwalał mu 
zrozumieć pytania.

„Któż jest Gizela?” pytał natar­
czywiej. „Mąż, któremu Bóg dał 
miecz sprawiedliwości w ręku, nie 
powinieuby się tyle zajmować ko­
bietami, — wszystkie one z żebra 
Adamowego — oddać im się — to 
próżna strata czasu”.

Ależ, jakież było zdziwienie Lu­
tra gdy wódz, o którym sądził, że 
w życiu obozowem zapomniał grze­
czności dla kobiet, okropnie się o- 
burzył na takie poniżenie płci tak 
pięknej.

Rzucił na Doktora kilka przeni­
kających na wskroś spojrzeń, a 
drgające usta wskazały, że cierpka 
odpowiedź już w pogotowiu. Atoli 
pohamował się prędko i spokojnie 
odpowiedział: „Gdybyś niebył mę­
żem świętym, którym nie powoduje 
uczucie zwykłych ludzi, klnę się na 
ś. Wiktora, że nie uszłoby ci bez­
karnie lekceważenie, z jakiem ode­
zwałeś się o najpiękniejszej z ko­
biet”. —

Luter niezawodnie miał ochotę 
wielką przekonać wodza, że zerwa­
wszy z nienawidzonem papieztwem, 
nie powinien mieć więcej takiej 
czci dla ślubów czystości, które 
człowieka podnieść mają nad nizkie 
uczucia zwykłych dzieci Adamo­
wych, i przez zaprzanie się dzieci 
cielesnych prowadzić do czystego, 
duchowego życia.

Byłby z pewnością ze zwykłą so­
bie si ą piorunował przeciw ślubom 
klasztornym i rzymskiej tyranii, 
która takie nakładła więzy, ale dzi­
wna zmiana, jaka zaszła z Rotene- 
kiem tak go zastanowiła, że nie o- 
śmielił się odezwać więcej podobne- 
mi uwagami.

Imię Gizeli było jakoby czaro-, 
dziejskiem słowem, które surowego 
i poważnego rycerza przemieniłood 
razu.

Zuchwałość ustąpiła miejsca me­
lancholii.

Ruchy jego stawały się powol­
niejsze, łagodniał w mowie i darmo 
było szukać już onego sarkastycz­
nego uśmiechu, z którym niedawno 
przemawiał.

W obliczu rozlała się powaga i 
zamyślenie.

„Nie wyrządzaj mi krzywdy, 
przyjacielu!” mówił Doktór domy­
ślając się drażliwej strony wodza, i 
widząc zmianę, jaka w nim od razu 
zaszła.—

„Wszelka cześć dla Gizeli, naj­
piękniejszej, jak mówisz z kobiet. 
Przecież daruj, gdy ze współczucia 
dla miłej twej, pytam, co was obu 
dzieli?”

„Dzieli?” powtórzył rycerski 
młodzian smutny. Ale zaraz do­
dał: „żadna siła nas nie rozdzieli, 
bylebyśmy raz tylko mogli być 
razem”.

„To rzeczywiście dziwna!” odez­
wał się reformator.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Właściwa przyczyna.
— Szczególnie, że panna X. ma 

tylu starających się, ni piękna, ni 
wykształcona.

— Ale za to bogata i chora.

Pierwszy pacyent.
Młody lekarz wchodząc do pocze­

kalni: O kochany przyjacielu, pierw 
szy mój pacyencie, tobie coś bra­
kuje.

Pacyent: Pięćdziesiąt dollarów.

DOM SW. JOZEFA
18 Greenwich Str. New York.

Dom św. Józefa przyjmuje polskich i 
litewskich emigrantów, przybywających 
do Ameryki lub odjeżdżających do Euro­
py, oraz opiekuje się nimi aż do przyby­
cia na miejsce ich dążności. I tak n. p. 
wstawia się za emigrantami przed wła­
dzą emigracyjną — chroni ich przed wy­
zyskiwaczami — wskazuje im drogę, 
wyszukuje pracę, udziela rady, zwraca 
uwagę na niebezpieczeństwa—pośredni­
czy przv zakupnie kart okrętowych, bi­
letów kolejowych, wysyłce lub wymia­
nie pieniędzy — odprowadza ich na 
dworce kolejowe i okrętowe prowadzi z 
nimi korespondeneye w sprawach Domu 
podróży tp.

Wewnętrzny zarząd i gospodarstwo w 
Domu św. Józefa prowadzą Wiel. Siostry 
Felicyanki, które z wszelką pieczołowi­
tością zajmują się emigrantami.

Domem św. Józefa kieruje i zarządza 
Towarzystwo św, Józefa opieki nad emi­
grantami przez swego przedstawiciela, 
którym jest Ks. S. .1. Nowak.

Po informacye, dotyczące Demu św. 
Józefa i podróży, udać się trzeba do: 
Rev. S. J. Nowak. 18 Greenwich Str., 
New York, N. Y.

Wszelkie ofiary na Dom św. Józefa 
uprasza się przesłać pod adresem: Rev. 
8. J. Nowak, 647 E. 156th Str. New York 
N. Y. — który łaskawych ofiarodawców 
natychmiast kwitować będzie z odbioru 
takowych.

Czyś Chory?
udaj się do

Dr. C. Hill,

Za niewielką opłatą leczę skute­
cznie i tiwale wszelkie emisye które 
podkopują życie człowieka.

Strykturę leczę moim wyłącznym 
sposobem.

Leczę upływy, które niszczą zdro­
wie i życie moralnie i fizycznie.

Wszystko to powstrzymuję od 
razu. Chorobę Gleet leczę bez po­
mocy mineralnych lekarstw.

Usuwam zatrucie krwi.
Jeśli macie bolące usta, wypada­

ją wam włosy, macie ból w kościach, 
wyrzuty, bolące gardło to przy 
chodźcie natychmiast.

Dr. O. HILL.
3325 PENN AVE.

PITTSBURG, PA.

ŚLEPOTA.
Zapobieganiu le 
LCGZljlllU |ą.

Doktorzy z 
Leczniczy Ocz­
nej “The State 
Eye & Ear In

stltute” posiadają znakomite i pewne 
sposoby wyleczenia Łuski, Zamglenia 
lub Błonki na oczach, ropienia ócz: 
Nerwu ocznego i wogóle innych cho­
rób ocznych. Leczą bez krajania. Cho 
ciażby inni okuliści oznajmili, że wa­
sza choroba jest niewyleczalną, nasi 
specjaliści pocieszą was i wj leczą.

Dopóki jeszcze cokolwiek widzicie, 
jest jeszcze nadzieja.

Okulary dopasowujemy naukowo i najlepiej.
Nie poniesiecie bólu lub szkody we 

wzroku, jeśli u nas dopasujecie oku­
lary. Czytajcie, co następuje:

II. Metgar z West End zaniewidział na oba 
oczy z powodu ropienia, a my jednak znakom i 
t£ nasz$ metody wzrok dobry hiu przywrócili­
śmy. M . M, Porań z Uniontown oślepł przez 
łuskę a u nas odzyskał dob ry wzrok, tak, że 
może czytać drobny druk. Jeśii nie możecie 
stawić sig w na zyiń ofisie, to piszcie i opisz- 
cie wasz$ chorobg oczu

GŁUCHOTĘ I KATAR 
leczymy skutecznie i stale nasza znakomita 
metody.

STATE E.YE & EAR INSTITUTE, 
800 FBHir AVE.

Godziny olisowe: 10 do 5, od 6 do 8 wiecz. W 
niedziele od 10 do 3. Porada Carino-

Dr. L ROSEDALE, Lekarz Doradczy,

i

te

Kto ryby kupuje, kupuje w nich ości,
Kto kupuje migso, kupuje w niem kości,
Kto kupuje ziemig, płaci i za kamienie,
A kto kupuje wódkg lub piwo
Ten tylko płaci za samg rzecz, gdy je kupuje u

GEISELHART’A
Właściciela Nklailu Win, Wódek, Piwa 1 Likierów, 

1OIO Penn Ave.,
Róg 20ej ulicy. PITTSBURG, PA.

Ubezpieczenia 
Sam’l F. Kerr,

Sędzia Pokoju,
i Sędzia Policul drugiego dgstruKtu 

Załatwia wszelkie sprawy prawne.
W. J. JACK, konstabel,

F. S. SONNEFELD, Polski kon- 
stanel.
3550 Butler St. Pittsburg.

Telephone Fisk 236.

Comp. Extract Sarsaparilla 
with Iodide Potassium.

Najlepsze lekarstwo na wszelkie cho­
roby powstające ze złego stanu krwi, ja­
ko to: Reumatyzm i różne choroby skór­
ne. 125 dawek (doza).

Cena 7Sc. butelka.
BEEF IRON AND WINE, 

wzmacniający środek na słabość i nie­
strawność żołądka i najlepszy wzmacnia­
jący lek po jakiejkolwiek chorobie.

Cena 30 Centów.

JOHN H. WAGNER,
aptekarz,

2101 PENN AVE.. PITTSBORO, PR.

EUROPEJSCY IEKARZE SPKYALISCI,

GODZINY PRZYJĘCIA:

Od Sej rano do 8ej wieczorem. W Niedziele od Sej do 4ej:

European Medical Specialists
720 PENN AVE., PITTSBURG, PA,

Drugie Piętro. Telephone P. & A. 2226

Doskonałość w praktyce lekarskiej może 
osiggnęć tylko taki lekarz który wigkiz% czgść 
życia poświgeił praktycznym doświadczeniom

Nasze doświadczenie praktyczne datuje od 
Lit już pigtnastu i to w najwigkszych szpita­
lach Europejskich.

Jesteśmy lekarzami dyplomowanymi w Ber­
lińskich, Wiedeńskich i Warszawskich aka­
demiach medycznych. Mamy także dyplomy 
upoważniające nas do praktykowania w każ­
dym Stanie tutejszego Kraju.

Ponieważ leczyliśmy tysiące chorych tak w 
starym kraju, jak i tutaj z najlepszym skut­
kiem, jesteśmy przygotowani i w możności 
leczyć i uleczyć wszelkie choroby, jakim po­
dlega ciało człowieka.

Cóż? Czy cenicie życie wasze? Czy obcię­
libyście zdrowi być cięgle, dopóki żyjeeie? 
Czy nie myślicie, że lepiej jest nie czekać za

długo? -- A zatem nie ociągajcie sig z przyj­
ściem do nas, aby leczyć sig u doktorów, któ- , 
rzy znaję i rozumieję waszę mowg i którzy po 
bratersku z wami współczuję w waszych do­
legliwościach.

Osłabieni Mężczyźni
Jeżeli cierpicie na jaką chorobę 

spowodowauą przez nieświadomość, 
nierozwagę lub zarażenie, jeśli was 
zwodzono i narażono na wydatki tak, 
że wzmianka o lekarzach was wzbu­
rza, WTEDY WŁAŚNIE CHCEMY 
POMÓWIĆ. Prawny kontrakt wysta­
wimy pacyentowi, aby miał czem nas 
trzymać.

Chorych w mieście lub po za mia­
stem odwiedzamy.

LECZYMY i UZDRAWIAMY
Katar, Dychawice, Neural- 

gie, Bicie Serca,Choroby żo­
łądka, Reumatyzm, Kobiece 
Słabości, Bezseność, Paraliż, 
Skrofuły, Suchoty w począ­
tku, Choroby Wątroby. Pu­
chlinę, Choroby kiszek, Ru- 
pturg i Hemoroidy.

Ze szczególniejszy troskliwością leczymy 
Choroby Skórne i Sekretne 
Choroby Obojga Płci.

Zapłata za doradę bardzo umiarko­
wana. lekarstwa darmo, które przy­
gotowujemy sami a sprowadzamy je 
z Europy.

HLRTOWNY

SKŁAD MltSfl 
FIRMY 

1® and (ain,
156 do 164 West End Ave.

ALLEGHENY, PA.

Trzyma polskich pomocni­
ków (ob. Korsaka i Łozowskie- 
go i innych) a więc godzien 
największego poparcia od pol­
skich kupujących. Polskie go­
sposie niech upominają się od 
swoich rzeźników (bućrów).aby 
brali mięso od firmy James <fc 
Cain, która daje pracę i zaro­
bek Polakom.

Na składzie mają ŚWlCŻe 
mięsiwa wszelkiego gatunku, 
z bydła bitego we własnej rze- 
zalni: Wołowina, Baranina, 
Cielęcina i Wieprzowina, 
także wszelkie wędzone Mięsa, 
Szynki, czysty swojego wyrobu 
Szmalec, Łój, Sadło i wszelkie 
wyroby masarskie pierwszorzę­
dne. Towar czvsty a tani.

Polacy kupujcie u tego kto 
daje zarobek Polakom.

Jan Klawon .. .
— i —

. . ,Michał Kulbacki
Salun i Restauracya.

Mają dobre piwo, wódki, li­
kiery, wina i cygara. Dobre 
przekąski, obiady i kolacye. 
2812 Penn Ave.Pittsb.Pv

Jedyny Polski Pogrzebowy 
w Pittsburgu i Okolicy.

Wynajmuje bryczki i powozy na 
wesela, chrzciny, pogrzeby i t- p• 
2123 PENN AVE. PITTSBURG,

148 15ta ul. S. S.

ROBT. LEWIN & CO.
Najstarszy Handel
Win, Likierów i Wódek 
w Pittsburgu

14 Smithfield St
Mamy więcej doświadczenia, niż któ­

rykolwiek inny skład w mieście. Ten in­
teres prowadzimy przez 30 lat, lecz ni 
gdy w czasie naszego istnienia nie byli­
śmy tak zajęci jak w ostatnich trzech 
Jatach. Dlaczego? Dlatego, że co mówi­
my jest prawda.
Dobra Czerwona Wódka po........$ |. 50

“ Biała “ ....... |.5O
Najlepsza żytniówka po.............. 2.00
Najlepsza biała żytniówka po... 2.00 
New England Rum (Arak) po... 2.00 
Arak Jamaica............. ................ 2.50
Raskovi Kimmel........ ................. 1.50
Anyżówka..................................... i. 50
Czysty Spirytus.............................. 2.50
Najlepszy Spirytus........................ 3.00
Wina Kalifornijskie.................... 1.25
Wina z Ohio................................. 1.00
Importowana śliwowica............. 2.50

Specyalny gatunek: Żytniówka 
Jenerała Koszutha — najlepsza 
wódka w kraju............ 2.00 galon.

Pieniądze można także przysełać w liście regi- 
strowanym, przez Express lub “Money Order“.

ZIEMIA
Na Sprzedaż!

Mam dobzą ziemię położoną 
w Marinette County, Wisconsin 
którą chcę rozsprzedać po 

$4 do 10 akier.
Ziemia ta znajduje się blizko 

Polskiej osady.
Przyjdźcie lub piszcie do

Łimer Grimmer,
Lock Box 84.

MARINETTE, WIS. 

POTRZEBUJECIE
Dobre Wino, Piwo lub Wódkę to 
idźcie do Składu Trunków

Telephone 1787. PITTSBURG, PA.

JOHN KEARNS, 1539 PENN AVE,

Dyamentowy Krzyż Elektryczny.
Zwany także Krzyżem Wolty, wynaleziony lostał w Austryi kil­
ka lat temu i z powodu swych cennych własności wnet rozpo­
wszechniony został w Niemczech, we Francyi, Skandynawii i in­
nych krajach europejskich, w których dot^d uważany jest jako 
jedno z najlepszych lekarstw' przeciw reumatyzmowi oraz innym 
chorobom.

Dyamentowy Krzyż Elektryczny wyleczy reumatyzm, jako też 
wszystkie bole ści muskułów i stawów, newralgig i bóle w całem 
ciele, nerwowość wszelkiego rodzaju, osłabienie wyniszczony ży­
wotność nerwów, bezsenność, zwątpienie, przytępienie umysło­
we. hysteryg, paraliż, odrętwiałość, drżenie, apopleksyę, napady 
epileptj’czne, chorobę św. Walentego, bicie serca, nerwowy i zwy 
czajnyból głowy, jak również wszystkie dolegliwości systemu 
nerwowego.

Dobre działanie tegoż okazuje się zazwyczaj w kilku godzinach 
ale czasem dopiero w kilku dniach.

Krzyż nosi się dniem i nocy ponad dołkiem żołądkowym, zawie 
szany na jedwabnem sznurku na szyi, niebiesky strona do ciała.

Przed użyciem, oraz codziennie po użyciu, krzyż trzeba włożyć 
na parę minut do letniego octu na spodeczku. Dla dzieci do octu 
trzeba dodać nieco wody, stosownie do wieku. Krzyż ten kosltu- 
je Jednego Dolara albo sześć za Pięć Dollarów a gwarantowany 
jest iż m lyni tyle dobrego, co różne paski elektryczne, kosztujyce 
od piętnastu do dwudziestu pięciu razy więcej.’Każda osoba w 
rodzinie, czy zdrowa cży chora, powinna zawsze mieć taki krzyż 
elektryczny, gdyż nie ma 1- pszego środka zabezpieczajycego przed 
choroby. Poszlijcie Jeden Dolar prgez Express, Money Order,albo

w liśeie registrowanym, a mywam poślemy Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo 6 za pięć dolarów.
Tysiyce rekomendacyj od osób, które wyleczone zostały tym cudownym krzyżem, sy dostatecznym 

dowodem o jego magicznych własnościach. Podajemy tu kilka tych rekomendacyj,

Jesteśmy bardzo zadowoleni z Pańskiego Elektrycznego Dyamentowego Krzyża i polecamy go 
jako wielki wynalazek. Z szacunkiem, ’ HANS H. BFRGE. Calainus, Iowa.

THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO., 306 Milwaukee Ave. 
Dept. 36 CHICAGO, ILLS.

NIEPRZYJACIELE LUDZKIEGO _ _
------których.-------

Prot Collins zwalcza i usuwa.
Rozliczne choroby piersi, serca, oczu, żołądka, nosa i 

gardła, ból głowy, przeziębienie, katar, zapalenie płuc, osła- 
oienie, znieczulenie, kurcze, łamanie w kościach, ciężki od- 
lech, wodna puchlina, reumatyzm, strupy na głowie, wy­
rzuty, taniec Sw. Wita, bruch, suchoty, rak, ospa, tyfus, wy­
sypka, świerzb, rany, puchlina, róża, astma, zawrót, głucho­
ta, zyzowatość, słaby wzrok, kłucie w krzyżach a szczypanie 
w udach, wszelkie tajne a weneryczne choroby, choroby ma­
cicy, nieregularne peryody, krwotok, białe upławy, niepłod­
ność, boleści porodowe, 'choroby wątroby, zapalenie ścię­
gien, bronchitis, wysychanie mlecza, choroby pęcherzowe, 
liszaje i. t. d.

To są główni nieprzyjaciele ludzkiego pokolenia, ale le­
karze i uczeni powołani są do bronienia nas przeciw tymże. 
Przeciw tymto ciężkim nieprzyjacielem, najskuteczniej broni 
lud ogólnie znany:

Prof. COLLINS,

wypełnią następujące pytania i przyszłą je Prof. Col­

linsowi, on pozna dokładnie ich chorobę, a szybko ich 

vylevzy Nie potrzeba odbywać podróży do NewYoricu

napisze, e

Chudniecie? 
Czy kaszlecie?
Macie upławyft 
Wymiotujecie? 
Bolą was uszy?
Zle się czujecieY t
Macie neuralgią?
Boli was w boku?
Macie biegunkę? 
Macie zły apetyt? 
Cuchnie wasz pot? 
Swędzi was skóra? 
Boli was całe ciało? 
Lękacie się rychło? 
Ciecze wam z uszu? 
Macie słaby wzrok? 
Czy męczy was sen? 
Macie twardy stolec? 
Macie krótki oddech? 
Boh was po jedzeniu? 
Macie zawrót głowy? 
Trzęsą wam się ręce? 
Piecze was w gardle? 
Czujecie gorącą krew? 
Macie chorobę macicy? 
Zaziębiacie się szybko? 
Bi je wam mocno serce? 
Rozczulacie się prędko? 
Macie obłożony język? 
Czujecie się znużonym? 
Macie boleśc: w plecach? 
Burczy wam w kiszkach? 
Czujecie ucisk na sercu? 
Cierpicie na białe upławy? 
Macie zbyt miękkie ciało? 
Czujecie ból po moczeniu? 
Obrzydza wam się jedzenie? 
Czy czujecie ból w kościach? 
Czujecie się przygnębionymi? 
Cierpicie na zakaźną chorobę?

Youngstown, 4 kwietna 1901.
Wielmożny Profesorze Collins: 

Przeszło dwa lata

wiele pieniędzy na 
doktorow. lecz ża­
den nie mogłr.11 po- 
módz, d-ipiero Pań- 

I ska maść mię ule- 
. czyta, gdy wysma 
Irowałem mą ciało 
j zdawało mi się, ja­
koby ugień przecho­
dził przez kości i 
zaraz wszelkie bole 
ustały. Zużyłem 
wszystką maść i dziś 
jestem zdrów zupeł-

który uzdrowił już tysiące z rozlicznych chorób, a wielu, wie­
lu - wydarł z łona śmierci.

On leczy mężczyzn, kobiety i dzieci. Oprócz wymienio­
nych, leczy on wszelkie inne choroby, a wrazie słabości pisz­
cie do niego na niżej podany adres.

Urzędowe godziny: od 10 do 1 po południu, od 2 do 5 wieczór. 
W niedzielę jedynie od 10 do 1 po południu.
Lekarstwa bywają zasyłane przez ekspres do którejkolwiek 

miejscowości w Stanach Zjedn. Możecie pisać w jakim­
kolwiek jeżyku.

adr^ie: Pro!. Collins New York Medical Institute 
140 West 34th St., New York.

nie I składam Panu serd»»xne podziękowanie.
2 poważaniem. Franciszek Husowski.

U:.iuiitGwn, Pa. 5 niaja 1901.
Wielmożnemu Panu Prof. Collins:

Wyznaję, że nie miałem 
wielkiego zaufania wykupu­
jąc z expressu przysłane mi 
przez Pana leki, -ponieważ 
wielu doktórów mię nie zdoła­
ło uleczyć. Ale do dwu tygo­
dniach używania leków zba- 
dałem ku wielkiej mej rado- 
ści, że choroba m »ja ustępuje 
— i ja który m^slałcm, że 
mam suchoty 1 żyć już nie 
będę — dziś jestem zdrów
zupełnie a to jedynie dzięki Pańskim znakomitym 
ekom. Z głębokim szacunkiem, Albert Stanik

Passaic N. J., 2 maja 1901.
Wielmożny Profesorze Collinsie:

Przyznają puolr 
cznie, że Pan jest 
eś najznakomitsz­
ym lekarzem. 
Cierpiałem nacie 
żkie bole żołądka i 
na przykry bel gło­
wy. Wszystko co 
inni doktorzy mi 
radzili nieprzydało 
się na nic — i do­
piero znakomite 
Pańskie medycyny 
zupełnie mię uzdro­
wiły. Dlatego twier 
dzę tanowczo, że 
medycyny Pańskie 
więcej są warte 
•łota, aniżeli same 
zaważą. , I

Z głęboką czcią. I 
Marya Sabolska.

Pamiętajcie, że w umiejętności lekarskiej znane są 

pewne symptoma, które opisane pozwalają całkiem do­

kładnie poznać jakąkolwiek chorobę. Jeżeli chorzy 

296
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Z Pittsburga i Okolicy.
Gorąco
Gorąco straszne!
Upał trwa dłużej jednym cią­

giem, niż kiedykolwiek przedtem.
Ciepłomierz (termometr) Fah­

renheita wskazuje codzien bez ża­
dnej niemal zmiany bardzo wysoką 
temperaturę. Codziennie mamy 95 
stopni gorąca w cieniu! Codziennie 
zdarzają się wypadki udaru słone­
cznego i więcej niż zwykle wypad­
ków utonięcia kąpiących się w rze­
kach.

W zeszłym tygodniu utonęli przy 
kąpaniu się w rzece Monongahela: 
jeden chłopiec i jeden mężczyzna 
niedaleko South 28ej ulicy, a przy 
21ej ulicy utonęł w poniedziałek 
mały pięcioletni chłopaczek amer. 
z Penn avenue.

W pałac senatora Flinna, znaj- 
dn > v się w pobliżu Highland 
Park uderzył zeszłego Piątku o g. 
4:2 > ano piorun i znacznie pałac 
u-zk > ził.

> u South Side zastrzelił się w 
1KH i z dnia 24 na 25 Lipca, jeden 
z tamtejszych lekarzy, — doktor 
Arnholt. Jeżeli mu tu było za gorą­
co, to tam z pewnością będzie je­
szcze cieplej!

Projektodawcy górnych kolei, 
milionerzy, którzy spieszą się z po­
budowaniem górnych kolei w Pitts 
burgu, aby nowe zarobić milio­
ny, muszą powstrzymać się z bóla­
mi i czekać aż oburzenie przeciw 
nim ucichnie; — wszyscy właści­
ciele realności opierają się budowa­
niu takich kolei które zniszczy i 
zniży w wartości ich domy i loty. 
W ostatnich dniach zaczęli protes­
tować przeciw górnym kolejom i 
protestanccy duchowni i katoliccy 
w imieniu swoich gmin i parafii. 
Zdaje się na górne koleje długo 
trzeba będzie czekać. Mają racyę ci 
co się sprzeciwiają, bo w ciasnych i 
ciemnych ulicach Pittsburea kbleje 
te górne tak są potrzebne jak dya- 
beł w Częstochowie.

Redakcya Wielkopolanina o- 
trzymała w tych dniach list z Euro­
py od Wgo Ks. W. Mickiewicza, 
proboszcza polskiej parafii ze South 
Side, — który na kilkotygodniowe 
wakacye wyjechał był do Europy. 
Wny Ks. Prałat pisze, że pobyt w 
Ojczyźnie wielce mu polepszył zdro­
wie i że obaj księża bracia t.j. Ks. 
W. Mickiewicz i Ks. F. Mickie­
wicz proboszcz z Ford City,— wra­
cają w krótkim czasie na swoje 
probostwa.

Jak się strajk Amalgamated 
skończy, — w tej chwili (wtorek 
rano) jeszcze nie na pewne nie wia­
domo. Jest nadzieja że strajk się 
skończv korzystnie dla robotników. 
Jak będzie tak będzie, — przestrze­
gamy jednakowoż naszych Roda­
ków,żeby strajkierom nie psuli spo­
sobności i jako nienniści miejsc ich 
we fabrykach nie zabierali. Niech 
pamiętają, że: “co tobie nie miło, 
tego drugiemu nie czyń”; nie trze­
ba”bawić się w “skebów” bo to psu­
je sprawę wszystkich robotników, 
jest rzeczą bardzo brzydką i bardzo 
łatwo może “słeftowź” zamiast do­
brego zarobku przynieść dobre la­
nie i kije.

Zeszłego Piątku we fabryce Lu­
cy Furnace explodowaiy kwasy 
white lead i boleśnie poparzyły 
trzech ludzi: dwóch polaków i jed­
nego słowaka. Nazwisko jednego z 
polaków jesl: Fr. Leśniak. Mieszka 
on przy 52ej ulioy. Odwieziono ich 
do szpitala West Penn.

Gdy chcecie przystawić sobie pi­
jawki lub bańki, — udajcie się do 
P. Myszkowskiego, 2741 Penn a- 
venue, Pittsburg, Pa., — a on was 
obsłuży elegancko. Ci co mieszkają 
dalej od Pittsburga a chcą mieć 
przystawione pijawki niech piszą 
list, podadzą adres swój i nazwi 
sko, to Myszkowski pojedzie do 
nich sam i zrobi co potrzeba.

Dowiedzieliśmy się z przykro­
ścią że pewne polskie, katolickie 
Towarzystwo na South Side zezwo­
liło na to, że bilety (tykiety) na ja­
kąś zabawę Zarząd tegoż Towarzy­
stwa dał drukować w protestan­
ckiej, niemieckiej drukarnii! Wię­
kszość Towarzystwa była za tem, 
aby bilety drukowano w polskiej 
drukarni, ale dała się przegadać 
jednemu urzędnikowi, który jest 
wielkim “brudrem” dla “dajcze- 
rów" i życzy “sznurkom” lepiej niż 
swoim rodazom. — Fe! wstyd, pa­
nowie! Czyż to nie wstyd, żeby kil­
kadziesiąt czy przeszło sto ludzi da­
li się przegadać jednemu na lichą, 
kiepska rzecz.*! To dla lichego 
“kw>dra” (bo tylko o 25ct, taniej 
zrobił sznurek owe bilety) — dla 
lichego “kwadra” pomijacie dru­
karnię polską, której gazeta tyle 
już zadarmo o wae dobrego pisała, 
nic za to nie żądając! Tyle już razy 
popieraliśmy i opisywaliśmy owo 
Towarzystwo jak najpiękniej, a za 
darmo, a teraz z robotą za pienią­
dze, to jego urzędnik leci do 
sznurka! Czy to tak się popiera pol­
skie interesa? Czy to tak ręka rękę 
myje? *

A co jeszcze śmieszniej, to to, że 
ten sam urzędnik który robotę i za­
robek zaniósł do sznurka, — ten 
chce teraz abyśmy ogłoszenie tej 
zabawy umieścili w naszej gazecie 
zadarmo!!... Czy to kto słyszał! 
Toć wszystkie Towarzystwa płacą 
za ogłoszenia tak jak każdy inny, 
choć roboty swoje dają drukować 
u nas. Różne pochwały Towarzystw 
i zachęty służące do ich wzrostu i 
rozwoju drukujemy za darmo, ale 
ogłoszenia są płatne, a szczególniej 
dobrze za ogłoszenie powinien za­
płacić ten, kto zarobek odsyła nie 
tym, którzy jego kiedyś popierali. 
Nie wódź nas na pokuszenie. Nie 
dajcie się za nos wodzić!

Popierajmy swoich! — Jeżeli 
jaka firma amerykańska trzyma dla 
polaków polskiego klerka lubagien- 
ta, to polacy kupujący coś od ta­
kiej firmy powinni zawsze interesa 
załatwiać przez polskiego klerka

 

Tania Wysprzedaż!
OTO CO WAM OFIARUJEMY:

Jeżeli nie chceCiedużo za mało to nie przychodźcie. Jożeli chcicie za JE­
DNEGO DOLLARA dostać towaru wartości trzy doi. to przyjdźcie teraz.

Niebielony Muślin
5 pakunków, cigżkiego, yard szerokiego, niebie- 

lonego Muślinu, wyrobu Andersens LL, re- Q 3 p

Spodniki
Cżfarne i białe paski, Spodniki z szeroką falbanę 

extra szerokie, za takie same zapłacicie w 0Qn 
innych składach 50c, u nas........................... L vb
Wierzchnie Spodniki

Spodniki na święta dla niewiast łub panien — 
csarnelub niebieskie — 5 rzgdów szcv.kow 7 Rn 
— wartości $2. w tym tygodniu po............... lub
Muślinowe Majtki

Damskie Muślinowe majtki z pigknera obszy­
ciem z koronki lub haftu, nigdy nie sprzeda- 10- 
wane ta niej jak 30c i 65c, u nas...................... I 0 u
Chłopięce Spodnie

Chłopięce spodnie, pigkne wzory, czysto weł­
niane, z paten-towym pasem, różnej miary, 0% 
regularna cena. 50c, u nas................................LL\i
Towar na ręczniki

5000 yardów towaru na rgezniki, bielonego z ko­
lorowy korony, wartości 5c, w tym tygodniu

Towar na Obrusy
80 sztuk towaru czerwonego na przykrycia sto­

łowe, 60 calowy towar, regularna cena 25c, IHn

Rolosy
Rolosy na okna, 6 stóp długie, 3 stopy szerokie, 

rolosy te są zrobione z najmocniejszą sprgżyną, 
z kompletnym przyrządem, regularna cena P« 
20c, u nas............................................................. Ob
Kije do firanek

Dgbowe, wiśniowe lub orzechowe kije do fira­
nek z mosigżnemi ozdobami, z kompletnym przy­
rządem, sprzedawane po 25c, w tym tygo-

Ubrane Kapelusze
Wielki wybór damskich pigknie ubranych ka­

peluszy, sprzedawanych po $3.50 i $4.98, J2

Bielona Materya 
na Przykrycia na Stoły

Bardzo piękna bielona materya na. przykrycia 
na stoły, 58 cali szeroka, satynowe wykończenie, 
sprzedawana wszędzie po 35c, w tym tygo- OO- 
dniu po............................................................. Z Zb
Siatkowe Drzwi

Siatkowe drzwi z kompletnym urządzeniem; z 
mocny sprężyny i zawiasami, ramy ztwar-QQp 
dego drzewa, cena 90c, u nas......................... Udu
Latowe Gorsety

Gorsety wyrobu American Lady, najlepsze gor­
sety na lato, mocno zrobione, sprzedawane I

Prześcieradła
Niebielone prześcieradła, extra wielkiego roz­

miaru; 81x90 cali z szerokim obrgbkiem. Wypra­
sowane, gotowe do użycia: sprzedawane po Q Cp 
60c, u nas..........................................................uuu
Damskie pigkne

Białe Spódnice
Damskie pięKiie Cambric lub Muślinowe Spó­

dnice, uszyte z szeroky falbany,obszyte pig- 0Qn 
kny koronky, warte 75 centów, po u 0 b
Niemiecki
Modry Perkalik

Dwie kisty Niemieckiego modrego Perkaliku, 
32 cali szerokiego, pigkne wzory, sprzedawa- P« 
ny po 10c. u nas................................................  Ob
Dziecięce
Ubrane Kapelusze

Pigkny wybór Dziecięcych ubranych marynar­
skich kapeluszy, różnego koloru, sprzeda- I A- 
wane po 50ę, w tym tygodniu wybór po........ lub

45c

Damska
Spodnia Bielizna

Damska bielona, Jedwabiem obszyta Spodnia 
Bielizna, zawsze Sprzedawana po 24o, w tym I • 
tygodniu......................................................... 10 C
Pończochy

Damskie pełnej miary bez szewków pończochy, 
nigdy nie sprzedawane poniżej I5c, w tym O. 
tygodniu........................................................... Q Q

Jedwabne Staniki
Czarne Jedwabne Staniki, z cigżkiej czysto jed­

wabnej Taffeta, pigkne wzory, sprzedawa- (PO IR ue po $.ą, u nas ...........................................
200 Koszyków 
ł.-ł5<>?-zył<i d° wyboru, sprzedawanych poODc i • dc u nas......
Rozciagacze Firanek

Rozciagącze Firanek, wyrobu Ezeelsior, 01. 
cena $1.2oc. u nas......................................... Q4-C
Damskie
Muślinowe Narzutki

Damskie pigkne Muślinowe Narzutki,z siedm 
zakładkami, pigknie obszyte, sprzedawane nc. 
po49c,unas..................................—............ óub
Tanie Mydło

3000 sztuk pralnego mydła, sprzedawane 11 - po5c, u nas .......................................................
Wełniane Kołdry

400 par czysto wełnianych kołder 11-1 miary: 
czarne ibiałe lubczarne iczerwone pledy, (PO OR 
sprzedawane poll, u nas........................ .utł
Bielona
Materya na Prześcieradła

Dwie kisty bielonej materyi na prześcieradła, 
duin'i^1 r*-u^arna cena 25c, w tym tygo-

Męzka Spodnia Bielizna
Mgzkie modre koszule i gacie, różnej miary, 

trwałego koloru, sprzedawane po 40c i 49e nr. 
u»a»............................................U.............. 2uC
Firanki

Około 70 par Firanek, białe iub śmietankowego 
koloru, sprzedawane po $1.50 do 1.98, u na8(Jj| QQ 

Męzkie Koszule
Najlepsze Perkalo-we Koszule dla Mgżczyzn, w 

najmodniejsze wzory, z osobnymi mankietami, 
migkkim frontem, sprzedawane po .21.00, § 

Lawn Staniki
Pigkne Lawn Staniki dla niewiast i panien; 

plgkniei modnie uszyte, zakładki na plecach QR. 
i froncie, sprzedawane po 75c, u nas  OuU 
Gingham na fartuchy

8,000 yardów uajlepsaego Gingham na fartuchy 
5do 10 lat, kupcie ile wam sie podoba, sprze- O- 
dawany po 7c, u nas............... ................. qQ
Damskie Narzutki

Damskie Narzutki uszyte z prostego czarnego 
Perkalu. szerokie, wielka falbana, osobny stanik 
J/^u^nas"^1'116 W we^Dian4 til!img, cena Fjjjg 

Obrusy
Trwałego koloru Obrusy, czerwone i czarne lub 

czerwone i zielone, 2 yardy szerokie i długie, mo­
cna materya, sprzedawane po 75c, w tym ty- ORa 
godniu po............................................................Oub
Maszyny do Prania
Specyalne

Prawdziwe Western Washing Machines tfn in 
sprzedawane po 4.00, w tym tygodniu...... $4.15
Ubrane Kapelusze

Piękny wybór rozmaitego gatunku, 
Kapelusze dla niewiast i panien, sprze­
dawane po $i.98o u nai w tym tygodniu 
P°  9Oc

LORCH’S19151719 ®son si.UUlVVl I C? GRZŁGZNE POLSKIE DAMY SKLEPOWE.

lub agenta a nie pomijać go i nie 
gadać z anglikiem, kiedy po angiel­
sku nie umieją, bo przez to wysta­
wiają się na pośmiewisko a klerka 
lub agenta wystawiają na wstyd. 
Na to trzyma anglik polskiego kler­
ka lub agenta, żeby polacy mogli 
się dobrze porozumieć. Niejeden 
zaś chce uchodzić za wielce mądre­
go i gada wprost z anglikiem: yes 
ser, mister job son of a gun, give 
me a boss, — yes, me śpik ingliś 
lak e dzierman, ju bet, son of a 
gon, mister boss. Taki mądrala tyl­
ko siebie cśmiesży a interesu do­
brze nie załatwi. Z takiego mądrali 
anglicy tylko się śmieją i słusznie. 
Jeśli kupujecie co od kogo, kto się 
ogłasza w polskiej gazecie, to za 
wsze noście tam tę polską gazetę, 
miejcie do czynienia z polskim 
klerkiem lub agentem, a nie gadaj­
cie kiepsko mister dziob giw me e 
boss. You bet!

Idźcie na Pik—Niki i inne zaba­
wy urządzane w lecie. Iść tam trze­
ba pięknie i czysto być ubrany. 
Niewiasty muszą mieć czyste i pię­
knie wyprasowane suknie, spódni­
ce i staniki. Mężczyźni gdy mają 
pięknie wyprasowaną koszulę, man­
kiety i kołnierzyki wstydzić się nie 
potrzebują. Pialnia Mohn’s Bros. 
Electric Laundry pod numerem 
2633 — 2635 Penn ave„ Pittsburg, 
Pa , gdzie pracuje panna Władysła­
wa Płocka, najlepiej prace takie 
wykonuje w jednym dniu. Przynie­
ście bieliznę rano a odebrać ją mo­
żecie czysto wypraną ku wieczoro­
wi. Nasz system, podług którego 
prowadzimy naszą pralnię jest do­
skonały, ani kawałek bielizny zgi­
nąć nie może.

Panna Wł. Płocka, która się z 
wami w ofinie rozmówi po polsku, 
przyjmie was grzecznie i uprzejmie.

Macie pranie, to zanieście je do 
pralni Mohn’s 2635 Penn ave.,a za­
oszczędzicie dużo pieniędzy i cho­
rować nie będziecie od praey.

Baczność! Mam na sprzedaż far­
my wyrobione i ziemie niewyrobio­
ne w Nampa, wstanie Idaho.Jest to 
ziemia urodzajna,a także znajdują 
się tam kopalnie złota i innych kru- 
szczów. Ziemię można nabyć na wy­
płat lub za gotówkę, —lecz kto ma 
chęć zaraz tu przybyć, to musi 
mieć gotówki najmniej 500 doiła- 
rów. Mam także na sprzedaż akcye 
(shares) na kopalnie złota.

Mam także na sprzedaż jeden dom 
i lotę Frances street w 13-ej War- 
dzie  $1200.00 
Jeden dom na Lease przy Penn 

avenue.. $1400.00 
,, ,, ,, $6000.00

,, ,, „ $3500.00
,, przy Liberty st. $4 000.00 

Dwie loty w Carnegie.. . .$1000.00 
Ice Box (Lodownia) na sprzeda­

nie, dobra dla rzeźnika lub groser- 
nika, —maszyny do szycia na wy­
płat lub za gotówkę.

F. J. Kwiatkowski 
2019 Penn ave.

Uskarżał się pewien zacny czło­
wiek ze South Side, że gadaniny o 
nieobecnym Proboszczu jeszcze się 
powtarzają, a co najsmutniejsza, to 
to, że wygadują na nieobecnego i 
tacy, co obecnemu bardzo się łasili. 
Zapewne jak powróci, to znowu ła­
sić się mu będą. Plotki takowe o 
Księdzu rozszerzają niegodziwi lu­
dzie, a ludzie poczciwi powinni 
swojego Pasterza bronić, tem bar­
dziej że plotki te są kłamstwem.

Byle kłamcy ludzie wierzyć nie 
powinni.

Idźcie do Eichenlauba na rogu 35 
ej ul. i Butler po tanie wózki i “Go- 
Carts”, szafy na lód itp. (36)

W kościele słowackim przy 
Penn avenue między 15ą a 16 ulicą 
ukończono już malaturę i rusztowa­
nia zdjęto. Malatura przedstawia 
się wybornie a wnętrze kościoła na­
szych pobratymców słowaków pię­
knie się przedstawia. Artystyczne 
to malowidła wykonał artysta Cro- 
vagna, głoszący się w Wielkopola 
ninie, a roboty jego możemy su­
mienne polecić Wnym Księżom,za 
myślającym dać pomalować arty­
stycznie wnętrze kościoła w swej 
parafii.

Najpewniejsza Polska katolicka 
agentura, gdzie się wysyła pienią­
dze we wszystkie strony świata. 
Także sprzedaż kart okrętowych na 
najlepsze i najprędsze parowce. P. 
V. Obiecunas 1118 Carson street. 
South Side.

Blue Laws czyli nie sprawiedli­
we prawa cudaczne, przymuszające 
wszystkich w Pittsburgu do pury- 
tańskiego święcenia Niedzieli, — 
biorą w łeb po trosze. Przekonał się 
burmistrz że n. p. zakaz sprzeda­
wania mięsa,mleka i t.p. wNiedzie 
lę jest nie mądry i bardzo przykry 
dla ubogiej ludności, która niema 
lodowni w domu i z kupnem mięsa 
i mleka musi się wstrzymać do Nie­
dzieli rano, bo inaczej to mięso i 
mleko bez lodu zawsze się w tym u- 
pale przez noc zepsuje.

Mimo strasznych upałów o mało 
co nie zmarzł niejaki Kirk Meyer 
w Allegheny, Przytrafiło mu się to 
nie na dworze, a w lodowni salunu 
czyli lokalu, gdzie dają za pienią­
dze piwko zimne i rozgrzewającą 
wódeczkę. Wszedł on do lodowni, 
aby tam zrobić, porządek a za nim 
zatrzasły się drzwi na zamek. Gdy 
już bardzo źle z nim było, wszedł 
przypadkiem do lodowni właściciel 
salunu i od zmarznięcia go wybawił 
Dał mu na rozgrzewkę plenty bia- 
ndy, araku i t. p., ale on to jednak 
odleżał przez dwa dni, a teraz mó­
wi żc na drugi raz zabierze ze sobą 
do lodowni kożuch, czapkę futrzaną 
i ciepłe rękawice.

W składzie Wiecheckigo 2641 
Penn ave. zawsze dostać można 
wszelkich przedmiotów religijnych 
obrazów, figur i tp. Także różne 
sprzęty kuchenne i domowe, — 
tapety, Rolosy, farby, harmonie 
itd.

Skład Ubrań B. W. Wojsznera 
pod no. 1306 Carson str. South Si­
de zaopatrzony został niedawno w 
wielki zapas ubiorów letnich, kape­
luszy, koszul kolorowych i białych, 
krawatek, spodniej bielizny, para­
soli itd. itp. Najlepiej zaopatrzony 
polski Skład ubrań na South Side i 
w Pittsburgu. Na co pocić się w 
grubem, gorącem starem ubraniu, 
— kiedy u Wojsznera można dostać 
modne i chłodne, najświeższej mo­
dy ubranie? Idźcie do swojego, bra­
cia Litwini i Polacy, bo tam wiele 
jest dobrego towaru a obsługa rze­
telna i grzeczna. Kto się rad ładnie 
ubiera, niechaj spieszy do Wojszne­
ra na South Side.

Zatańcowała słę na śmierć Pan­
na Młoda w McKeesport. Dziwny, 
na pół dziki zwyczaj panuje na we- 
sołach węgiersko-słowackicb, — 
zwyczaj który wzgardę obudzą ,u 
amerykanów. Zwyczaj ten wymaga 
aby Panna Młoda na swojem weselu 
obtańcowaną została przez wszyst­
kich weselników; każdy weselnik 
musi co najmniej raz przetańcować 
z Panną Młodą a musi dobrze za to 
zapłacić. Jest to zwyczaj niemo­
ralny chociażby już tylko dla tego, 
że to jest wyłudzanie pieniędzy od 
zaproszonych weselników. Dlatego 
zwyczaju tańcowała młoda oblubie­
nica Johna Brosevise (?) ełowaka 
w McKeesport od Soboty wieczora 
aż do Poniedziałku południa. Po­
chowano ją w grobie we Wtorek 
przed vv ieczorem.

Popierajmy swoich! — Nie 
zawsze to można, — bo często nasi 
polscy kupcy myślą że wielką łaskę 
świadczą gdy ,, raczą” rodakowi 
sprzedać towar za gotówkę. Zdarzy 
się czasem i obsługa w polskim szto- 
rze nie bardzo grzeczna; — często 
nasi polaczkowie nie bardzo stoją o 
zbyt towaru. — Skarżył się niedaw­
no polak jeden, że prosił parę razy 
pewnego piekarza, aby mu ten co­
dziennie dostarczył bochenek razo­
wego chleba, który ten polak bar­
dzo lubi, a nawet innego jeść nie 
może. Wóz tego piekarza przejeż­
dża codzień o 10 kroków od drzwi 
tego polaka, a mimo to owego chle­
ba ulubionego piekarz raczy dostar­
czyć mu zaledwie dwa lub czasem 
trzy razy na tydzień! Proszony i py­
tany czemu codzieit nie dostarczy 
owego chleba, — wymawiał się pie­
karz, że mu go brakuje, że człowie­
kowi nie chce się z wozu złazić itd. 
itp. Żeby tak u żyda zamówić cash 
bochenek chleba codziennie, to żyd 
jechałby z jednym bochenkiem i 10 
bloków a dostarczyłby go codzien­
nie, — naszemu zaś polakowi lub 
litwinowi nie chće się tego uczynić. 
I jak tu można zawsze popierać swo­
ich, kiedy oni o to nie stoją?.....

Gallinger na rogu 12ej i Penn 
ulicy poradzi sprzedać wam dobry 
zegirek za $2.50 i wyżej, skrzypce 
dobre a tanie od $1.75 i wyżej. 
Łańcuszki do zegarków,charms,har­
moniki i różne inne instrumenta mu­
zyczne po bardzo nizkichcenach.Po­
życza pieniądze na fanty. (1—02

Pijaństwo spiowadziło nędzę na 
pewną familię polską zamieszkałą 
przy 43ej ulicy, — a na cały ogół 
polski sprowadziło wstyd. Jak ga­
zeta Leader z 26 Lipca donosi, to 
policy a i Stowarzyszenie Opieki nad 
opuszczonemi dziećmi już po parę 
razy musiała brać drobne dzieci tej 
pijackiej rodziny w opiekę. Zeszłe­
go Czwartku cała ta paczka: ojciec, 
matka i 20-letnia córuchna takie wy­
twarzali hałasy w pijaństwie, że są- 
siedzi aż dali znać na policyę. Urzę­
dnicy przybywszy do tego domu nie 
mogli rozpoznać czy dzieci małe tej 
familii są ludzie biali, czy murzyni, 
tak biedne te dzieciska były zabru­
dzone i omurzone. Pijaków zabra­
no na policyę i sędzia Kerr posłał 
wszystko troje na 30 dni do kozy 
(workhouse) a biedne dzieci posłano 
do ochronki sierót śgo Pawła. 
Wstyd i hańba takim ludziom! Jeśli 
się coś podobnego znowu powtórzy 
to podamy ich nazwiska.

Doktór J. Osborn, lekarz liczą­
cy lat 45 a zamieszkały w Home­
stead przy Dickson ulicy, który 
przed kilku tygodniami (o czem w 
swoim czasie pisaliśmy) dostał na­
padu gwałtownej czkawki, —umarł 
w zeszłym tygodniu na tę czkawkę, 
która go kilka tygodni męczyła.

Redakcyę Wielkopolanina od­
wiedził w tych dniach p. B. Czyże­
wski popularny obywatel z 13ej 
Wardy. Pan B. Czyżewski jest ro­
dzonym bratem W-go Ks. W.Czy­
żewskiego, proboszcza par. śtej Ja­
dwigi w mieście South Bend India­
na, który tą parafią zarządza !at bli 
sko 25. Wny Ks. Czyżewski będzie 
w tym roku mieć 25 letni jubileusz 
Kapłaństwa.

Synowie obywatela B. Czyżews 
kiego zajmują się aptekarstwem, 
starszy,— p. B.J. złożył był w tym 
roku egzamina dwa, bo i tutejszy i 
Stanowy a obecnie zarządza apteką 
przy Center ulicy.

Doktor Lenard, z South Chicago 
który przez parę tygodni zastępował 
D. w Pittsburgu Doktora L. Sa­
dowskiego, wyjechał z powrotem 
do Chicago we Cwartek d. 25 Lip­
ca.

Na piknik irlandzki parafii św. 
Malachiasza zaszedł jak „Piłat do 
Wierzę” jakiś polak A. W. i 
chciał coś do picia. Podano mu wo­
dy sodowej, — ale on dopominał 
się czegoś „mocniejstego” niby 
tak na ten przykład „siwuchy”. 
Gdy mu jej niedano, zrobił taką a 
wanturę, że o mało eo nie wypę­
dził ajriszów z pikniku. Wsadzono 
go nareście na patrolkę i wsadzono 
do kozy, a po całouocnem jej doje­
niu musiał zapłacić jeszcze kilkana 
ście dolbrów kary. Dobrze mu tak, 
bo poco łazi na ajryżskie pikniki i 
poco robi złe imię polakom!

W poblizkitn Rankin poparzo­
ny postał mocno przy robocie we 
fabryce niejaki Jan Brysko z Mc 
Keerport.

Niejaki A. Fabiszewski zamiesz 
kały pod No. 19 Mulberry alley, 
otrzymawszy zeszłej soboty swoją 
pejdę, czyli zapłatę dwutygodnio.

wą wyszedł na chwile z domu, i o 
ile wiadomo jeszcze do południa 
we wtorek me wrócił do żony, która 
w nocy ze soboty na. niedzielę bie­
daczka zległa i teraz pozostaje sama 
w chorobie opuszczona, wraz z pię 
ciorgiem dzieci. Nie wiadomo czy 
Fabiszewskiego spotkał jaki wypa­
dek niesczęśliwy, czy też sobie u- 
rządził nogę od żony. Jeżeliby kto 
co słyszał o nim,to spełni miłosier­
ny nczynek, jeżeli da znać o nim 
opuszczonej żonie.

Bracia Baczność!
Szanowni Bracia Gwardyi Ryce- 

cerzy św. Antoniego jak wam wia­
domo, że nasze posiedzenie miesię­
czne odbędzie się ligo Sierpnia a 
i zapowiadamy ty tydzień wcze­
śniej , a więc obowiązkiem każdego 
członka jest być na posiedzeniu li­
go Sierpnia pod karą 50 ct. a urzę­
dnik 1 doli, ponieważ są ważne 
sprawy dj załatwienia. Bo gdyby 
członkowie uczęszczali na posiedze­
nia to byśmy nie potrzebowali żad­
nemu członkowi kary wkładać, 
przecież to nie miło abyśmy tak po­
stępowali.

Jeszcze raz napominamy, aby każ­
dy członek Gwardyi Ryc. św. An­
toniego stawił się na posiedzenie 
bez żadnej wymówki dnia ligo 
Sierpnia o godzinie 4ej po połu­
dniu.

Na posiedzeniu dnia 14 Lipca To­
warzystwa Gwardyi Rycerzy św. 
Antoniego został obrany większo­
ścią głosów Leon Wiechecki jako 
delegat do kongresu, który się od­
będzie się w miesiącu Wrześniu w 
mieście Buffalo.

F. Szarejko, prezes. 
Fr. Kozicki, Sekr. prot.

Listy Polskie na Poczcie.
Gdy idziecie po te listy, powiedz­

cie, że były ogłoszonedn. 28. Lipca.
Główna poczta, miejscowe.
Pani J. Browarsky, pani I. Szyc- 

kowski, pani J. Topolski, Teofil 
Brudnicki, Stanisław Bubacz, Star­
ry Dtoyokienskij, Józef Pawłoski, 
Janos Halaburda, Ignacy Harzuski, 
Jono Hrugzda, Maryanna Laskow­
ska, Majk Michalik, Josephin Mil- 
carek.

Zagraniczne.
Józef Bokuniewicz, (2), Józef 

Dymbrowski, Paweł Dudukowic, 
Ewa Józefska, Józef Kurta, Józef 
Polascik, Anna Sztrapkószki, Ste­
fan Safranek, Zygmunt, Stawiński, 
Antoni Spodobalski, Aleksander 
Świszcz, Julian Uesski, Marija 
Yojtiła, Jan Wojciechowski, Anto­
ni Wiśniewski.

Stacya B. — 4117 Butler str.
Iwan Wowalek, Johan Rajk, An­

dy Ramanowski, W. Shipezinski, 
Antoni Tack.

Stacya C.— 1729 Carson str. 
Zagraniczne.

Katarzyna Frysztak, Walenty 
Kuhlieński, Mariana Penkowska, 
Anton Roapanycwye, Antoni Stan- 
kuc Józef Sabanski, Jouzas Szukia- 
wiczw i Maksyn Twaniszik.

Ofiary na Polską Ochronkę 
dla miasta Pittsburga 

i Okolicy.
Z przeniesienia $2,201.80

Siejka Frank.................  2.00
Deszcz L  5.00
Kowalski Wincenty  1.00
Jan Piątek  2.00
Kolekta w kościele.  17.25
Maryan Domin  2.00
Jaja Józef  1.00

Razem $2,232.05
Wszystkim ofiarodawcom serde­

czne „Bóg zapłać”.
W imieniu sierót,

X. O. Tomaszewski. C: S Sp. 
per X. B.F. Strzelczok, C. S. Sp.

Tanie loty i domy.
Dom o 7 izbach, 22 akry gruntu, 

inne gospodarskie budynki:stajnia, 
stodółka, wielki sad pełen najroz­
maitszych drzew owocowych i ja­
gód, — piękne źródła; — majątek 
leży mili od stacyi kolei w Car­
negie, — tylko $3000.00.

Trzy akry ziemi, tylko o 10 mi­
nut drogi od linii kolei elektrycz­
nej a pięć minut od stacyi kolei że­
laznej; znajduje się tam 1 studnia i 
2 cysterny na deszczową wodę,staj­
nia, dom o 7 izqach i Inne budynki, 
także drze >va owocowe. Same bu-1 
dynki warte $3500.00, — sprzeda-' 
my to za $2200.00.

Trzy akry ziemi, jeden dom o 4 
izbach;—jeden dom o 3 izbach i 
basement, owocowe drzewa: jabło­
nie; — studnia, stajnia 12x16 gtóp. 
To miejsce może być rozdzielone 
o 1£ akru i dom, Cena $2000.00

Zgłosić się do Wm. F. Sossong, 
naprzeciw poczty w Carnegie, Pa.

Znaleziono pieniądze.
Na South Side znaleziono w 

Czerwcu około 50 dollarów. Kto 
je zgubił i chce odebrać, może je 
dostać, ale musi udowodnić, że to 
jego pieniądze. Zgłosić się do Stan. 
Koziożymskiego, 3017 Preble ave. 
13th Ward.

Potrzeba Organisty.
Potrzebny jest zaraz Organista 

do polskiej parafii w Mammoth, 
Pa. Miejsce stałe i korzystne. Ma 
sprawować tylko obowiązki organi­
sty. Nie potrzebuje prowadzić szko­
ły. Świadectwo co do charakteru 
uczciwego konieczne. Po dalsze 
szczegóły co do wysokości pensyi 
itp. zgłosić się do:

Rev. J. Wielgus, 
Mammoth, Pa.

POTRZEBA dziewczyny do pomocy 
przy pracy domowej. Zgłosić sig do:0. 
Buechel, 2027 Penn Ave,

Polska Apteka.
Nowa apteka Stanisława Szarzyń- 

skiego znajduje się w Shoenville — 
McKeesRocks blizko Car Shops — 
przy ulicy Helen str. naprzeciw Ho­
telu Taylor. — Telefon: Mc Kees 
Rocks 7 — Ring 3.Box 114.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Cena ogłoszeń w tej kolumnie jest 1 cent za każ­

de słowo.

Potrzeba służącej. Zgłosić sig do F. .1. 
Kwiatkowski, pod no 2019 Penn Ave., 
Pittsburg.

Na sprzedaż skład obuwiaw dobrem 
miejscu z dobrym interesem. Sprze­
dam go bardzo tanio z powodu choro­
by żony. Zgłosić sig do: 2836 Penn ave 
Pittsburg. ‘ (32

OCZY, uszy, nos i gardło leczymy za 
pomocą naszej metody. Okulary jeśli 
potrzebujecie. Porada darmo. State Eye 
and Ear Institute. 800 Penn Ave. Dr. Rosedale, 
radzea. Godz. ofisowe 10—5 i 6—8. W 
niedzielą od 11 do 3 tvlko. 4—'2
POWINNIŚCIE mieć zawsze w domu 

maść Clydesdale Ointment. Leczy ona 
Krup, bolące rgcei nogi, oparzenia i ra 
ny. Maść pewna i skuteczna. Dostaniecie 
kupić w sztorach i aptekach w słoiku z 
czerwoną pokrywką. Przepisy w Polskim 
jgzyku, Geo. W. Bicknell, Pittsburg.

McDermott Bros
Katoliccy Pogrzebowi i Balzamowuicy.

Wynajmuje powozy na wesela, chrzciny, 
pogrzeby i zabawy. Telefon *8.
CARNEGIE,  - - F»ENN’A.

BARRY HOUSE
2929 Pena Ave. Tel. P. & A. 24 Lawrence.

Dobre Wina, Likiery i Cygara. Jadal­
nia dla dam na 2gim piętrze. Restaura- 
cya otwarta całą noc. Polska kuchnia.

Chcemy
żebyście przyszli zobaczyć kilka 
pięknych lot (property) jakie ma­
my na sprzedaż. Położone są w 
pobliżu Carson ulicy i Kolei żelaz­
nej. Muszą być sprzedane w prze­
ciągu 10 dni. Jedyna sposobność w 
życiu. Warunki przystępne.

Zgłoście się do:

C.. E. SUCCOP & SON,
1411 Garson Str.

South Side.
Sztuczne Nogi, Ręce itp.

■ 
rW.

Najnowszej kor-nrak- 
cyi nogi i ręce, pasy 
sprężyste, metalowe i 
inne.

Stalowe podwstrzy- 
mywacze, Elastyczne 
pończochy, Trąbki dla 
głuchych itd. itp.

Elektryczne paski do 
ktori paldinga z gwa- 
rancyą po $5. i wyżej. Le 
czy chroniczne i nerwo­
we choroby.

Artificial Limb Mfg., Co.
(Fabryka aztucznycl k 1 aóg.)

408 Smithfield str. Pittsburg.
blizko głównej poczty

CHCEMY aby wszyscy wiedzieli, że 
my potrzebujemy około 500 męż­

czyzn do pracy w młynach, fabrykach, 
hotelach, składach, farmach, ogrodach, 
mleczarniach, cegielniach, kolejach i w 
majnach i do innej pracy. Przyjdźcie co 
nas Keijstone Bureau, 1122 Penn Ave.

5 JOZ. GRABOWSKI,
L właściciel pierwszorzędnego

5 Salunu i Restauracui.
> Posiada najwyśmienitsze Wina i Likiery. 
£ Ciepłe przekąski co rano. Obiady w kaz- 
T dej porze. Popierajcie swego.J 27OH PEIN1N A.VEINUE.

Loty graniczące 
z Millvale.

^XXXXXXXXXXXXXXXXXXX-XXXXXXXXXXX^

IMILLVALE
TERRACE.

“MILLVALE TERRACE” jest tylko na rzut kamienia oddalone od klasztoru 
Zakonnic św. Franciszka, wykończonego niedawno kosztem 400 tysięcy dollarów.

NAJTAŃSZE OBECNIE LOTY.
Loty 24 stóp przez 100 stóp) EX AA 1 /"A
niektóre większe a tylko j

CZYTAJCIE WARUNKI KUPNA

$10 tylko płaci się gotówką
A POTEM $1., $1.25 LUB $1.50 TYGODNIOWO!

Przy płacie gotówką odliczamy 5 pre.

PROCENTÓW ni PODATKÓW
W razie śmierci tego który lotę od uas kupi i jeszcze jej nie spłacił damy zaraz 

tytuł własności (Deed) wolny od dalszych spłat.
W razie choroby lub bezrobocia przedłużymy czas spłaty na rok jeśli potrzeba. 

Możecie wiele zyskać, a nic nie macie do stracenia.

Jazda Karami dotąd tylko 5c.
JAK SIĘ TAM DOSTAĆ?

Mostem z 43ej Ulicy tylko 10 minut drogi na miejsce sprzedaży tych Lotów  
Bierzcie “kary” Millvale na rogu Liberty Ave. i Dziewiątej ulicy, (te same 

któremi się jedzie na Polski Cmentarz) albo byle gdzie na Liberty między 9-ą a 6-ą i po­
wiedzcie konduktorowi aby was wysadził przy Millvale Terrace. Zajdziecie tam w 5 minut.

Koszt jazdy karą zwróci nasz Agent wszystkim dorosłym gdy staną na lotach w 

/Inn QiPPnnia P<5źniei ceny podwyższone. Ostatnia 
IlluUŁiOly "tLJv dlul plilOa sposobność nabycia te loty po tych cenach.

Tytuł własności dobry, pewny i gwarantowany przez DOLLAR SAVINGS 
FUND AND TRUST COMPANY.

Agenci znajdują się na miejscu od rana do nocy w Niedziele.
POLSKIM AGENTEM tamże jest p. FRANCISZEK KWIATKOWSKI.

Po informacye tyczące się kupna, zgłosić się pod no. 2019 Penn ave. każdego czasu. 

H. F. McGrady,

Cmentarza.
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dziła do 115 stopni Fahren­
heita.

— Upały panujące w całej 
Ameryce więcej zabiły ludzi 
niż zwykle czyni to cholera.

— Garret Serviss uczony 
meteorolog amerykański twier­
dzi że przyczyną upałów na zie 
mi są plamy ,ia słońcu. Dowo­
dzi on że słońce otoczone jest 
jakąś mglistą atmosferą która 
nie przepuszcza wszystkich je­
go promieni wywołują ych go­
rąco na ziemi, i która reguluje 
upał słoneczny.

Na słońcu prawdopodobnie 
także zachodzą atmosferyczne 
zaburzenia, burze w swoim ro­
dzaju. Wskutek takich zabu­
rzeń mglista powłoka rozrze­
dza się lub też usuwa w pew­
nych miejscach przez co pro­
mienie słoneczne z tern większą 
siłą uderzają na ziemię i sąsie­
dnie planety dokuczając nie­
miłosiernie biednym mieszkań 
com kuli zien skiej.

-- Wszystkie panny na wy­
daniu w miasteczka Ethel w 
Missouri postanowiły n e i rżyj 
mować odwiedzin kawalerów 
dopóki nie ustaną upał i susza.

— Ze Sharon Pa., wybiera 
się w daleką drogę do Laven- 
worth Kansas, 1,170 mil ame­
rykańskich niejaki Amos Mar­
tin, staruszek liczący lai 104.

Nowy „.Maine**.
We warsztatach okrętowych 

Cramp‘a we Filadelfii spusz­
czono w Sobotę ua wodę nowry 
pancernik amerykański ,,Mai 
ne44zbudowany w miejsce pan­
cernika „Maine44 jaki ktoś 
zdradliwie wysadził dynamitem 
w powietrze w porcie Havana 
na Kubie w roku 1898ym, — 
przyczem zginęło _7l> ludzi.

Doktorzy w zmowie.
Nowy, niebywały a bardzo 

niecny trust odkryto w mieście 
Indianopolis w Indianie. W 
mieści** tern spiknęło się kilku 
doktorów’ i ci w porozumieniu 
się wzajemnem oskarżali ludzi 
różnych zupełnie zdrowych o 
p< mieszanie zmysłów i hurto­
wnie pakowali ich do domu 
obłąkanych, na to tylko, żeby 
z każdego takiego wypadku za­
robić kilka lub kilkanaście do­
larów!

Zarobkiem tym judaszowym 
dzieliła się ta niecna klika, a 
w niecały rok wysłała ona do 
szpitala obłąkanych przeszło 
80 ludzi, zupełnie zdrowych na 
umyśle.

Zbrodnie te wykryły władze 
sądowe i teraz będzie dokto­
rom owym ciepło.

Strajk w San Francisco.
W portowem mieście San 

Francisco w Kalifornii zastraj- 
kowało we wtorek rano 25 ty­
sięcy ludzi zatrudnionych przy 
ładowaniu okrętów’.

Loterya rządowa.
W El Reno i w paru innych 

miejscowościach w Oklahoma, 
gdzie rząd rozdaje obecnie bia­
łym osadnikom ziemie odebra­
ne indyanom, rozpoczęło się w 
poniedziałek rozdawanie ziemi 
za pomocą loteryi. Losów’ wy­
grywających po 160 akrów zie­
mi jest coś nad 13 tysięcy, a 
ludzi chciwych na ziemię zbie­
gło się tam 166 tysięcy.

NA SPRZEDAŻ
skład rzeźnicki z całym urządze­
niem. Dobra sposobność dla Polaka. 
Cena $200.00 Rent tani. Zgłosić 
się pod No. 2515 Pena ave. 2t.

AUGUST l-st, 1901.

AMERYKA.
Zacny, dzielny Burmistrz mia­

sta McKeesport świadczył 
się jawnie za robotnikami
— Bardzo pocieszająca rzecz, 

blizko dotycząca olbrzymiego 
strajku jaki trwa obecnie, wy­
darzyła się w ubiegłym tygod­
niu w McKeesport, w fabry- 
cznem mieście niedaleko Pitts- 
burga.

Burmistrz ow7ego miasta, pan 
K. J. Black, okazał się być 
człowiekiem nietylko uczciwym 
ale i opw’aznym, takim, który 
śmiało i jawnie wypowiada 
swoje zdanie o monopolach i o 
ich traktowaniu robotników.

Otóż, gdy w środę, dnia 24 
Lipca doszły go posłuchy, że 
kompania zarządzająca fabryką 
Dewees Wood oświadczyła, że 
w miejsce strajkierów7 sprowa­
dzi śnie „skebów44 t.j. ludzi 
nienależących do Unii Amal­
gamated, — a że do ich obro­
ny przeciw strajkierom bur 
mistrz musi dać policyę, — na 
to odpowiedział dzielny bur­
mistrz jak następuje: •

„ Policyę utrzymują w Mc­
Keesport obywatele na to, aby 
ta broniła ich spraw7 i interesów 
a nie na to, aby strzegła prywa 
tnej własności kompanii; tak 
jak to na rozkaz jakiegoś ins­
pektora policyi czynić musi po- 
icya w Pittsburgu“.

(We środę dnia 24go Lipca 
inspektor policyi East End 
District w Pittsburgh niejaki 
Henry Whitehouse wysłał 10 
policyantów do strzeżenia fa­
bryki Clark Mili przy 35ej uli­
cy, — przed strajkierami, choć 
strajkierzy nic złego tam nie 
zrobili. Przyp. Wiel opol.)

,,L nas tego nie zrobimy“ 
mówił dalej burmistrz Black, 
,,bo mieszkańcy miasta McKee 
sport, to spokojni ludzie, jak, 
się okazało podczas strajków, a 
także niedawno gdy zebrało się 
przy wdęzieniu 50001udzi wten­
czas gdy schwytano gwałciciela 
i niemal mordercę małej dziew­
czynki niejakiego Fety, ktoś 
krzyknął aby go zlynczować, 
ale gdym przemówił do rozsąd­
ku tych 5 tysięcy ludzi, gdym 
im przedstawił, że splamiony 
będzie honor miasta naszego, 
jeśli się dopuszczą lynczu, — 
usłuchali mnie natychmiast i 
spokojnie rozeszli się do do­
mów. — Więc wńem, że mogę 
spuścić się na spokój, rozsądek 
i poszanowanie prawra u oby­
wateli naszego miasta.

Dla tego nie pozwolę na 
sprowadzenie tutaj obcych ro­
botników7; bo to wywołałoby 
oburzenie u miejscowych straj 
kierów’ i doprowadziłby do nie­
pokojów (truble).

Nie kieruję się tu żadną u- 
czuciowością. lecz trzymam się 
sprawiedliwości. Nie jestem ani 
stronnikiem strajkierów ani 
kompanii. Chcę sprawiedliwoś­
ci dla obu stron.

Sprowadzenie tutaj obcych 
robotników wznieci tylko zabu­
rzenia (trouble). Zaw iadomię 
urzędników kompanii,aby tego 
nie czynili, —,a zaś obcych ro­
botników zawiadamiam: ..trzy­
majcie się zdała od McKeesport 
i nie przycbódźcie tutaj spra­
wiać zaburzeń Kto w brew7 
temu ostrzeżeniu przybędzie, 
tego dam aresztować. Takim 
dam do wyboru: albo opuścić 
miasto, albo iść do domu po­
prawy (workhouse). Powta­
rzam, że nie kieruję się żadną 
sympatyą, lecz jako burmistrz 
tego miasta, zamierzam utrzy­
mać porządek.

Co się tyczy ,.deputy she­
riffs'4 ]ub innych zbrojnych 
stróżów7 najętych lub sprowa­
dzonych przez kompanię, to o- 
śwńadczam, że nie wpuszczę ich 
do tego miasta, dopóki się nie 
przekonam, że nasze miejscow7a 
policya już nie poradzi utrzy­
mać porządku i spokoju.

Deputies44 (są to byle jacy 
ludzie, których szeryf powoła 
sobie do pomocy, zaprzysięż 
ich jako swoich pomocników i 
da im broń w rękę. Przyp. red. 
Wielkopolanina)—są to ludzie

SUPPLEMENT TO “WIELKOPOLANIN44.

pozbierani przez szeryfa z klasy 
ludzi, którzy zwykle nie mają 
widocznych środków utrzyma­
nia . Ich nie obchodzą interesa i 
tej miejscowości w której ich 
szeryf najmie i zwykle więcej 
sprawiają zaburzeń zamiast ta­
kowe uśmierzać. To okazało się 
dowodnie podczas zaburzeń w 
Homestead (1892.)

Jako burmistrz tego miasta 
stać będę przy swojem prawie, 
a jako naczelnik policyi dopa­
trzę sam dozoru nad spokojem 
w mieście. Jeżeli nie ma obec­
nie d»syć ludzi w policyi, to ja 
sam zamianuję specyalnych po­
mocników z pomiędzy obywa­
teli naszego miasta a jeśli i wte­
dy nie zdołam utrzymać porzą­
dku, wtedy dopiero zawezwię 
pomocy szeryfa powiatu Alle­
gheny; dopiero wtenczas, a nie 
prędzej, — mogą przybyć tu­
taj „deputies44.

Zresztą to mówi się tylko na 
wypadek potrzeby. Tymcza­
sem nie spodziewam się zabu­
rzeń i nie pozwolę na takowe, 
Nie pozwolę na żadne zaburze­
nia, a trust UnitedStates Steel 
Corporation n ech raz na zaw­
sze zrozumie, że obywatele mia­
sta McKeesport znajdą obronę 
przed trustem i przed jego na­
jemnikami. 44

Słowa powyżej przytoczone, 
świadczą, że zacnym i dzielnym 
człowiekiem jest p. Black,bur­
mistrz miasta McKeesport;świa 
dczą że trzyma on z ludem z o- 
bywatelstwem miasta McKees­
port i nie da się powodować 
trustom na niekorzyść obywa­
teli, którzy go za rządzcę mias­
ta obrali.

Nie pierwszy to zresztą raz 
dowiódł burmistrz Black, że 
interesów miasta broni należy­
cie, — bo przed paru miesiąca­
mi uczynił także dla swojego 
miasta to czego nawet bur­
mistrz Pittsburga lub innych 
okolicznych miast nie uczynili, 
a mianowicie, zaczął zmuszać 
trusty elektrycznych kolei uli­
cznych; aby dla ochrony życia 
obywateli zakładali na przodzie 
wagonów kolei ulicznych przy­
rządy ochronne (fenders), — 
mające zapobiegać rozbijaniu i 
zabijaniu pod kołami tramwa­
jów ludzi przechodzących uli 
cami.

Ta dbałość o dobro miasta a 
szczególniej ostatni krok jego 
wprawiły ludność miasta Mc­
Keesport w zachwyt ku swoje­
mu burmistrzowi. Wszyscy są 
nim zachwyceni i wszyscy wo 
łają,że za to, gdy nastąpią wy­
bory muszą go obrać senato­
rem lub gubernatorem.

Burmistrz Black jest z pro 
fesyi lekarzem a oborowi jego 
na burmistrza stawiała opór 
pewna klika politykierów, ale 
ostatecznie on zwyciężył.

Drugi dzielny Burmistrz.

Podobnie jak burmistrz mia­
sta McKeesport, trzyńia się w 
obec strajku i trustów także 
burmistrz miasta New Castle, 
pa Ch. L. Warnock.

Gdy go pytano co myśli w 
sprawie wysyłania policyi dla 
strzeżenia fabryk, _dy żadne 
jeszcze nie zaszły niepokoje, 
jak to uczynił w Pittsburgu in • 
spektor policyi z East End, — 
który fabryce Clark Mili po­
słał 10 policyantów do strzeże­
nia jej choć strajkujący nic złe­
go tam wt**dy nie czynili, dziel­
ny ten człowiek odpowiedział: 
,,Gdy spokojni strajkierzy wi­
dzą że fabryki pilnują niepo­
trzebnie policyanci, którzy są 
przecież utrzymywani z poda­
tków płaconych przez strajkie­
rów, wtedy strajkierzy widzą, 
że ich przez to zelżono. Mnie­
mają wtedy że cały ogół dla 
nich źle usposobiony i mają 
się o co gniewać i być niespo­
kojni.

Jeżeli strajkierzy — gwałcą 
prawo i porządek publiczny, 
natenczas tylko mogą być ka­
rani, -— lecz i kompanie powin­
ny być odpowiedzialne za każ­
dy swój czyn, będący przyczy­
ną zakłócenia porządku

Korporacyom [kompaniom] 
nie powinno być wolno utrzy­
mywać swojej własnej siły kon- 
stabularnej lub milicyi. Dosyć 
będzie gdy mieć będą na to lu­
dzi wyznaczonych do tego 
przez burmistrza, który odpo­
wiedzialni będą burmistrzowi 
czy miejskiemu zarządowi, a 
nie kompanii .Tylko już w naj­
gorszy n razie trzeba dla obro­
ny porządku wzywać pomocy 
zbrojnej obcej, jak: szeryfa lub 
kompanicznych — specyalnych 
policyantów.

Bardzo słuszne są wywody 
obóch burmistrzów i oby wszy­
scy burmistrze podobnie my- 
śleli — to wtenczas me docho­
dziłoby przy strajkach do krwa 

. wych zaburzeń.

Wielki Strajk Stalowy. Nadzie­
ja zwycięztwa dla 

robotników.

Wielki strajk jaki pracowni- 
’ cy w żelazie i stali,połączeni w 

robotnicze Stowarzyszenie A- 
malgamated, — zarządzili prze. 

’ ciw niektórym fabrykom trus­
tu Morgana, — United States 
Steel Corporacion, ma się ku 
zakończeniu. Strajk ma się u- 
kończyć zobopólną ugodą.Dzie- 

- Ine trzymanie się robotników 
wykazało trustowi, że w razie 
oporu trust zawiele straci, bo 
choćby trust dostał nieunijnych 

’ robotników, to jednak nie do­
syć prędko zdoła ich dosyć 
dostać, a po drugie robota z 
nowymi, niezbyt doświadczo­
nymi ludźmi nie pójdzie do rze 
i że w’ razie nawet pobicia straj 
ku, trust zbyt wiele straci na 
opóźnieniu i na lichem wykoń­
czaniu roboty. Obawia się też 
trust zawikłań politycznych _ 
więc skłania się do zgody.

Również i Zarząd Stowarzy­
szenia Amalgamated zanadto 
nie chce sprawy przeciągać do 
ostateczności,bo strajk rozpoczę 
to nie z biedy, nie o chleb, o 
powiększenie płacy, a tylko o 
zasadę, tj. żeby trust uznawał 
wszędzie Unię i aby sam nie­
mal zmuszał nieunistów do łą­
czenia z Unią, — więc i zarząd 
Amalgamated ustąpi coś ze 
swoich żądań i nastanie znowu 
zgoda.

Pewność zgody opiera się na 
tern, że urzędnicy stowarzysze­
nia Amalgamated odprawili 
już wstępną, prywatną naradę 
ze samym Morganem, głową 
trustu i obie strony zgodziły 
się na nową konferencyą i na­
rady między urzędnikami trus­
tu a urzędnikami Stowarzysze­
nia.

Pierwsze kroki do rozpoczę­
cia rozpraw nad zgodą uczynił 
sam J. Pierpont Morgan, gło­
wa trustu. Wysłał on poufnego 
s<vego znajomego, pana G. B. 
M. Harvey do Pittsburga; ten 
przybył doPittsburga w Piątek 
z kilku pomocnikami, nibyto 
dla zdejmowania fotografii dla 
gazet. Niby niechcący szukał 
i znalazł prezydenta strajkują­
cych unistów Schaffera i dał 
mu znać że wszech potężny mi­
liarder, król stali chciałby w 
Nowym Yorku z Schaffeiem 
pogadać.

W Piątek wieczorem prezy­
dent Schaffer wyjechał pospie­
sznym pociągiem do New Yor­
ku wraz z sekretarzem Unii 
Amalgamated p. J. Williams 
a na stacyi East Liberty jesz­
cze w Pittsburgu jakoś „nie­
spodziewanie44 [ł] wsiadł do 
tego samego pociągu i wysłan­
nik Morgana, p. Harvey. Na 
pociągu mieli czas całą noc ra­
dzić spokojnie.

W Sobotę prezyd. Schaffer 
udał się do ofisu Morgana i 
tam wraz ze sławnym Ch. M. 
Schwabem grube te ryby spę­
dziły 5 godzin na naradach o 
strajku.

W Sobotę o godzinie 8:30 
wieczorem Schaffer wyruszył 
z New Yorku nazad do Pitts­
burga.

W Niedzielę wysłał Schaffer 
telegramy do Zarządów grup 
Amalgamated, aby się te Za­
rządy stawiły doPittsl urga we 
Wtorek rano na narady.

Jest nadzieja pewna, że ów 
strajk—będzie tychło ukoń­
czony.

Jakie będą ostateczne punk- 
ta ugody, niepodobna tego dziś 
(poniedziałek) określić, o ile 
jednak znający się na rzeczy 
twierdzą, to:

1. Fabryki będące w dniu 
lym Lipca n i e u n i j n e m i 
— pozostaną takiemi.

2. Stowarzyszenie Amalga­
mated ustąpi od żądania że 
kompanie mają rćwny kontrakt 
uczynić z robotnikami wszyst­
kich swoich fabryk, nawet nie­
unijnych.

3. Kompanie płacić będą je­
dnakowo wszystkim robotni­
kom: nieuuijnym tyle co i na­
leżącym do unii Amalgamated.

4. Wszystkie fabryki staną 
otworem tak dla unistów jak i 
nieunistów. Amalgamated nie 
będzie zmuszać nieunistów do 
łączenia się z Unią,ani nie bę­
dzie zmuszać trustu do trzyma­
nia w robocie samych tylko 
unistów.

5. Trust nie będzie przeszka 
dzać robotnikom swoim do łą 
czenia się w Unie robotnicze.

Także trusrt ma uważać jako 
unijne i te fabryki, w których 
chociaż Igo Lipca robotnicy 
jeszcze nie przyłączyli się do 
Unii ale już mocno w tym kie­
runku byli zorganizowani. To 
znaczyłoby że unia Amalgama­
ted zdoby a następujące fa­
bryki:

Lindsay McCutcheon w Al­
legheny.

Clarks Solar Iron Works,— 
przy 33ej ulicy w Pittsburgu.

Painters Mills, West Carson 
str. S. S. Pittsburg.

Wellsville, Ohio.
W Dewees Wood Mills w 

McKeesport.
Fabryki w Leechburg, w 

Duncansville i w Mingo Junc­
tion.

Co się tyczy fabryk dawniej­
szej Carnegie Steel Company, 
i wielkich „sheet mills44 w A- 
pollo, Vandergrift i Saltsburg, 
to te mają pozostać i nadal nie- 
unijne jak dotąd.

— Te są puukta o które naj­
więcej w tym strajku chodzi i 
te mają być tak załatwione jak 
wyżej wyrażono. Obie strony 
powinny rzeczywiście poczynić 
te ustępstwa, bo srrajk przy no 
si wielkie szkody obu stronom.

— Straty obu stron przed­
stawiają się mniej więcej jak 
następuje:

American Steel Hoop Com. 
pany, 24 dni strajku straty 
1,680,000 dollarów*.

American Sheet Steel Com­
pany, 24 dni strajku straty 1, 
200,000 dollarów.

American Tin Plate Co., 12 
dni strajku, straty 1,080,000 
dollarów;razem szkody fabryk 
3,960,0o0 dolaiów

Straty dla robotników:
Czterdzieści pięć tjsięcy ro­

botników przez 12 dni strajku 
straty 1,620,000 doi.

Dwadzieścia pięć tysięcy ro­
botników przez 21 dni strajku 
straty 900 tysięcy dolarów. — 
Połączone straty fabryk i ludu 
roboczego: przeszło 6| milio­
nów dollarów.

Tymczasem dotąd strajkie­
rzy wszędzie dzielnie się trzy­
mają a spokojnie. Najwięcej 
obawy budzi położenie w Wel­
lsville Ohio, gdzie trust chce 
koniecznie fabryki utrzymać w 
ruchu i sprowadza po cichutku 
skebów. Tych jednakże straj­
kierzy łapią nim się dostaną do 
fabryki, biorą ich do swojego 
obozu, częstują, namawiają do 
unii lub wysyłają ich z kąd 
przyszli.

W McKeesport robotnicy 
fabryki National Tube Works 
niechcą podpisywać osobistych 
kontraktów z pracodawcami i 
wstępują do Unii.

Do Wellsville Ohio pojechał 
w zeszłym tygodniu prezyd. 
Schaffer, przebrany za robot­
nika i miał narady z przewódz- 
cami tamtejszych robotników.

Most Broklynski niepewny.

Największy do tego czasu w 
świecie most brooklyński, łą-

ju,Porfino Diaz rządzący niby­
to konstytucyjnie, wziął się do 
strajkierów prawdziwie po mo­
skiewska i o najmił kolei,,Fer- 
rocariJ Internazional44,żeby się 
nie ważono mieć strajku na ko­
lejach a jeśli potrzeba, to on 
poszle wojsko przeciw „bunto­
wnikom44, aby złamać każdy 
strajk zaraz w poc/ątku. Kom­
panie kolejowe przyjęły to z 
wdzięcznością i obiecały, że nie 
przyjmią napowrót do pracy 
żadnego strajkującego maszy­
nisty. Czysto po moskiewska!

czący miasto New York z 13ro- nach Zjednoczonych, dotknął 
okl\n4em zaczyna się psuć. Spo także i koleje żelazne w rzeczy 
strzeżono to dnia 24go juipca pospolitej, Meksyku. -- Tam 
a wywołało to ogromny po-i jednakże prezydent owego kra- 
płoch między ludnością której 
codziennie przeć; odzi przeszło 
pół miliona po tym moście a 
na którym każdego czasu znaj­
duje się kilka set przechod­
niów, których pewna śmierć 
by spotkała, gdyby w czasie 
zerwania się mostu znajdowali 
się na nim.

Most ten olbrzymi wisi na 
czterech linach, złożonych każ­
da z wielu | cala grubych dru - 
tów stalowych. Liny owe są na 
lądzie wkopane głęboko w mu- 
rach granitowych i przeprowa­
dzone na wierzchołku wysokich 
wież, stojących przy brzegach 
rzeki. U lin wiszą mnogie, gru­
be pręty i podtrzymują most w 
powietrzu.

Ciężar musiał być widocznie 
za wielki, bo ślufy w linach 
za jakie zahaczone są pręty 
podtrzymujące most,— zaczęły 
się zrywać.

Urząd mostowy rozpoczął 
zaraz potrzebne naprawy, ale 
mimo to setki tysięcy ludności 
— zamiast iść mostem, wołało 
przewozić się parowcami przez 
rzekę. Powstrzymano wszelki 
ruch tramwayowy i kolejowy 
przez most a tylko pieszym po­
zwolono przechodzić. Repera- 
cye uskuteczniono w ciągu 
dwóch dni.

Oto parę główniejszych — 
szczegółów o tym olbrzymim 
moście:

Budowę jego rozpoczęto dn. 
3 Stycznia 1870 roku a ukoń­
czono go i oddano do użytku 
publiczności dnia 24 Maja 1883 
roku a więc budowano go przez 
13 lat i 41 miesiąca.

Most ten kosztował 21 mili­
onów doi. szeroki jest 85 stóp 
długość jego cała wynosi 6,537 
stóp czyli 1| mili amerykań­
skiej; prząsło środkowe wiszą­
ce między dwoma wieżami nad 
wodą jest długie na 1600 stóp, 
a wisi ten most 135 stóp nad 
poziomem wody, tak że okrę­
ty z najwyższymi masztami mo­
gą pod nim przepływać. Wisi 
on na czterech linach uplecio­
nych ze stalowego drutu,każda 
składa się z 5,296 drutów. Mo­
stem tym przejeżdża codziennie 
4,600 wagonów tramwayowych 
i kolejowych a osób codziennie 
przechodzi przezeń 500tysięcy.

Wielki pożar.
Davenport, la., 26go Lipca. 

Wczoraj wieczorem spaliły się 
w Davenport domy mieszk Ine 
i składy towarów na przestrze­
ni 20„ bloków4 4. Pożar wybuchł 
o godzinie 2:30 w składach 
drzewa firmy, — Rock Island 
Fuel Co. a wiatr przeniósł po­
żar na ogromne składy drzewa 
firmy Weyerhauser Denkman 
Co. Pożar szerz \ ł się tak szybko 
że obotnicy zaledwie zdołali 
ujść z życiem i wielu z nich po­
zostawiło swe surduty i inne 
rzeczy na pastwę płomieni. Po­
tem przeszły płomienie na sze­
reg domków mieszkalnych,któ­
rych mieszkańcy spiesznie ucie- 
kli. Około 50 takich domków 
wartości 1000 —2000 dollarów 
spaliło się wraz z wewnętrznem 
urządzeniem, a setki rodzin zo­
stały bez dachu nad głową.Na- 
daremne były wysiłki straży 
ogniowej z Davenport, Rock 
Island i Moline: pożar przeżarł 
się az do pensyi dziewcząt St. 
Catharine Hall, i dopiero ten 
budynek wielki, z którego tyl­
ko wieża się spaliła, położył 
kres szerzącemu się żywiołowi. 
O godz. 10 wieczorem przytłu­
miono pożar. Szkodę zrządzoną 
obliczają na 700 tys. doi.

Przegnali murzynów.
Kompania LatrobeSteel and 

Copper Co. ,w Carbondale,nie­
daleko Chicago w Illinois, — 
należąca do trustu Morgana, — 
sprowadziła w miejsce straj­
kierów 300 murzynów aż z A- 
labamy.Gdy się o tern dowie­
działa ludność miejscowa, — 
wystąpiła tak groźnie przeciw 
negrom, że większa część ich 
wróciła do domu a wielu z 

Prawo broniące Unii 
robotniczych.

Prawo ustanowione przez le- 
gislaturę Stanu Pennsylwanii, 
przyjęte w roku 1897ym i obo­
wiązujące do tego czasu czuwa 
nad tern, aby się robotnikom 
nie działa krzywda za to,że ne- 
leżą do jakiej Unii robotniczej.

Prawo to mówi:
„Gdyby urzędnik, agent 

lub ktokolwiek będący na słu­
żbie jakiejś korporacyi [kom­
panii] założonej pod prawami 
Stanu Pennsylwanii, zmuszał 
lub chciał zmusić kogokolwiek 
zatrudnionego w takowej kom­
panii, przez odprawienie go od 
roboty dla tego że taki robot­
nik należy do której Unii ro­
botniczej, — albo gdyby urzę­
dnik, dozorca wymagał od ro­
botników żeby przyrzekli iż 
nie będą zakładać takiej robo­
tniczej organizacyi, że nie będą 
do niej się wpisywać ani do 
niej dłużej należeć, lub gdyby 
tacy urzędnicy kom paniczni w 
jakikolwiek sposób starali się 
przeszkodzić robotnikom w za­
kładaniu Unii robotniczych,— 
przeszkadzali im w łączeniu się 
robotńików w takowe Unie, — 
taki urzędnik uznany zostanie 
winnym karygodnego przestę­
pstwa, a jeśli mu ono zostanie 
dowiedzione, — natenczas mo­
że zostać skazany na jednoro­
czne więzienie i na zapłacenie 
kary w summie nie mniej jak 
1000 a nie więcej jak 2000 do­
larów, 44

Położenie strajkierów w 
Meksyku.

Ogólny strajk maszynistów 
upadający co prawda, ale trwa­
jący jeszcze tu i owdzie w Sta­

nich uciekło z pociągu i pokry­
ło się w okolicy, obawiając się 
strajkierów.

Sprawa Schley'a.
Admirał Schley, który dnia 

3go Lipca 1895 roku wygrał 
morską bitwę i zniszczył hisz­
pańską flotę pod Sant Jago de 
Cuba, a którego obecnie oczer­
nia o tchórzostwo „historyk44 
Macley, — zażądał od Prezy­
denta, aby sprawę tę rozpatrzył 
sąd wojskowy. Jednym z sę­
dziów będzie bohater Dewey, 
który pobił flotę hiszpańską 
pod Manillą.

Wolny handel z wyspą 
Porto Rico.

Prezydent McKinley naresz­
cie spełnił akt sprawiedliwości 
względem ubożuchnej wyspy 
P. rto Rico, bo ogłosił dnia 
25go Lipca proklamacyę, w 
której oznajmił,że między Sta­
nami a tą wyspą zaprowadza 
się wolny handel zupełnie wol­
ny od opłaty cła od towarów.

Różne Wiadomości.
— W Kalifornii wNewadzie 

w Utah dało się dnia 29 Lipca 
uczuć dość silne trzęsienie zie­
mi. Po trzęsieniu ziemi spadł 
obfity deszcz.

— Z Texas donoszą, że upa­
ły i susze — w okolicy Forth 
Worth skończyły się w Piątek 
obfitymi deszczami, które coś­
kolwiek żniw matują. Także 
w Stanach położonych nad rze­
ką Mississippi spadły deszcze 
w końcu zeszłego tygodnia.

— Gwałtowna burza z ulewą 
przeszła nad miejscowością 
New Ulm w7 Minnesocie. — W 
Saint Louis Missouri tempera­
tura w zeszły czwartek docho­

10P36U GÓF66KI.
Pierwszorzędna

Grosernia i Skład Rzeźnicki.
Kiełbasy, kiszki swego wyrobu po 
najtańszej cenie.

Najlepsze gatunki artykułów 
spożywczych............................

Przyjdźcie a przekonacie się.

2005 PENN AVE
PANI ANNA STAN.

Dyplomowana Polska 
Akuszerka, zawiada­
mia rodaczki, że prze­
prowadziła sig z pod 
105—15ta ul. S. S. na

SOUTH SIDE,
PITTSBURG, PENNSYLVANIA
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POLACY W AMERYCE.
Buffalo, N. Y.

— Rychło w środę rano, około, 
godziny drugiej, powstał pożar w 
grocerni pp. W. Ogonowskich,przy 
Reed ulicy, i tak szybko się rozsze­
rzył, że zarówno familia pp. Ogo­
nowskich, jak i druga mieszkająca 
w tym domu zaledwie z życiem u- 
szli.

Pożar zdaje się powstał od eks- 
plozyi lampy w grocerni. Wszyst­
ko zostało zupełnie zniszczone, bo 
co nie dokonał pożar, zlano wodą. 
Strata przenosi 1,200 dollarów, po­
kryta ubezpieczeniem.

Panią Ogonowską, która chorą 
była od dni kilku, z trudnością wy­
dostano z mieszkania.

_St. Markowski ugryzł St. Ko­
walewskiemu palec i teraz jest w 
tarapatach.

_Dwóch polskich chłopców po­
słał sędzia do więzienia na sześó 
miesięcy za kradzieże na kolei.

(Gaz. Buff.)

Cleveland, Ohio.
Polonia w Ameryce pisze:
‘■W pewnym budynku na Pozna­

niu, znanym pod nazwą “Korab” 
w soboty i niedziele odbywają się 
hulatyki i tany, przyczem uczestni­
cy nie szczędzą krzyków i spro­
śnych piosenek. Hulatyki te zwykle 
trwają doi lub drugiej w nocy. 
Hałasy te w ubiegłą niedzielę ścią­
gnęły uwagę policyi, która dzicz tę 
porozpędzała. Podobne tany odby­
wają się do późnej nocy także w 
pewnym domu przy Sowiński uli­
cy. Jeżeli gospodarz domu nie bę­
dzie miał względu na sąsiadów i 
niezakaża tych hałasów, ciągnących 
się w późną noc, to i jego dom od­
wiedzi policya”.

Z Manistee, Mich.
(Koresp. Dz. Chic.) 

Manistee, 23 Lipca 1901.
W Nanistee. Mich., w parafii 

św. Józefa, w Niedzielę dnia 2Igo 
b. m. Towarzystwo św, Cecylii, w 
którym są dwa oddziały, śpiewacki 
i dramatyczny, odegrało w hali 
szkolnej tragedyę na tle historycz. 
nym w 5ciu aktach ze’śpiewami pt. 
“Bohaterka z powstania 1863 r.” 
Gra amatorów była dobrą, główne 
role były rozdzielone trafnie, i tak: 
w roli P. Dostojskiej wystąpiła pa­
ni Tomczak, Zygmunta p. Tom­
czak, Łukasza p. Wł. Światłowski, 
Anusi p. Paprocka, Marka Sciba, 
Tabaczyńskiego, p. Ptaczek, Samo- 
chwałowa p. S. Gołębowski, P. Je­
rzego p. Wetland, Tomasza p. Ku­
charski, Walka p. Kamiński. Zał- 
my p. Piekarski, starego wieśniaka 
p. .lorka.

W ogóle wszyscy grali starannie 
i z werwą, chociaż niektórzy byli 
pierwszy raz na scenie. Reżyserem 
był p. W. Ardziejewski, miejsco­
wy organista.

Tylko to było bardzo złe, że 
młodzież i podrostki w hali niespo 
kojnie zachowywali się, rozmawiali 
hałasowali i — stołkami suwali, 
tak, że pomimo największego wy­
siłku odgrywających, przy drzwiach 
niepodobna było co usłyszeć. To na 
przyszłość powinno być inaczej.

Jeden z obecnych.

Toruń, Wisconsin.
W Toruniu w zeszło środę nad 

wieczorem piorun zabił 13 letniego 
Franciszka Dańczyk, który zamie­
szkiwał na farmie półbrata swego 
Szczepana Dańczyk. (Rolnik.)

Wausau, Wisconsin.
Wielebny ks. N. Kolwński, brat 

nieboszczyka Dominika, przeniesio­
ny z Poland, Wisconsin, do Wau­
sau, Wisconsin. (Wiarus.)

Smartville, Nebraska.
Wielebny ks. J. Lempka, syn naj­
starszego członka parafii naszej,od­
prawił w Niedzielę, dnia 14go Li­
pca, swe primicje.( Wiarus).

Mill Creek, Wisconsin.
Wny ks. Konstanty Frydrycho- 

wicz został naznaczony pizez bisku­
pa proboszczem parafii polskiej w 
Mili Creeku i już w zeszły wtorek 
na miejsce przeznaczenia przybył. 
Dotychczasowy proboszcz w Mili 
Creeku, ks. Fr. Jachimiak wyjeż- 
dża w tych dniach do wyznaczonej 
mu przez biskupa parafii w pobliżu 
Arkadii. Ks. Frydrychowicz, nowo 
naznaczony proboszcz lla parafii w 
Mill Creek, jest zarazem starym 
proboszczem dla parafii tej, bo już 
przed ośmiu laty w parafii Mdl- 
creeckiej przez czas dłuższy spra­
wował duszpasterstwo. (Rolnik)

Bay City, Michigan.
W przeszłą niedzielę po połu­

dniu, pod przewodnictwem Wiel. 
ks. prob. E. Kozłowskiego, odpra­
wili tutejsi parafianie św. Stanisła­
wa Kostki pierwszą zbiorową piel 
grzymkę jubileuszową do sąsied­
nich kościołów katolickich. Był to 
pięknie przedstawiający się orszak 
w liczbie około 4,000 osób obojga 
płci, zajmujący przeszło pół-milo- 
wa długość na chodnikach oLu 
stron ulic miasta, któremi postępo­

wał. W następne dwie niedziele, 
powtórzone zostanie zbiorowe obej­
ście tych samych kościołów w celu 
depełnienia jubileuszu przez tych, 
którym codzienne obowiązki nie- 
pozwalają pojedynczo odwiedzać 
czterech wyznaczonych kościołów 
po 15 razy każdy. Z powodu tego, 
lokalne pisma angielskie szeroko 
rozpisały się o tutejszej Polonii, 
podnosząc pobożność i pracowitość 
polaków i zasługi obecnego ks. pro­
boszcza. (Prawda.)

Zabrał obraz do Europy.
„Kuryer Polski” donosi, że An­

toni Czainecki, który przed paru 
miesiącami rozgłosił że w domu je­
go obraz jeden cudownie się krwa­
wił, — tenże Czarnecki wyjechał 
dnia 24 lipca do „starego kraju” i 
obraz ten zabrał ze sobą.

Dla czego wyjechał i zabrał ob­
raz ten ze sobą, — nie podaje o 
tern rzeczona gazeta.

Philadelphia, Pa.
Philadelphijski „Przyjaciel Lu­

du” z dnia 26 lipca opisuje tarapa­
ty, w jakie dostał się jakiś „nieza­
leżny pryczer, uprawiający ciągle 
rzemiosło „Kollektowania” a jako 
gawron jaki, nie siejąc i nie orząc 
chce żyć z kollekty,jaką od nie mą­
drych wyłudzić potrafi. —

„Przyj. Ludu” pisze o tern tak:
„Od dawnego już czasu nie mie­

liśmy żadnej wiadomości z połud­
niowej strony miasta: no,ale teraz 
mamy coś nowego. Oto przed dwo­
ma tygodniami obecny pryczer pol­
sko niezależnego kościoła wybrał 
się na tak zwaną kolektę. Dla bez­
pieczności przybrał sobie jakiegoś 
faceta z jednem okiem, i ten miał 
go oprowadzać po domach pol­
skich. —

Nieszczęście widocznie imsłużyło, 
bo zaraz w pierwszym domu do 
którego zawitali, zamiast sutej ofia­
ry biedni kolektorzy otrzymali parę 
doskonałych szturchańców i tylko 
szczęśliwym sposobem wydostali się 
z „szczerych” objęć łaskawych o- 
fiarodawców. W podobny sposób 
przyjęto ich w drugim i trzecim do­
mu, tak, iż zakłopotany pryczer 
obawiając się dalszych miłych przy 
jęć i sutych ofiar, zniecierpliwiony 
powrócił bez niczego do domu.. ..! 
Każdy zapewnie wyobrazi sobie roz­
pacz owego preczera, który mimo 
odbycia tak wielkiej podróży bez 
centa powrócił do domu. Z naszej 
strony pochwalić musimy tylko ro- 
rodaków na Saucie, bo dardzo pię 
knie sobie postąpili i słuszną „ofia­
rę” dali,naciągaczowi.”

Antigo, Wis.
W czasie straszliwego urwania 

chmur w dniu 26 Lipca, uderzył 
piorun w pewien dom, zabił panią 
Marcinową Cherek, a niemowlę jej 
i inną kobietę śmiertelnie poraził. 
Marcin Cherek dużo już zaznał nie­
szczęścia. Przed trzema laty cyklon 
zburzył mu dom; zeszłej zimy na­
wiedził go pożar, a teraz traci żonę 
i dziecko. — W okolicy burza zrzą­
dziła różne inne jeszcze szkody; w 
Monroe- Wis., piorun uderzył w 20 
miejscach.

Modrzejewska o duchowień­
stwie Polskiem w Ameryce.
Lwowski koresponlent „Kurye- 

ra Poznańskiego” donosi temuż pis­
mu, że pani Modrzejewska, słynna 
nu cały świat artystka dramatyczna 
stale zamieszkująca w Ameryce, — 
a obecnie bawiąca chwilowo w Eu­
ropie, — gdy była we Lwowie, tak 
wyraziła się do przedstawiciela pra 
sy o polskich księżach w Ameryce:

„Duża w tem(w strzeżeniu oświa­
ty i patryotyzmu) zasługa ducho­
wieństwa polskiego, które dba o 
pierwiastek narodowy budzi go i 
nie pozwoli mu się zatracić. Ow­
szem stwarza go tam, gdzie on był 
już zupełnie zanikł, —lub gdzie go 
zupełnie nie było. Kaszubi n. p. 
przyjeżdżający do Ameryki i nie u- 
miejący mówić po polsku, stają się 
w Ameryce bardzo dobrymi pola- 
lakami, chodzą jedynie do polskich 
kościołów i słuchają polskich ka­
zań”

Kur. Pozn. z d. 14Lipca 1901

Latrobe, Pennsylvania.
Z Latrobe, Pa., otrzymaliśmy 

późno we wtorek przydłuższą, a 
bardzo drażliwie napisaną korespon­
dencją, podpisaną słowem: “Para­
fianin”. — Korespondencyi tej z 

[powodu jej drażliwości nie może- 
i my przedrukować dosłownie. Ko- 
respv: dent “parafianin” skarży się 
.e Sióryś z parafian robi Probo­
szczowi, Wmu ks. Cichockiemu 
wielkie przykrości, ale lud poznał 
się na tym nieprzyjacielu księdza i 
odstręczył się od tego niespokojne­
go człowieka i na nim sprawdziło 
się przyszłowie: “Kto pod kim 
dołki kopie, to sam w nie wpada”. 
Człowiek ów, — zamiast zaszko­
dzić Księdzu, — zaszkodził same­
mu sobie. Niech to służy za przy­
kład drugim.

Redakcya Wielkopolanina.

Hazleton, Pa.
W kopalni węgla Laurel Hill 

przy Hazleton przedwczesny wy­
buch prochu przy rozsadzaniu ska­
ły, zabił na miejscu dwóch polaków 
Jana Kowalskiego, liczącego lat 45 
i jego pomocnika Jerzego Wanol- 
skiego liczącego lat 25.

Steubenville, Ohio.
(Koresp. Wielkopolanina)

Na farmie Amerikanina nazwi­
skiem Forrester,znajdującej się nie­
daleko Hollidyas Cove wWest Vir­
ginia znaleziono d. 25 Linca martwe 
ciało słowaka Jana Liptak.Oględzi­
ny wykazały, że trup ma straszli­
wą ranę w boku, zadaną wystrza­
łem z fuzyi. Poprzedniego wieczo­
ra Liptak szedł ze znajomymi drogą 
i zeszedł na bok do sadu Forrestera 
napić się wody u źródła. Znajomi 
szli dalej, a już go potem nie wi­
dzieli. Właściciela farmy i sadu a- 
resztowano pod zarzutem zamordo­
wania Liptaka.

Natrona, Pa.
Rodakom w Natrona, Pa. i w o- 

kolicy donosimy, że po odjeździe z 
Natrony p. Fr. Kiołbassy dawniej­
szego naszego agenta, nowym agen­
tem Wielkopolanina na miasto Na­
trona i okolicę jest p. Franciszek 
Świtała, i tenże obywatel jest upo­
ważniony do odbierania przedpłaty 
(prenumeraty, abonamentu, sub­
scription) za Wielkopolanina, i za 
wszelkie roboty drukarskie. U ob- 
Switały można sobie zapisywać 
Wielkopolanina, płacić za niego, 
obstalować różne roboty drukars­
kie, jak: konstytucye, plakaty, o- 
głoszenia, karty byznesowe,wizyto­
we, zaproszenia, weselne it.d. A- 
dres jego jest: Fr. Świtała L. Box 
307 Natrona, Pa.

Zarząd Wielkopolanina.

Antigo, Wis.
Podczas burzy, w dniu 24 lipca 

piorun uderzył w żonę Jana Public- 
kiego i zabił ją na miejscu. Prze­
chodziła ona ze swego mieszkania 
do domu swej sąsiadki z dzieckiem 
na ręku. Kobieta została zabita na 
miejscu. Dziecku nic się ne stało.

Piorun także uderzył w dom Pu- 
blickiego i uszkodził go.Nadto pio­
run spłynął po drucie do domu M. 
L. Bacona i zapalił firanki. Strata 
nie wielka.

K ur. Polski.

SPRAWY TOWARZYSTW.

Zawiadomienie.
Niniejszem zawiadamiam Tow. 

Młodzieńców św. Kazimierza że po­
siedzenie miesięczne tegoż Towa­
rzystwa odbędzie się w niedzielę 4- 
go Sierpnia o godzinie 2ej po połu­
dniu.

Z uszanowaniem
A. Jaworski, sekretarz, 
Boi. Derda, prezydent.

Zawiadomienie z Carnegie, Pa.
Bractwo św. Stanisława Kostki, 

siódma Grupa Unii św. Józefa bę­
dzie miało swoje posiedzenie dnia 
4go Sierpnia w Niedzielę. Uprasza 
się wszystkich Członków aby się 
stawili na to posiedzenie jak naj­
liczniej bo są ważne rzeczy do ura­
dzenia. Na tem posiedzeniu ma być 
wybrany Delegat na Kongres Pol­
ski Katolicki w Buffalo.

Komitet.

Zawiadomienie.
Posiedzenie Zarządu Unii śgo 

Józefa odbędzie się dnia 4go Sier­
pnia t. j. w przyszłą Niedzielę o 
godzinie lej po południu w‘Pleba­
nii par. św. Stanisława Kostki. 
Każdy członek proszony jest być o 
becnym na tem posiedzeniu.

Stan. Ciemielewski,
Sekr. Prot. Unii śgo Józefa.

Strajk jeszcze we Wtorek nie 
załatwiony.

Codzienne angielskie gazety po­
ranne w’ydane we Środę rano dono. 
szą, że członkowie Zarządu Grup 
Stowarzyszenia Amalgamated, jacy 
na wezwanie prezesa Schalfera ze­
brali się w Pittsburgu, by radzić 
nad ukończeniem strajku, —- nic je­
szcze ostatecznego nie uradzili do 
Wtorku wieczora. Narady odby­
wały się tajnie, więc szczegóły nie­
znane, ale tyle wiadomo, że o zgodę 
trudno. Ani trust ani zarząd straj­
ku nie chcą jedni drugim ustąpić. 
Może do środy wieczora przejdzie 
do jakowegoś porozumienia ale wte­
dy Wielkopolanin już będzie wy­
drukowany, więc niepodobna nam 
będzie zamieścić w bieżącym nume­
rze tych wiadomości.

Myśli.
Złoto, jak o tem oddawna wiadoj 

mo, jest dyabłem w metal zmienio­
nym, jest dziecięciem piekła, jest 
przekleństwem ludzkości, jest tru­
cizną charakterów i sumień — o ile 
się go nie ma.

Zanim świat był cywilizowany, 
ludzie nie zamykali drzwi swych 
domów. Dzisiaj potrzeba zamków 
i sztab najmocniejszych, a mówimy 
że cywilizacya bankrutuje.

Koresponderlcye.
Natrona, Pa., 21-go Lipca, 1901. 

Szanowni Bracia Rodacy!
Niniejszego tygodnia odbyło się 

w naszej parafii 40-to godzinne Na­
bożeństwo, które się rozpoczęło we 
Wtorek a skończyło we Czwartek 
wieczorem. Do pomocy naszemu 
prób. wiel. ks. Siwiec, w tak wiel­
kiej pracy, przybyli następujący 
księża: Wiel. ks. Wielgus z Mam­
moth Pa.; Wiel. ks. Łojek z Car­
negie, Pa.; Wiel. ks. Smełsz z 
Braddock, Pa. i Wiel. ks. Kwapu- 
linski, wikary z par. św. Stanisła­
wa, z Pittsburga. Nabożeństwo 
rozpoczęło się solenną Mszą św. 
którą celebrował Wiel. ks. Wiel­
gus. Następnego dnia celebrował 
ks. Kwapulinski, a w Czwartek ks. 
Łojek. Nieszpory odbywały się 
każdego dnia o pół do 8ej wieczo­
rem, na których za każdą rażą koś­
ciół był przepełniony słuchaczami 
słuchającymi słowa Bożego, które 
im piawil z kolei ks. Wielgus, 
Smełsz i Kwapulinski. Wielebni 
Ojcowie nie szczędzili trudów i pra­
cy, by dojść do pożądanego celu, 
aby w sercach słuchaczy zapalić 
prawdziwy ogień miłości ku Temu 
Ojcu Niebieskiemu, od którego tyle 
łask i darów jesteśmy każdego dnia 
odbiorcami. To też widocznem by­
ło, iż Wielebni Ojcowie nie na ser­
ca skaliste rzucali ziarna słowa Bo­
żego. Tu i tam podczas kazań, wi­
dzieć było można łzą zroszone o- 
czy, a chociaż niezmierne każdego 
wieczora panowały gorączki, nikt z 
kościółka nie wychodził, aby i jed 
nego nie stracić słowa, prawiącego 
kaznodziei.

Do późna w noc pracowali Ojco­
wie w konfesyonałacb, by naprowa­
dzić zbłąkane owce Chrystusa na 
prawą, do Nieba wiodącą drogę. 
Tłumy wiernych przystępowały ka. 
żdego dnia do stołu Pańskiego, by 
posilić się Chlebem Anielskim na 
dalszą drogę ziemskiej pielgrzymki.

Że wszystko odbyło się w jak 
najlepszym porządku, i że tak dziel­
nych mieliśmy kaznodziei, mamy 
do zawdzięczenia li tylko naszemu 
kochanemu Proboszczowi Wiel. ks. 
A. Siwiec. On to sprowadził Wiel. 
księży, by nas nauczali jak żyć po 
chrześciańsku, a potem dostąpić 
wiecznego żywota. On nas zachę­
cał, prosił, błagał, całe tygodnie 
naprzód, abyśmy już raz zaprzestali 
żyć dla czarta, a rozpoczęli praco­
wać dla zbawienia swej duszy, 
krwią Chrystusa odkupionej. — To 
też każdy z parafian jest mu z ca­
łego serca wdzięczny, za Jego tru­
dy i prace ku naszemu i duszy na­
szej dobra podjęte, a cześć i posza­
nowanie, które wszyscy chętnie 
oddajemy, niechaj będą tego do­
wodem.

Obecnie mamy nowego Organistę 
i Nauczyciela w osobie prof. Ant. 
Korpantego z Shamokin, Pa. Prof. 
Korpanty jest bardzo gorliwym i 
pracowitym w swojej professyi i 
należy się spodziewać, że dużo dla 
dobra parafii naszej zdziałać w przy­
szłości potrafi. Dowodem tego jest 
iż zorganizował Towaizystwo Śpię 
wackie pod imieniem Moniuszki; 
a śpiew w kościele prowadzi nad­
zwyczaj zadawalniająco. Pomimo, 
iż tu jest dopiero od 2ch tygodni, 
mieliśmy dosyć sposobności poznać 
iż jest człowiekiem energicznym.

Młodziutkie Towarzystwo „Mo­
niuszki” urządza dnia 6go Sierpnia 
Piknik w Hill Top Grove, w Ava- 
nul, Pa. Spodziewamy się, iż nasi 
Bracia w Natronie raczą tam jak 
najliczniej się stawić. Będzie do­
bra muzyka, jeść i pić pod dostat­
kiem, a więc nie będziecie mieli na 
co narzekać. W stęp do Parku bez­
płatny.

Więc oczekujemy wszystkich Ro­
daków i Rodaczki na Pikniku Mo- 
niuszkowców, dnia 6go Sierpnia. 
Prosimy przynieść z sobą dużo.. .. 
już wiecie samiczego.

Że Polacy są nietylko dobrymi 
patryotami, katolikami i żołnierza­
mi, ale że lubią nadzwyczaj muzy­
kę, jest dowiedzionem faktem. Dla 
tego też nasz X. Proboszcz, odczu­
wając tę potrzebę, starał się i temu 
zaradzić. Za jego staraniem bo­
wiem założyliśmy tu polską kapelę, 
od której 8>ę należy w przyszłości 
dużo spodziewać.

— Jest nas szesnastu, aleśmy 
wszyscy energiczni, młodzieńcy 
przeważnie, to też będziemy z dobrą 
wolą i chęcią pracować, aby z cza­
sem, gdy będzie obchód lub Bal, 
mieli własną muzykę a nie byli 
zmuszeni obconarodowcom napeł- 
niać kieszenie naszym ciężko zapra­
cowanym groszem. Mamy nadzie­
ję, że Polacy w Natronie raczą nas 
o ile sił poprzeć finansowo, boć to 
muzyka ma zawsze dużo wydatków. 
— Jedno z naszych Towarzystw w 
parafii ofiarowało już nam znaczną 
sumkę, za co im z całego serca dzię­
kujemy. Spodziewamy się, że i te 
drugie Towarzystwa, pójdą za ich 
przykładem i raczą cośkolwiek dla 
naszego dobra zdziałać.

Prof. Korpanty, będzie naszym 
kapelmistrzem, więc można się spo-' 

dziewać, iż niedługo potrwa, gdy 
będziemy się mogli chełpić Polską 
Muzyką w Natronie.

Ażeby jak naiwięcej zyskać gro- 
siwa, i Muzykanci urządzą wkrótce 
Piknik, o którym w drugim nume­
rze tego pisma dam do wiadomości.

Od czasu, jak Wiel. X. Siwiec 
zarządza naszą parafią, pokój, zgo­
da i miłość braterska pomiędzy na­
mi panuje. Czasami tylko zdarza 
się, iż tu i owdzie zachodzą kłótnie 
i swary, a po tem dalej do „skwa- 
jera”, a zawsze trzeba tym repre­
zentantom sprawiedliwości zapełnić 
kieszenie ciężko zapracowanym gro­
szem. Czas by już był kochani 
Bracia, byśmysię wreszcie przestali 
kłócić; wszak to nam nigdy na nic 
dobrego wyjść nie może, a tego sa­
mego czasu, wyrzucając niepotrzeb­
nie grosz ciężko zapracowany, wy­
stawiamy się na pośmiewisko Ame­
rykanów, i ubliżamy imieniu Pol­
skiemu w ogólności. Dla tego dro­
dzy Bracia idźmy lepiej drogą jaką 
nam wskazuje nasz Duszpasterz.

Zachęcajmy się coraz to do wza- 
jemniejszej miłości Boga i bliźnie­
go, unikajmy kłótni, swarów, siewa- 
jerów itp. a zobaczycie, że za te 
pieniądze, które teraz tak niepotrze­
bnie są wyrzucane, stai-ąć może 
wkrótce okazały dom Boży. Wszak 
już nam Proboszcz nadmieniał, że 
nam wielka potrzeba nowego koś­
cioła— i sami to każdej Niedzieli 
możemy się przekonać, widząc jaki 
w kościółku natłok. Dla tego więc 
Bracia Drodzy wejdźmy sami w sie­
bie, zapytajmy się samych, czy do­
brze dotąd postępowaliśmy, gdzie i 
do czego dojdziemy gdy tą samą po­
stępować będziemy drogą. Jeżeli 
się przekonamy, iż złą szliśmy dro­
gą zwróćmy się na drogę dobrą pó- 
ty czas, póty słońce nam przyświe­
ca. Z braterskiem pozdrowieniem, 

,,FranuS".

S. 8. Pittsburg, Pa., 26 Lipca, 190Ir.
Szanowna Redakcyo!
Racz umieścić w łamach swego 

czasopisma następującą korespon- 
dyę.

Jak wiadomo Szan. czytelnikom 
Wielkopolanina, niedawno temu 
założone zostało tu na South Side 
Kółko literackie im. Henryka Sien­
kiewicza. O założeniu tego kółka 
donosiłem w jednym z przeszłych 
numerów Wielkopolanina, ; że 
Kółko to istnieje i rozwija się z 
dniem każdym to najlepszym tego 
dowodem będzie wieczorek litera- 

,cki który niezadługo zostanie urzą­
dzony przez Kółko. Członkowie 
starają się,aby wieczorek ten odbył 
się świetnie i aby długo pozostał w 
pamięci wszystkich Rodaków któ­
rzy tam będą obecni. Będą rozmaite 
mowy, odczyty, śpiewy i deklama- 
cye, a na zakończenie zostanie ode­
grana sztuka teatralna przez najle­
pszych amatorów amatorki ze South 
Side.

Wstęp na ten wieczorek będzie 
bardzo tani, bo tylko 10 a najwy­
żej 15 centów, gdyż nam nie cho­
dzi o to, aby zarobić pieniądze tak 
jak to niektórzy liberaliści wykrzy­
kują po karczmach, ale my chcemy 
zabawić publiczność, krzewić o- 
światę w narodzie, zapoznawać go 
z literaturą polską.

Chcemy pokazać światu i tym li­
berałom, że nie założyliśmy tego 
kółka na to aby, napchać kieszenie 
i wyzyskać lud nasz biedny, ale na 
dobro całego ogółu Polskiego aby 
tenże mógł korzystać moralnie z 
wieczorków i przedstawień urządzo­
nych naszem staraniem. Każdy Po­
lak miłujący literaturę i śpiew Pi l­
ski powinien pospieszyć na ten wie­
czorek a przekona się, że jeszcze 
nie wygasł duch narodowy w ser­
cach wszystkich Polaków, mło­
dzieńców, że są jeszcze tacy którzy 
pracują na polu oświaty narodowej 
i nad odbudowaniem Ojczyzny, ale 
potrzeba nam poparcia ze strony o- 
gółu. Odzywam się więc do ogółu 
Polskiego prosząc o uczęszczanie 
na nasze wieczorki i przedstawie­
nia, a zwłaszcza na ten pierwszy 
wieczorek który urządzimy, powin­
ni wszyscy przyjść, a zwłaszcza 
młodzieńcy powinni wszyscy się 
stawić, a potem przyjść na posie­
dzenie Kółka i wszyscy jak jeden 
mąż przystąpić w szeregi nasze, 
niechaj raz zakwitnie zgoda i je­
dność przynajmniej pomiędzy mło­
dzieżą naszą. Jeszcze nie oznaczyli­
śmy dnia w którym ma się odbyć 
wieczorek, lecz wkrótce podamy do 
wiadomości publicznej program 
wieczorku i dzień,w którym ma się 
odbyć. Mając nadzieję iż te kilka 
słów zachęty wystarczą aby Polo­
nia licznie się zgromadziła na ten 
wieczorek,

Kreślę się z szacunkiem
HurZrze; A. Gmys, sekr. Kółka.

Dziedziczność.
— W ięc chcesz koniecznie wyjść 

za mąż moja córko?
Powiedz mi dlaczego?
— Ja sama nie wiem dla czego, 

ale myślę, że to chęć wrodzona, któ- 
rą odziedziczyłam po mojej własnej 
matce.

Ojciec święty a ustawa 
okongregacyach.

Ostatni ,,kulturkampf“, ja­
ki rozpoczął gabinet Waldeck - 
Rousseau przeciwko kongrega- 
cyom katolickim we Francyi, 
musiał się spotkać z potępie­
niem ze strony Kuryi rzyms­
kiej. Zapowiadane już od daw­
na pismoOjca św. w tym przed­
miocie, zostało nareszcie dnia 
29 z. m. rozesłane do general­
nych superiorów zakonów i 
duchownych instytutów.

W piśmie tem Ojciec św 
podniósł z naciskiem, że zako­
ny te potrzebują w takim cza­
sie walki, jak obecny, szczegól­
nej opieki i troskliwości ze stro­
ny papiestwa.Ciężkie krzywdy 
jakie zakonom i instytutom 
duchownym wyrządziły w osta­
tnich czasach niektóre narody, 
dotknęły Ojca św. bardzo bo­
leśnie. Kto prześladuje księży 
lub zakonników, rani źrenicę 
Kościoła. Dalej przypomina 
Ojciec św. że nie zaniedbał ni­
czego, a by naród ustrzedz przed 
tak ciężkimi grzechami.

,,Ale, niestety spodziewaliś­
my się, że skargi nasze posłu­
chu nie znajdą“.

I oto właśnie w ostatnich 
dniach naród, odznaczający się 
szczególnie religijnym duchem 
naród, który Papież otaczał 
szczególną opieką, uchwalił wy­
jątkowe ustawy przeciwko kon- 
gregacyom kościelnym.

Z mocy swego obowiązku i 
za przykładem swych poprzed­
ników Ojciec św., uroczyście 
potępia te ustawy wyjątkowe, 
które pozostają w sprzeczności 
z naturalnemi i ewaneeliczne- 
mi prawami Kościoła, w sprze­
czności z tradycyą, a na celu 
mają podkopać w społeczeń­
stwach działalność nauczyciel­
ską Kościoła.

Pismo podnosi wielkie zasłu­
gi religijnych stowarzyszeń,— 
które nawet za cenę swego ży­
cia ochotnie spełniają swój o- 
bowiązek, jak się to okazało 
podczas ostatnich niepokojów 
w Chinach. Aby zakonników 
wzmocnić na duchu, zaznacza 
Ojciec św. że nawet wśród naj- 
znakomitszychjmężów stulecia 
nie brakło duchów, które pod­
noszą głos, aby sławić czyny i 
dzieła, dokonane przez zakony 
i aby bronić nietykalności ich 
praw i wolności rozwoju i dzia­
łania.

Jeżeli Bóg dopuszcza te cio­
sy, to dzieje się to dla tego, 
aby nowe siły wlać w ducha,_
który w spokoju nieraz zasypia. 
Ojciec św. wzywa duchownych 
zakonnych, aby gorliwie pra­
cowali, pomnąc na przykłady 
swoich poprzedników.

Potrzeba społeczeństwom — 
mężów wielkich cnót i oby ta­
cy mężowie zostawali zakonni 
kami, a z nimi będzie Ojciec 
św. i cały świat katolicki.

,,Pamiętajcie — kończy się 
pismo — na wznoisłe słowa: 
Vince in bono malum! Powta­
rzajcie z Chrystusem: Pater, 
dimitte illis! Szukajcie zatem 
siły w Bogu’ Ojciec św. jest z 
wami i z wami też jest cały ka­
tolicki świat“.

Dnia 29 Lipca odbyły się w 
Rzymie uroczyste żałobne ob­
chody jako w rocznicę zamor­
dowania króla Humberta przez 
anarchistę Bresci. Grób króla 
odwiedził syn jego, Victor Em­
manuel, królowa Helena, kió- 
Iowa wdowa Małgorzata i inni 
wielcy dygnitarze. Do Rzymu 
na ten dzień przybyło przeszło 
100 tysięcy obcej Indności.

Zdrowie Ojca św. nie pozo­
stawia nic do życzenia.

Najlepiej urządzona
Drukarnia Polska

w Pittsburgu.

Nim co dacie drukować, zapytajcie 
u nas o cenę, a obaczycie, że 

taniej u nas, i lepsza 
robota.

TinZ ioll^opolGiiyiiy

Wykonuje: g
^^szelkie druki, jako to: S

I

! nseraty, 

p^tykiety na pudełka, słoje, || 

T fistowe nagłówki, ||

Ogłoszenia,

J-^r ogramy balowe, 

Odezwy, 

f ^isty dla spisu członków, 

yi^tisze wszelakie, 

J^agłówki do kwitów,

J wszelkie prace drukarskie 

J^Jajlepiej i najtaniej.

Nowa Drukarnia! 
Nowe Cxciotiki!

Nowe Maszyny!
Nowe Najtańsze Ceny!


